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WYDANIE PORANNE. 

Prosimy jaśniej! 
Prawdziwa walka wyborcza w Ło

dzi rozpocznie sie dopiero w chwili, gdy 
upłynie termin składania flst kandyda
tów. Aż do tej chwiH nie wiadomo Jesz
cze kto z khn pójdzie, 1 dlatego ludzie 
nie chcą zbytnio się angażować w spo
ry. Tylko stronnictwa, w których spra 
Wa samodzielności Jest z góry przesą
dzona, Jak P. P. S. czy N. P. R.-!ewlca 
pozwalają, sobie na luksus szerokiej a 

1 Wczesnej pracy agitacyjnej. Reszta trzy 
ma sie w rezerwie. 

la rezerwa stronnictw I grup nie 
krępuje nas Jednak, jeśli chodzi o wysu
niecie kilku wątpliwości w punktach kar 
dynalnych. 

Prawica Narodowa, eksponująca sic 
dyskretnie w akcji Resursy rzemlcślnl-

• czej, zapowiadała urbl et orbi, że żadna 
ndatą nie da zwabić się na endecką 
Wędkę. Twierdziła, że może pójść ze 
Wszystkiemu ugrupowania ml, stojące ml 
ua gruncie gospodarczym z wyjątkiem 

jPndecJL Ta słuszna zagada, powodująca 
•stateczne odcięcie zakały żyda pol

skiego od zdrowej części społeczeństwa, 
podobno Jednak, doznała szwanku. Jedno 
z pism łódzkich, zbliżonych do t zw. 
Polskjogo Wyborczego Komitetu Gospo
darczego (endecja) twierdzi, żc pomiędzy 
komitetem tym a „Resursą" toczyły się 
Jakieś pertraktacje. Zostały one zerwane, 
nie zmienia to Jednak faktu, te były. 
;Czy Resursa, względnie Prawica Naro
dowa, jako zainteresowana organflzacja 
polityczna nie zechciałaby podać do w la 
domoścL o czem wogóle mówi sie z endc 
cją? Dotychczas bowiem tylko jedna 
Jedyna poważna Instytucja zgłosiła wy
raźny akces do endecji — Stowarzysze
nie} Techników. Przez długie lata ucho
dziło ono w Łodzi za jeden z ośrodków 
elity towarzyskiej I kulturalnej. Od o-
becnej chwili zmienia się sąd o tem sto
warzyszeniu. 

Druga sprawa: dotychczas nie połą
czyły się z sobą aż trzy komitety złożo
ne z t. zw. obozu majowego. Jest to wi
dowisko niebudujące. Te przeszkody mu 
szą być starte w proch 1 zdmuchnięte. 
Społeczeństwo, które podziela ideę majo 
ty<ł, będzie umiało odróżniać ją od ludzi, 
niewłaściwie reprezentujących program. 
Nte mamy pod tym względem żadnego 
fałszywego wstydu I w przekonaniu, że 
służymy i w tym Wypadku wyższym In
teresom, zastosujemy do zjawiska tego 
szeroką miarę krytycyzmu. 

Oto sa dwie sprawy najważniejsze, 
które może nie zdecydują o przyszłej go 
Spodarce miejskie] w Łodzi, ale, wynika
jąc z akcji wyborczej, posiadają znacze
nie znacznie rozleglejsze, niżby się wy
dawać mogło. 

CZESŁAW OŁTASZEWSK1. 
| M M m a n a iłWWMfflWTOT:«^'^rcł?«« 

BANDYCI WYMORDOWALI RODZINĘ. 
Z Równctio donoszą: 

, Ttrzcch uzbrojonych bandytów dokonało o-
"1nego mordu w e wsi Zagaje w pow. dubnlen-
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Rosja zapłaci Francji 
długi carskie, ale domaga się nowych kredytów. 

Paryż, 24 września. delegacji francuskiej do rokowań z so-
^ e n o j a Telegraficzna „Express") wietami ogłasza nowe propozycje so-

Ambasador sowietów w Paryżu Ra- wieckie w sprawie spłaty wierzytelno-
kowskij w liście wystosowanym do se- ści francuskich 1 kredytu francuskiego 
natora De Monziego, przewodniczącego dla Rosji-

Rokowania o pożyczkę 
zostaną zakończone w ciągu paru dni. 

Z Warszawy donoszą? 
Obecne rokowania w sprawie pożycz 

ki amerykańskiej są już w stadjum osta-
tecznem. Rokowania prowadzi z przed
stawicielami banków zagranicznych mi' 
nister skarbu p. Czechowicz. Ukończe
nia spodziewać sią należy vr ciąga dni 
paru. 

Związana z pożyczką amerykańską 
3pT»wa kredytu rezerwowego dla B a n k a 
Polskiego w wysokości 20 mOjonów do
larów jest o tyle ważna, że ten kredyt, 
udzielony nam przez wielkie banki emi
syjne zagranicy, jest dowodem zanłonia 
do stosunków finansowo-gospodarczych 
w Polsce, Bardzo możliwe jednak, że 
Bank Polski z kredytu tego, przeznaczo 
nego na cele stabilizacji, wcale nie bą-
dzie potrzebował korzystać. 

Kredrt te<*o rodzaju nie jest nowoś

cią w międzynarodowych stosunkach fi
nansowych, przyznały go bowiem wiel
kie banki emisyjne Belgji, jednocześnie 
z otrzymaniem przez to państwo kredy
tu w wysokości 100 mil jonów dolarów 
na stabilizacją franka, tirtółb) 

P i e r w s z e r o z m o w y . 
Warszawski korespondent JtepttbS-

kT (B.) telefonuje: 
W ciągu dnia wczorajszego pp- ftsher 

I Monneł, którzy z ramienia finansistów 
amerykańskich przybyli do Warszawy, 
odbyli przedwstępne rozmowy z wice
prezesem Banka Polskiego dr. Młynar
skim I dyrektorem departamentu obrotu 
pieniężnego w ministerstwie skarbu dr. 
Barańskim. 

Właściwe wznowienie rokowań po
życzkowych nastąpi dziś łub Jutro rano. 

Traktat polsko-niemleckf 
znajduje się na warsztacie prący w Warszawie. 

* K Ł ' t i . 

Wtargnąwszy do chaty wdowy JewdokJI Der-
• A i t o w e j , zbrodniarze zabili ją wystrzałem z rc-

W w ^ u ' , I " * " " 1 zamordowali jej 5-IctnieRO 
p ańaszcz jf0 1"^ c ó r o c z k ę ' w k o ń c u P a ™ b M 

t«J rJ>rodn) bandyci podpalił) chatę, która 
w w r m z (falami pomordowanych. 

Borfin, 24 września, 
MVossSstohe Zeltung" donosi w depe

szy z Warszawy o dnilszern trwaniu roz
mów ipornflędlzy podtetn niterniiieckilim w 
Warszawtie a dyrektorem departamenTiu 
p. Jadkowslldim. W rozmowach tych ma 
być pomiseiama kwesilja przyszłego trak
tatu haindiiowego polis^b-iiieniieckiiego. 
Dziieminilk przytacza fakt, że tak obiek
tywna i przychylna dila traktanU prasa 
stwierdza, iż posd Rairscher nitte byl }csi 
cze w możności posunąć naprzód spra
wy rokowań połsko-nfuemiiieókich, (ponie
waż gabinet Rzeszy wic powziął jeszc/e 

decyzji co do kwesdJI usbcuaHw nłerrJeO-
kteh dla PołsfldL Dziew*: płsze w efcd-
szym cSągu, że pnzybył do Warrszawy 
były przewodniczący polskiej dietegacji 
do rokowań handlowych dr. Pradtzyński, 
aby uzyskać od rządu polsktego nowe 
'iinstinńoóje. W SECz-ególności chodteS dr. 
Prądizyńskńcmu o stanowisko rządu pol
skiego co do rokowań w sprawie emi-
gracjh, w któreij to sprawie Niemcy zmile-
n&i catłlkowLcrJe swoje dotychczasowe sta 
nowisko. przez co powstała wątpTiwość 
co db celowości dailsizych rokowań w 
tej sprawie 

Nowe propozycje sowieckie brzmią: 
1) rząd sowiecki zobowiązuje się w cią
gu 61 lat wpłacać corocznie 60 miijonó A 
franków złotych na pokrycie należności 
z tytułu dawnych pożyczek zaciągnię
tych przez rząd carski 2) Jeżeli rząd 
sowiecki przyzna Innym państwom do
godniejsze warunki spłat dawnych dłu
gów, wówczas umowa dłużnicza z Fran
cją ulegnie zmianie a wierzyctełotu tran* 
cusklm przyznane bada te same korzy
ści, których rząd sowiecki mtziefl hznyat 
państwom. 3) Rząd sowiecki sobowią
zuje się do wpłacenia w ciągu pół rofcn 
30 miijonów franków w słocie, które zda 
ponowane bedą w Jednymi z basków tren 
cuskkh, jako gwarancła ptaysaiyUi 
wpłat Z dobrodziejstwa zapłaty ale ba
da korzystać papiery rosyjskie nfn noto
wane na giełdach rrascusUcb 
znajdująca słą w rekach 

Ustanowiona będzie 
aja co do astałeoia wi 
pierów, których tytnl 

no 
f i n t 

sic przed 11 listopada Ł Co sfe ty
czy kredytów francnakłdi <m SttmJ Ra
kowski stawia propozycja, aby 
cusfct adnłefił mwltorani 
ndłjottów dolarów 
po 20 mSjonów I L _ 
dzlo użyta na zaknpy w pranflirAa 
enskim. Amortyzacja nastąp! w 
6 następnych łat BLtg pa ucsntdnr roar 
poczyna sią w rok po praysanta kredy* 
tu. Specjalna komisja ostafl tanjiuscjju. 
wysokość procentów I 
techniczne pożyczki. 

Nowe propo«ycł. Ki 
w boląca potOyuuajwa » 
aują te. »e n a d w i W U akt pmmnt sto w 
t w y c h u t o K t w a c k aa «Wok» I s t A m l l ha , 
w dam których m d * brr a o R t u m a i tńm-
nzytelooścJ fraocnatte Joat l U a w w aa Ani. 
Pozatean Rakowskłl mdehś* aplała dSasow ro
syjskich od wysokM pozycskl 120 raOjooów do
larów, która nie stoi w żadnym stosunku do d m -
soletniej amortyaacH paphaó^i rccrMdcb. O M -
da zareagowała aa a c w . aresoaycls Batotfc 
ikiego lekka wtryiicĄ papierów myfcaach. 

— Nowy poseł sowiecki w Połać*, pi Bace-
motow, przybędzie do W a r w a w y w pierwszej 
polowie paidzlcrnSta I aarydantaot ebejmto kie
rownictwo posetstwa. 

— Słynny a k t o r flhnowy. Ranna Novaro, 
wstępuje w najbliższych dalach do klasztoru. 

Wyobraźnia i sława Hindenburga. 
Jego mowa i depesza do Wilhelma II — postawiły 

politykę niemiecką pod znakiem zapytania, 
Briand nie s t a m i i i u Mmmmmm. 

Paryż, 24 września 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„Le Matin" podaje wywiad swego ge 
newsk.ego korespondenta ze Strescma-
nem, który starał się uzasadnić potrze
bę przemówienia, wygłoszonego przez 
Hindenburga. Minister podaje, t e H'n-
deoburg wygłosi swoje przemówienie w 
ndejsoowcścj historycznej, gdzie wszy
stkie czyny wojskowe^ które okryły sla 
wą jego imię, zjawiły sią przed j-ego wy
obraźnią. Strescmann dodał, że os^ainic 
przemówienie Hindenburga jest wyra
zem jodnoinyćlnych uczuć narodu nie
mieckiego i nie pozostaje bynajmniej w 
sprzeczności z polityką pokojową pro
wadzona, przez Niemcy. Oświadczenie 
to winno być traktowane jako apel na 
rzecz zwołania międzynarodowego try
bunału rozjemczego. Minister uważa bo

wiem, że o ile rozjemstwo jesl ;e.J.vnie 
skutecznym sposobem pacyfikacji naro
dów, to cowinno być również zastoso
wane do kwestji moralnych. Niemcy n ie 
mogą godzić się na wyrok, w którym o-
skarżający byli sędziami. 

J ak podaje „Excc!sior" w następ
stwie przemówienia Hindenburga oraz 
życzeń przesianych rnu tc1cgmtic/.nie 
przez ekskajzera myśl nowego spot k i r 
nia Strescmana z Briannem która była 
rozważana ostatnio, ma być zaniechana, 

w 
Berlin, 24 wrześni*. 

„Vorwaerts" donosi w sprawie wy
wiadu, ie w wywiadzie tym S l r e 3 i m a n 

mial zadeklarować solidarność z wywo 
dam| prezydenta Hindenburiga, miuł je
dnak przyznać, że ostatni tekst tego 
przemówienia nic pokrywał sią z pierwo 

tnym tekstem, znanym ministrów!. Da
lej dziennik oświadcza, że szczególn ;e 
wielkie wrażenie w kołach deljgat^i 
francuskiej wywarła wiadomość o tele
gramie byłego cesarza WiHielnia. W ko 
iach dobrze poinformowanych miano o-
świadcayć przedstawicielowi „Vorwacr 

tsa", Ż 2 Briand początkowo nie c!v.::ał 
wierzyć w autentyczność lego telegra
mu. Z chwilą, gdy siało się wiadonem, 
że prezydent Hlndenburg odpowiedział 
telegramem -dziękczynnym na depesz** 

b. cesaiza, sytuacja stalą sie. jeszcze bar 
dziej naprężona, Korespondent ,,Vor-
wacrtsu" stwierdza wreszcie, że jeżeli 

jsi<» okaże, i/, minister Strcsemann znał 
•również i ostateczny tekst mowy Unncn 
bcrsk'ej, to projektowana ostatnio roz
mowa Brianda ze Stresscmanem może 
nie dojść do skutka. 



Str. 2. „ILUSTROWANA KEPUBLlKA" 

Mecz, za który 6 osób zapłaciło życiem. 
Chicago, 24 września. 

Osfitaibeoznńc po naradzie ze s w y m 
managerem, Douipsey założył protest 
przeciwko orzeczeniu sędziów, przyzna
jącemu zwycięstwo Tunney'owL 

Jalkło motyw jprotesiai s łuży fakt, i e 
w* skidiirjej rundzie Turnicy leżał tia zie-
tui 13 sekund, podczas gdy sędzia poli
czył tylko 9. rozpoczynając liczenie po 
•J-cfi sekundach. 

W Stanach Zjednoczonych oczekują 
rozstrzygnięcia protestu z niezwykłeni 
naprężeniem. 

Ogólnie panuje przekonanie, że pro
test będzie odrzucony. 

Trener Demp.$cy'a oświadczył , że 
źaprotesi iwe przectwtko wymifkowi me
czu. 

Z wynurzeń Tunney'a wyniika, że 
rac jest p rawda , Jakoby dlhiższy czas nie 
niÓgit się fpo 7 rundzfc podnieść z ztiiemi, 
gdyż zrobił to na dawane mu znaki sę
dziego i dlatego też swojo zwycięstwo 
uważa za absolutnie słuszne i sprawie
dliwe. 

Z sumy ofklolPo 2.700.000 dolarów, u-
zyslkamied za b f e t y wstępu na mecz 
D e m p s e y ^ z Tiunncy^m, o t rzymał Tun-
ncy 1.000.0000 dolarów. Deinpsey 
450.000, Richards 250.000 dolarów. Po
datek BwSązikww wyniósł 250.000 dola 
rów, aaś pod&Jeik dla Staniu Mliinois 
225.000 dolarów. 

»* 
Londyn, 24 wraeśni\a. 

Z lufowego Jotrfcu dranosza o śni 
dv»uc5i mężczyzn, letórzy popadllli xi stan 
silnego ro&k&±riktrik ne rwowego , pod-

Zmiana systemu podat
kowego. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B.) teiefonołe: 

We wtorek odbędzie się posiedzenie 
rady finansowej w ministerstwie skarbu 
% udziałem min. Czechowicza. Przed
miotem obrad będzie przebudowa syste
mu podatkowego, a przedewszystkiem 
sprawa zmiany Jednorazowego podatku 
majątkowego w wysokim stopniu wy
miarowym na stały podatek majątkowy 
o daleko niższe] stopie. 

M n hu paszportu 
lata po Europie. 

Wiedeń, 24 września. 
(Ateoctfa Telegraficzna „Ripress") 

Levine, który wraz z lotnikiem Hin-
chłiffem wylądował wczoraj wieczorem 
na lotnisku Aspern pod Wiedniem, w wy 
władzie udzielonym dziennikarzom o-
świadczył, iż defekt w samolocie nie po 
zwolił mu na pobicie rekordu długości na 
odległość. Z Chamberlinem Levine prze 
leciał 3900 mil, obecnie chciał wykonać 
5 tysięcy mil. Niestety, zmuszony byl 
do wylądowania po 800 milach podróży. 
Jeżeli „Miss Columbia" będzie zdolna do 
podróży, Levine ma zamiar już w sobo 
tę udać się do Wenecji, by asystować 
podczas tamtejszych wyścigów- Lcvine 
przybył, jak zwykle, do Wiednia bez pa-
•zportu, co wpłynęło na pewne trudno 
ci z tamtejszeml władzami. 

Walka z religją w Rosji. 
Ryga, 24 września . 

(Agencja Telegraficzna .,I.;xprcss") 
R/ad sowiecki wypłaci ł Lidze walki z religia 

100.()0p inbli na urządzenie wielkiej kampanii 
propagandowej w miejscowościach dotkniętych 
n / c s i e n i c m ziemi. Zadaniem UK! będzie t łuma
czyć przyczyny trzęsienia ziemi, a zwłaszcza 
walczyć z rozpowszechnionym wSród ludności 
poglądom, iź trzęsienie ziemi jest karat bosku 
/A .ano. na Ukraino za obecne rządy. 

Przy otyłości, artretyźmie i cho
robie cukrowej, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa" wzmacnia czynności 
z o l n d k a i kiszek oraz ułatwia trawienie. 
iVui;icze chorób przeorany materjt stwier
d z a j ą świetne wymki, otrzymane, przy 
stosowaniu w dy Franciszka-Jozefa. 

Żądać VJ a p t e k a c h i o r o r : , j a c n . 

».Jcsi typ człowieka, znękanego nie
powodzeniami żydewenu, który nie u-
rr»je pechwydć nici szczęścia w swe rę
ce i pogrąża się v/ odmętach rozpaczli
wych wali* 

„UŚMIECH LOSU". 

czas wysluclhCwama komunikatów radjo 
wycli o przebiiegu moczu mnędtzy Tun-
ney ł em i Dcmpsey 'em. W Los Angelos 
jeden z sympa tyków Tunmey^a, który 
wznosił otkrzyfkli n a jego cześć przed biu
rem zakładów został ramny u der zenitom 
sztyletu w plecy i w stawie ciężkimi od-
wietzfany do s^piiftaila. Na stadionie w 
Clrcago zadeptano na śmierć 3 osoby. 

Katastrofy lotnicze w Hiemezecti. 
Pogłoska o zamachu w związku ze sprawą Sacco 

Yanzettiego. i 
Berlin, 24 września. 

Katastrofa lotnicza, której ofiarą padł 
ambasador niemiecki w Waszyngtonie 
baron Matzahn, zajmuje dzisiaj naczelne 
miejsce na łamach prasy niemieckiej. 
Wydobywanie ciał ofiar z pod gruzów i 
szczątku samlotu przedstawiało olbrzy
mie trudności, gdyż cały samolot Dyl tyl 

2 0 N A R U T O W I C Z A 2 0 

Dziś powtórzenie premjery! 

B L A S K I 

ŻYCIA KURTYZANY" 
Dramat w 10 aktach osnuty na tle znakomitej powieści Balzaka 

spolszczonej przez Boy'a Żeleńskiego. 
W rolach głównych: 

Wytworna A n d r e ć la FayŁte oraz „Król niesamowitej 
maski*1 potentat elęranu 

PAWEŁ 
W E G E N E R 

Wzruszająca pełna emocjonujących momen
tów treść! 

Genjalna, realizacja poszczegól
nych etapów akcji! 

Sensacyjne podłoże! 
Olśniewający przepych wystawy! 
Bogactwo i nędza współczesnego 
życia paryskiego! 
Dwa środowiska: Wielki świat i 

półświatek 8 
7" 

ko jednym stosem splątanych części że
laznych i drewnianych, całkowicie po
gruchotanych. Ofiary wypadku wydcbyi 
te zostały z pod gruzów zupełnie znie*| 
kształcone tak, że zaledwie można było 
rozpoznać poszczególne ciała, 

Pólurzędowa „Tagliche RundschW 
donosi, że rośne władze wysłały naty ^ 
miast samolotem swoich przedstawić 
dla zibadania przyczyn wypadku. Do
tychczas nie udało się ustalić tych przy
czyn. „ Taglicihe Rundschau" twierdzi, 
ie nieprawdopodobne są pogłoski, jako* 
by katastrofa nastąpiła skutkiem sabo
tażu w zakładach Lufthansy. Równie nie 
prawdopodobną jest — zdaniem dzienni 
ka — pogłoska, krążąca w kołach ame
rykańskich, jakoby barom von Maltzahn 
padł ofiarą zamachu, pozostającego w 

związku ze sprawą Sacco i Yanzef 1 

1 Królewiec, 24 wrześr*1 

Katastrofy lotnicze w Niemczech 
mnożą rię. Po wczor&jszem nieszczęściu 
którego ofiarą padł ambasador niemicc-
wi w Waszyngtonie, Matzahn, nastąpiła 
wczoraj nowa katastrofa we Wscho;" 
nich Prusach na linji napowietrznej ° 
tenburg - Ne&dcnburg. Dwupłat o i 
sportowego towarzystwa lotniczej j 
Benltnie spadł na tej knrji w pobliżu j 
ąuitten. Pilot Rosen oraz jego towaa J 
odnieśli ciężkie rany. Jeden z nich \ 
zgnieceniu klatki piersiowej i tłanJ*'. 
nogi, drugi odniósł ciężkie rany. S*d 
lot został poważnie uszkodzony. 

o o o o o r x x x x x x 3 0 0 o o o o c x x r x x x x x x ^ 

~.N3gdy niewiadomo, kiedy kr ^ 
strzał 1 esy celnie ugodzi nędznika, 
też stanie się źródłem włelolet f" 
gehenny człowieka, który musi krwc 
odpokutować swój wybuch, choćby gn 
podyktowały najszlachetniejsze pobud* 

kl 
^UŚMIECH LOSU". 

W Salach Grand»Kina 
T E A T R REWJI m 

MIRAŻ 

iemcy w Gdańsku 
wraz z niemcami z Rzeszy ostro atakują Polskę. 

Gdańsk, 24 września . 
Rozpoczęły się tutaj obrady zjazdu 

partji najrodowo-ntemiieotoieil w Gdańsku 
W obradach tych uczestniczy grapa po
słów do parlamentu niiemi)e*ckiiego z hr. 
Wcsltlarpcim rua czele. Miiniiistrowiie Rze
szy Hergt i Koch oraz admirał Timpitz 
zaa:óccliaiU w ostatniej chwiiili przyjazdu. 

Obrady zagai;1! przewoduriczacy wi-
tając gości i zaznaczając, że widzi w tiicli 
ciowód. żc caily naród nientiieckl stoi vx 
Gdaus:k' :e::i. 

Pose ł Sc!i\vep;niatnn zaatakował ^wal -
U)v/in'ie Polsikę, w k lórcj wOdzi źródło 
wszystkich nieszczęść, si>adiających na 
Gc!an>fe. Celem T-Yilski, — oświiad-cza 
mówca było j jest wcicleme Gdańska do 
Polski. Dążcuiia iego -Polska dotychczas 

i\ za-nicchala. sttosujc tylko obecnie in-
: metody. Dawne , (bniiiialne ł i środki 

Polstea zastąpiła, zwastzeza od czasu ob
jęcia urzędowania w Gdańsku przesz mi
nistra Slrassburgera , baTdzued wyrafi
nowanym? 1 -nurtej wpadającymi w oczy. 

Dalej mówca drwitt z potokowych, 
ożywionych pragrui^endiem porx>zwnien!i,a, 
oświadczeń m^nirstra StrassbuTgera, uwa 
zając je ^ l k o za pozór, którego celem 
jest Jedynce rozbicie społeczeństwa ni :e-
niieckfcgo w Gdaństau. Mówca oświad
czył się dalej przeciwko porozumieniu 
Z Polską, panteważ zdasniiiem jego w 
Polsce brak do tego dobrej woli. 

Hr. Wcs t a rp wystąpił, podobnie jak 
jego poprzed/nllk, przeciwko polityce po-
rozunrJeiria gospodarczego z Polską. 

Po przemówieniach uchwalono- prze 
siać do prezydenta HiinWenburga tole-
graip. 

opatsce IMschodniEj. 
L w ó w , 24 wr/eśn ; , a . 

(Polska Agencja TclcRraficzna). 
Na tere-nie woCewództwa staiusJa-

wow s^c^ego, y.\vla>zcza w mkfAracli h t -
iiUińsikJO©o po^rainic/a skonstatowano 
o-su;iv.b lv'łka wypacik-ów sabotażu, w 
postrtci uiszczenia ' slupów tjkfomicz-
ii) cli. OsjbaftJtto nJewy śledzeń i sprawcy 
na gościńcu po-n/tod/.y Kołomyja, a &nia-
'.\'p\-in ])rzci>:il,o\vail>:-7 slupów tclefonic/-
fliyclu 

W wynf lku i)rzcprowadzouego śledz
twa wczoraj w nocy, na t o - ^ n ikolejo 
wyp pod Ko-lcmyja udało sie zaaresz
tować dwóch osobników, jak się okazał?) 
uc/.r ' •"""•Jmnazjum ukraińskiego w Ko
łomyi ua i:o<ra.e.yin uczynku wsucia to 
rów, pr/. ' poniocy .spccteilmych przyrzą
dów dft> c l ęea żelaiza. W wyuii'kii tego n 
resztowanrin, pr//eprdwa^dizoim zosi'iaita w 
giinnaz^ihtn u:kraćńs'ki'cm w Kojlomyi szczc 
KÓIowa rewftzfo. 

Dziś i dni następnych wystawiana bcd2lc | 
rewja pióra E d w a r d a R e j a p. t 

•• 1 1 

f t 1 

poświęcona niefrasobliwej wesołości, 
flBBSflB W P R O G R A M I E s H B H H 

„OSTATNIE 2 ZŁ." 
Skecz w jednej odsłonie, 

b o m b a ś m i e c h u . 

„U WRÓŻKI" 
niesamowita scenka charakterystyczna 

(nieustanny śmiech) 
x udziałem pp. Ż a r s k i e ] I R e j s u 

CZŁOWIEK TO ZWIERZĘ 
wokalna inscenizacja z udziałem .Osła", | 

„Kozła" i „Świni" 
w postaciach ludzkich. 

OLA ZARSFTA, 
Piosenki wesołe i pikantne. 

DUET ZWIRSKICH 
odtworzy scenę p. t. .Wspólna tona*. 

EDWARD REJ SASŁSS, 
tację p. t. „ S k r o m n y E d z i o " . 

IRENA KARSKA 5SSŁ 
w swoim oryginalnym repertuarze. 

DUET MELERWIL 
Tańce ekscentryczne. 

JÓZEF MANOLI 
Słynnv imitator. 

? q GIRLS ^? 
flnf]|]p] Od 1 października gościnne wy-
nhlJltd. stępy nowozaanila2owanef{o z e 

społu pierwszorzędnych sit kabarctowycli] 
K i e r o w n i k a r t - l i t . E d w a r d R * i | 

P i e r w s z e p r z e d s t a w i e n i a 
p o c e n a c h z n i ż o n y c h 
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Kto sfałszował Konstytucję. 
Znany dziennikarz oskarża marszałka Trąmuczynshiego. 

W obszernych s^rawozdairfacli iełe-
łonfcznycć staraliśany siię dać czytelni
kom możliwie dokładny obraz warun
ków i sytuacji, w jafctej nastąpfSło zupeł
nie nBaspotteJtewartte odroczenie sesji sej 
mu 1 senoitu ntema! jedkrocześime z jej 
otwarciem, 

i 'Slaraffiiśmy słę również przedstawić 
Mw. ' zdenerwowania posłów i senaTo-
Cze k po wydanSu ptnaez prezydenta Rze-

czyjpuapoBBed dekretów, urfcmaż&wla-
jacych oba kończącym swój żywot łz-
bom, uprawtanJe demonstracji antyrzą 
>fowych pod pozorem odprawowan.a 

p« "Mi nadzwyczajnej". 
W cze Cala sprawa należy właściwie już 
ina s?''do htetorft nawet opozycyjna prasa 

I czna przestoją się rafią zajmować 
krept. źzod byłby wyczerpany, gdyby nie 
nh;ci<. <&2ośc marszałka senatu, p. Worjcie-
dynal- Trągupczyńsklego, która podykto-

p. - nra importynotseki f nSekidtondny 
djskriflfiTywatay do prezydenta Rzeczypo-
Czej, nazwany przez autora „uror 
miar. Sflym protestem**. 
Wędk W HScfe tym — podanym z dzłeanł-
Wsz. r&tego obowiązku do wfedomości, p. 
Ha »• ,'«całek senatu sfiwfcrdteSt, tt odroczę-

d^- Ki sesji senatu, zwołane) na zadanie se-
« nątorów — .Jest naruszeniem artyku-
skl, '»w 25-go j 37-go konsiytacar. 
Po Obu ramem artlyfcułów. 

' - Z tego wteSnfie powodu odezwać sie 
w^artyfcuSe, będącym prawdziwą sensa
cją w kołach pofflfłyanych Warszawy a 
podpisanym literami „W. O.", byty 
(dwafcroflote) wyższy urzędnik państwo
wy na stenow&sftach nader odpowte-
dzMtrydh, Jeden z najbardziej znanych 
dziennikarzy postępowych, były długo
letni prezes klubu sprawozdawców par
lamentarnych, a walec kistyduójl trzymają 
cej od powstania Rzeczypospolite* Pol 
sklej stał© rękę na puteie parłameirtiu, 
instyftucjt, której członkowie są popro
stu cbodzącemł eccytóopedjami wszel 

! kich zdąrzeó na terenie parłamenin 
* Pan W. O. śmiało wystąp.I wobec 
marszałka pierwszego sejmu ustawodaw 
czego — konstytuanty — z oskarżeniem, 
sJenotowanem chyba w kronikach poe
tycznych świata. 

Ale najjwerwej garść informacji. 
Praktyka prowadzenia obrad parla-

IM yatn posługuje sie tak zdanymi „dru 
PPC 

nia w JDzteniilktn Ustaw** jako Ustawa 
Konstytucyjna Rzeczypospolite] Polskiej. 

Wśród szeregu arttykułów posiada ra 
ona kaptómego znaczwnia art 25, który 
nakaziuje prezydienftowi RzpBtej zwołać 
sejm na sesję na wrtfbsck odpowiedniej 
liczby POSŁÓW. Znaczenia tego prze
pisu motywować chyba nie należy, jas-
ueui jest, że artykuł Den stoi na straży 
prawa kontro! nad działaniami rządu. 
Jakie ma pmdsttbrwflctetetwo parlamen
tarne wszystlkłah obywateli całego pań
stwa. Bo to właśnie prawo loonftrofl w 
niwecz byJoby obrócone, gdyby sejm 
z własnej wolt zbierać się nie mógfcl 

Najwyraźniej jednali art 25-ty gwa
rantuje prawo zbierania sfę na własne 
żądanfle SEJMOWI, A NIE SENATO
WI, kfflóry w myśl przepisów kkm-
stytucjt wogóle prawa inicjatywy nsta-
wodawcae j nie ma I prawa I prawa kon 
trafi nie ma. 

Jest! w kosrytGncj*. jeszcze szereg dal
szych artykułów, mówiących o eejmte 

Jest | art 37-my, dryg! ze wspo-
rnnferaych przez marsz. Trą mperyńskłe-
go w sławnym ffsefle do prezydente Mo-
ścScktego. 

Ant 37-my ma brzmienie dość dziw 
ne — wylicza poprostu mmiery szere
gu kmych artykułów w ten sposób: 

Postanowienia artykntów 14, 15, 14, 17, 
» , 20, 21, 22. 23, 24, 25. 28, 29, 30, 31, 
32 i 33 ttosufę s ) . odpowiednio Uktę do 
•cnota 1 {cjjo członków. 

Tu właśnie zaczyna się sensacyjne 
oskarżeaiflte p. „W. O." pod adresem mar
szałka Trampczyńskitego. 

Pan „W. O." twierdzi stanowczo, (a 
nrżej podptearay apnawdzit jego dane w 
międzyczasie), Iz w druMa Br. 2561, nrty 
kuł 37-my projefletu konsftytnrji NIE WY
LICZAŁ ART. 25-GO, jato stosującego 
się też do sonato. Po skrunutattnero zba-
danln prorokuTów postedzeJ sejmu z ro
ku 192011921 okazuje stę, że do kotumny 
Hczb w adflyktue 37-yan (wyżej poda
nym) liczba „25" ratsdcutdk nclrwetly aoi-
ma dodana NIE ZOSTAŁA rL-

Scjm ustawodawczy nie dat wtęo 
senatowi prawa wystapłenhi % 
sklem do prezydenta o zwołanie sesjŁ 

Tytnczaeeni drnkaanla JDzAennlka 
Ustaw" otnrytnała w roku 1921-ym 
t e k s l k o n s t y d o c j l 
przez marszałka Wojciecha 
czyńskfeKO, tego samego, który obecnie 
zasiada w fotSahi marszałka senatu, a w 

tekście tym do wyuczonych w atr_ 
37-ym Bozb dopisana była liczba art. 25, 
którego przepisy rozciągnięte zostały w 
ten sposób I na senat. 

Senat uzysklał tedy prawo żądania 
od pretzydenta zwołania swej sesji i 
przed miesiącem z takiem właśnie za
daniem wystąpił. 

Prezydenfl MośoSckl obowłązairry byi 
sesię zwołać, bo ten obowiązek narzuca! 
nra sfałszowany tekst konstytncJU 

Piezydent sesjo zwolai, aie l odro
czy! ją wktrólfce. Pan Tnajmpczyóskł u-
znal te za ^aarnsawnte" feunstrtncjL 

Pan W. O. kończy swe wystąpienie 
zapewnferBem, He, 

wgdyby tak p. marszałek Tramp
czyński chciał przed trybunatem 

wytaczać proces • 

dy popłjuwblg aa zwykła SKAWA 
KARMA O FAŁSZOWANIE JEJ 
TEKSTU, PRZEZNACZONEGO 
DO OGŁOSZENIA M J 
KU USTAW*. 

Ns to pdtworne raiua tnm . 
M E TtąiiiwtfjOAi dutyUioiaa a is odpo-

WCAD. BEST, 

Czy deKret prasowy obowiązuje? 
Gruntowna analiza prawnicza stwierdza jednak, 

że dekret nie powinien obowiązywać. 

spo i-mt parlamentarnymf' . Każdy w n o s e k 
^' l— czy to rządowy czy to poselski — 

zostaije wydrukowany, opatrzony nume
rem i odbitka (pozdawane są posłom wzgłę 
dnie senatorom. Podczas rozpatrywania 
wntosku Ważdy parfamentaizysta druk 
taki ma przed sobą i sejm (względnie 
senat) nchwoaa wniosek na podstawie 
druku. Wszelkie poprawki, nchwaione 
podczas obrad uwidocznione być muszą 
w protakute nosfiedzenża izby. Następnie 
kancelarja marszałka porównuje druk z 
protokołem, wprowadza do druku uchwa 
Inne zmiany 1 tak skorygowany druk 
podpisuje marszałek Izby, posyłając u-
s i a w ę do urzędowego ogłoszenia. 

KoTitsitytocja Rzeczyoospoflllej z dnia 
17. marca 1921 roku uchwalona była w 
sposób Jddntyoziny. Posłowfle mSeftJ druk 
'— notsB on numer 2561 — fi po uchwałe-
iviiti z protokittami postedtoeń zostaił prze-
-!any przez marszałka SEJMU USTA
WODAWCZEGO, P. WOJCIECHA 
TRAAIPCZYNŚKIEGO d o opuMikowa-

Ostry konflikt rządu z ciałami usta-
wodawczemi znów wyłoni ł interesujące 
teoretycznie i doniosłe praktycznie za
gadnienie t zw. dekretu prasowego. 
Jak wiadomo x prasy codziennej «ejm 

Ina posiedzeniu z dnia 19. 9, 27 powziął 
uchwałę następującą: 

„Na podstawie art. 44 u t e p ostatni Kon
stytucji Sejm nchył* roecporziydzenJe Prezy
denta RrpliteJ i dnta 10 maja 1927 owce roz
porządzeni. Prezydenta Rzpiłtej z dn. W 
<nała 1927, zmieniające niektóre postano
wienia ustaw karnycn e roasowszeclmla-
nki nieprwwtłziwych wtedon»ośo| I . zole-
•w^zach". 

Z punktn widzenia prawnego k w e 
st; a nie jest prosta i jasna. Zestawienie 
kilku faktów odrazu wskaże na trudnoś
ci. Dekret prasowy został wydany w 
formie 2 rozporządzeń prezydenta Rzpli 
tej z daia 10-go moja 1927 na podstawie 
pełnomocnictw, udzielonych rządowi u-
stawą z dnia 2-go sierpnia 1926. Ogło
szone w Dzienniku Us taw nr. 45 poz. 
398 i 3?9 od dnia wejścia w tycie miały 
moc ustawy. 

Dnia 19 września 1927 zapadła uchwa 
ła Se jow znosząca dekrety. Podkreślić 
nałezy, i e ijert to ty lko uchwała Sejmu, 
a n i . ustawa. Uchwała ta nie została o-
głoazona w Dziennika Ustaw i, jak z ca
łą pewnością przyjąć należy, ogłoszona 
mc zostania, gdy* ustawa w sprawie w y 
dawania Dziennika Ustaw nie wymienia 
uchwał sejmowych między aktami pra-
wno-panstwowemi, które mają być ogła 
szane w Dzienniku Ustaw. Czyż więc 
nieogłoszona w Dzienniku Ustaw uch
wała Sejmu samego zniosła rozporzą
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia lfi-go 
maja 1927, obowiązujące od dnia 9-go 
czerwca 1927 z mocą ustawy? Czy nie 
powinny stosować go więcej sądy, pod
ległe tylko ustawom (art. 77 Konstytu
cji) i to tylko należycie ogłoszonym (art. 
81 Konst.)? 

Problemat powstał z uwagi na stano
wiący podstawę prawną uchwały sej
mowej art. 44- Konstytucji, znowelizo
wany Ustawą z dn. 2. 8. 1926. Wiadomo 
z prasy, że w piśmie do Marszałka Sej
mu Marszałek Piłsudski, jako prtizcs 
Rady Ministrów urzędowo oświadozvi . ' 

ż * Rozponądzen ia Prasowe Prezydenta 
Rzeczyposp. nie straciły mocy obowią
zującej. Spór o obowiązywanie dekre
tów prasowych został otwarty. 

Zagadnienie, które obecnie nabrało 
ostrożności, ma swoją historję. Już przy 
sposobności uchylenia pierwszego dek
retu prasowego (Rozp. Frez. Rzp. z 4. 
11. 1926) powstał spór co do sposobu 
uchylenia. Sprawa stała s ię przedmio
t e m roąprawy w komisji konstytucyjne) 
sejmu oraz dyskusji naukowej. Na za
proszeni , przewodniczącego komisji 
konstytocyjtaej wypowiedziel i s ię profe
sorowie Ćybićhowski i Jaworski, k tó 
rzy zgodnie wyrazili optnję, i e rozporze 
dzenia Prezydenta p o przedłożenia Sej
mowi mogą być uchylone tylko w formie 
zwykłe j ustawy. Komisja konatytuc. na 
zajęła przeciwne stanowisko, zaaprobo
wane uchwalą Sejmu z dn. 10. 12. 1926. 
Według jej opinji do uchylenia rozporzą 
dzeń po przedłożeniu Sejmowi wystar
czy uchwała Sejmu. Ten punkt widze
nia podzielił również profesor Lisowski 
w artykule ogłoszonym w 1 zeszycie t e 
gorocznym .Jiuchu Prawniczego", 

Mimo, i e Sejm uważał swoją uchwa
łę za wystarczającą dła uchylenia rozpo
rządzenia Prezydenta, uchylenie pierw
szego dekretu prasowego nastąpiło w 
postaci ustawy z dn. 15. 12. 1926, ogło
szonej w Dzienniku Us taw nr. 128 p o z 
755. 

Zanalizujemy przepisy Konstytucji, 
odnoszące się do tego rodzaju rozporzą
dzeń. Art. 44 Konstytucji brzmi: 

„Ustawa może upoważnić Prezydenta 
Rzplite] do wydawania rozporządzeń z mo
cą ustawy w czasie 1 zakresie przez te n-
stawe wskazanym, Jednakże z wyjątkiem 
zmiany Konstytucji. 

Rozporządzenia przewidziane w dwuch 
poprzednich ustępach, bedą wydawane z 
powołaniem sio na postanowienie Konstytii 
cji, zawarte w tycli ustępach, na wniosek 
Rady Ministrów i podpisane przez Prezy
denta Rzplitej, Prezesa Rady Ministrów i 
przez wszystkich ministrów, oraz OEtoszo-
ne w Dzienniku Ustaw Rozporządzenia te 
tracą moc obowiązującą, Jeżeli nie zostaną 
złożone Scjuuiwi w ii.Tkii <lrii 1-1 po itnibllż-
szeni posiedzeniu suimu lub jeżeli 00 ztoŁe-

wtm Ich Sejmpwt 

łona". 
Przy bfiższym wnłkmecin w treść osi. 

6 i zdania 1 o*t 7 a r t KonsL należy 
przyjść do przeświadczenia, t e zawiera
ją one normę prawną konstytucyjną, 
stwarzającą nowy akt prawny Prez. 
Rzplitej przez określenie p e w n y c h wa
runków powstania i nadania ich zespoło 
wis^pecyficznego znaczenia prawnego. 
Mianowicie, jeżeli zostanie uchwalono 
Ustawa, upowaiżniejąca Prezydenta 
Rzplitej do wydawania Rozporządzeń 
z mocą ustawy, w ó w c z a s akty Prezyden 
ta Rzeczypospol i tej : 1) powz ię t e na 
wniosek Rady ministrów 2) będące roz
porządzeniami, 3) pod względem treści 
nie wykraczające poza ramy ustawy u-
poważtniającej i niestanowiące zmiany 
Konetytuaji, 4) pod względem formy za
wierające powołanie s ię na a r t 44 ust. 
6 i 7 Konstytucji, podpisy Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, Prezesa Rady 
Ministrów i wszystkich ministrów, 5) 
ogłoszone w Dzienniku Ustaw Rzeczy
pospolitej, w ó w c z a s tego rodzajr. akty 
będą miały nowe dotychczas nie posia
dane znaczenie: znaczenie ustawy. 

2e ustęp 6 i zdanie 1-sze ustępu 7-go 
ar t 4 4 Konstytucji tworzą n o w y rodzaj 
aktów prawnych Prezydenta Rzeczypos 
politej, ła two się przekonać, przypomi
nając sobie, 4e takich aktów nie było 
według dawnego brzmienia Konstytucji, 
dopokąd ich nowela z 8 sierpnia 1926 r. 
nie stworzyła. W ten sposób Prezydent 
Rzeczypospolitej uzyskał możność doko 
nywania aktów ustawodawczych, dopef 
niając określonych ściśle warunków, któ 
rych zespołowi norma konstytucyjna na
dała takie właśnie znaczenie. 

Ustęp 7-my art. 44 Konstytucji pos;a 
da jeszcze jedno, ostatnie zdanie, które 
dotychczas pozostawało poza ramami 
rozważań naszych, zdanie dła rozstrzy-
gnienia sporu najistotniejsze. Posiada 
ono inny charakter prawny, niż /.danie 
pierwsze ustępu 7-go i ustęp 6 art. 44 
Konstytucji. Z treści jego wynika, że do
tyczy utraty mocy obowiązującej rozpo
rządzeń, których możliwość stworzv)y 

(Dalszy ciąg na str. 4-ej). 
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NARUTOWICZA 20. A Najtańsza komfortowa restauracja i kawiarnia w Polsc 

Wpadek samochodowy. | 
Wczoraj w południe w drodze z 

Varszawy do Lodzi uległ wypadkowi 
amochodowemu p. poseł Kośclalkow-
ki. Podczas jazdy zapaliło się sprzęgło 
prowadzący maszynę p. Kośclałkowski 

waz z jednym z dziennikarzy musieli ra-
ować się od ognia wyskoczeniem z au-
a. Ogloń udało się ugasić, obaj pano
wie jednak z ledwością po kilku godzi-
lach dobrnęli do Warszawy. 

D E L I K A T N Ą 

J N I E W Y S Y C H A J Ą C Ą 

na wszystkich ulicach, prowadzących do dworca 
kaliskiego. 

W dnftu 1 października r. b. urucho
mione zosteBtte oświetlenie dektayczne 
łba szeregu tllfc prowadzących do dwor
ca kaliskiego, przyczem zastosowane tu 
będzie na lej praestrz-erfi od uh Andrze
ja. Podleśnej, Kopernika, Łąkowej d t. d 
aż do samego dworca po raz pierwszy 
specjalnie urządzemfe atrtomaityczne. 

Chodżii bowiem o UtelMiie zainstalowa
nie świiaitfa, które umożliwi stosowanie 
dwuch rodzajów oświetlenia: do godz. 

1-ej w nocy I petrfJeJsze swiaflło (Jo ra
na. W tym celu wybudowane zostały u 
zhiegu ulic Andrzeja t Gdańskiej oraz 
Kopernika specjalne budki, w których 
pomieszczone zostaią automaty do za
padania tych dwuch rodzajów lamp. Przy 
pomocy automatów tych zapalane będą 
i gaszone na całej przestrzenfi jedtnocześ-

Nagrodę im. marsz. 
Piłsudskiego 

otrzymał p. Makarczyk. 
W swoiim czasie odbył się w Łodzi 

wiloSkii turnied szaclrowy, pod protektora 
tem marszałka Piłsudskiego, który wy
znaczył od siebie nagrodę 2 rys. zl. za 
najpiętoniiiejszą pariiję rozegraną w tym 
turnieju. Obecnie specjalna komisja sę
dziowska po dokładnym zapoznaniu się 
z wyrtSkaniii "Sumieju szachowego przy
znają nagrodę Am, mairsaalka PiłsudsMe-
go za najpięjkln&ejszą parlję, rozegraną 

ne wszystfliffle lampy, które oświetlać bę- w ostatnim turnieju szachistów polskich 
dą ciemne dotąd ulice, prowadzące do 
dworca kolejowego Łódź - Kaliska. (E). 

P I A N E 
O A J E 

MYDtOlCOLENIA 

WENCRALNE PRZEOTTAW^CtEŁStWO 
MA P O L S K Ę | ODANSH 

UARS2AW5*.. P u c DABROWSWiEGO 9v . 

BIURO SPRZEDAŻY CUKRU 
Towarzystwa Przemysłowego 

LESMIERZ. Sp. Akc. 
znajduje się od dnia 10 września r. b. przy ul. 
Wierzbowej Nr. 44. Telefon 14-00. 

WspOlnika czhi U 
z kapitałem lub lokalem p o s z u k u j e dy 
plotnowana pianistka celem otwarcia szko 
ly muzycznej. Zgłoszenia do administracji 

pod „So.idność". 

Narutowicza 
Nr. 20. 

Pierwszorzędny Damski Za Kład Kraw erkł 
P i o t r k o w s k a Mt 0 0 . 

Komunlnkuje P.T. klijcntelł, i* nadeszły 
n a j n o w s z e m o d e l i * z a a r n n l c z n e na 
sezon Jesienny, Zamówieni, zostają punktu
alni, wykuno.ie. S p e c j a l n o ś ć r o b o t y 
f u t r z a n e . = C n y przystępu. . 

W n a d c h o d z ą c e Ś w i ę t a n o w o r o c z n e 

odprawi nabożeństwo 
I II-III 

znany 1 ceniony kantor 

w Łodzi — Kazimierzowi Malkarczyko-
wi, wybitnemu szachiście warszawskie
mu. (£). 

0. H. IFLLLL 
(były nadkanlor wileńskiej synagogi) przy udzia 
1. c h ó r u składającego sit; z 60 osób pod batutą 

kor̂ pórytM̂ p̂ana i" RUfe&l«Tl«EŁ 
S p r z e d a ż biletów codzienni, przy kasie 

Filharmonii od 9 rano do 9 wieczór, . nadto w 
poniedziałek tylko do godz. 4 po pot. 

Pierwsza i ra owacja 
w piekarniach łódzkich. 

W wymUldu długotrwałych zabiegów 
związku pracowników piekarskich ma 
być w najbliższym czasiiie wprowiadzona 
doniosła iriowiacja w kierunku mechani
zacji pMcarń. Jmowacja ta idziie w fcifc-
rumku wprowadzenia obowiązku zapro
wadzenia mlieszadel mechanicznych we 
wszystkich pirfoamiacli. W ten sposób 
zrealizowane zoslianą postulaty związku 
pracowników piekarskich, którzy wy
stępowali z tym pasiflulaiheim w obronie 
swego zdrowia oraz w coiu zwalczana 
chorób zawodowych, gdyż jak przepro
wadzane w tej sprawie przez s»et\vaihut 
komisje magiislrąlu badania ustaliły slun 
saniitorino-hygjenic&ny i techniczny pie
karń łódzkich pozostoiwiia bardzo wiele 
do życzeniiia. (EJ. 

Ostrzeżenie. 
Ostrzegani sfery handlowe w Lodzi o zacho

wanie większej OHtrciżJioici przy, udziula|i,:u kre 
dytu AURAMOWI UOL.URbRtiOY/1, ł* t i . w 
Łodzi przy ul. NARUTuWlCZA 12. który Jest 
ml winien z wekbli z własnego wystawienia 
poważną sumę jąz od 2 lat, a następnie po ure
gulowaniu również żadnego z następnych we
ksli niu zapłacił, 

Dorn Handlowy N, Margulies. 
Łódź, Sienkiewicza 10, 

popraedrao rozważone zdania prawne. 
Zasadniczo rozporządzenia Prezydenta 
|R zeczypospolftejj, analogicznie do u-
staw uzyskują moc obowiązującą w cza 
sie przez siebie okręconym (Art. 3 ustęp 
Kcmstyiut.). Również analogicznie do u-
staw, rozporządzenia tracą swoją moc 
obowiązującą skoro mają tylko znacze
nie ustawy. Zdanie ostatnie ustępu 7-go 
art. 44 Konstytucji zawiera normę okres 
łającą jeszcze dwa specyficzne wypadki, 
w których takie gaśnie moc obowiązują 
ca rozporządzeń Prezydenta Rzplitej. 
Odnosi się ona przytem do wszyst
kich przyszłych w stosunku do czasn jej 
powstania Rozporządzeń Prez. Rzp. po
stanawiając ogólnie, ze ^rozporządzenia 
tracą moc obowiązującą, jeżeli nie zo
staną złożone Sejmowi w ciąga dni 14-tu 
po najbliższym posiedzeniu Sejmu, lub 
jcż&H po złożeniu Sejmowi zostaną przez 
Sejm uchylone". 

Dopuszczalność i ważność takie
go ograniczenia czasowego mocy wiążą
cej rozporządzeń Prezydenta Rzeozypos 
polilej z mocą ustawy nie może ulegać 
wątpliwości. Wszak normy Konstytucji 
.rozporządzeń tych stworzyły, określiły 
warunki ich powstania i nadały im to 
prawne znaczenia jakie posiadają. Nie
wątpliwie tworom swym norma konsty 
tucyjna wyznaczyć może również krea. 
W rzeczywistości wyznaczyła go w spe 
cyliczny sposób, statuując wygaśniecie 
mocy obowiązującej rozporządzeń Pre
zydenta, zależne od 2-ch alternatyw 
nych warunków: l-o nie przedłożenia 
Sejmowi w przepisanym czasokrenie, al 
bo 2-o uchylenia przez Sejm po ich 
przedłożeniu. 

Jeżeli pierwszy warunek spełni się 
nicprzedloione Rozporządzenie traci 

moc obowiązującą. Spełnioną bowiem zo 
staje jedyna ustawowa przesłanka nor 
my prawnej, uchylającej moc prawną Ro 
sporządzenia. Zarówno władza wykona 

' WCM jak sądowa musi go parzastać sto

sować bo jest związana normą ustawo
wą zdania 2-go Ustępu 7-go art. 44 Kon
stytucji, która jest imperatywną, nie-
wymagającą dla swego stosowania wed
ług swej treści żadnego innego aktu. Ana 
logicznie jest w drugim wypadku. 

Powstaje tylko kwestia interpretacji 
słów Konstytucji „zostaną przez Sejm 
uchylone". Nie ulega wątpliwości, żc 
chodzi tu o uchwałę samego Sejmu. 
Wprawdzie tekst nie podaje sposobu jak 
ma nastąpić uchylenie, lecz interpretacja 
prowadzi do tego wniosku, jako koniecz
ności logicznej. 

Wyrazy „zostaną przez Sejm uchylo
ne"', odnoszące się do rozporządzeń Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, nie mogą zna 
użyć, że rozpoaządzenia mogą być uchy
lone tytko ustawą, gdyż uchwały Sejmu 
nie są ustawami i Sejm sam, o którym 
mowa wyłącznie w tekście Konstytucji 
wydać ustawy nie może. 

Nie można przyjąć również, inlenprę^ 
tając rozszerzająco, ze wyraz Sejm oma 
cza dała ustawodawczą, gdyz wtedy ca 
ła druga część zdania drugiego ustępu 
7-go art. 44 Konstytucji „lub jeżdi po 
złożeniu ich Sejmowi zostaną przez 
Sejm uchylone" byłaby zbyteczna, albo 
wiem ustawą Sejmu i Senatu rozporzą
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej za
wsze może być uchylone, skoro ma tyl
ko moc ustawy, a ustawę można uatawą 
uohylić, 

W konsekwencji zgodnie zreszlą z 
wyraźnym tekstem należy przyjąć, że 
drugim warunkiem utraty mocy obo
wiązującej rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej na podstawie zdania 
ostatniego ustępu 7 art. 44 Konstytucji 
jest uchwała samego Sejmu, uchylająca 
rozporządzenie. 

Ten wniosek potwierdza zresztą in
terpretacja historyczna. Ze stenogra
mów sejimowych wynika. Ze Sejm za
strzegł sobie prawo uchylenia dekretów 
w b r e w odmiennemu wniojkowi Senatu. 

Wreszcie na posiedzeniu z dnia 10-go 
grudnia 1926 Sejm przyjął wniosek ko
misji konstytucyjnej, uznający uchwałę 
samego Sejmu za wystarczającą do uchy 
lenia dekretu Prezydenta po ich przed
łożeniu. Wszystkie przesłanki prowadzą 
zgodnie do stwierdzenia, ź e drugim al
ternatywnym warunkiem zastosowania 
normy prawnej z dnia ostatniego ustępu 
7 art. 44 Konstytucji jest uchwalą Sejmu 
'uchylająca rozporządzenie Pr-szydenta 
Rzeczypospolitej po przedłożeniu go 
Sejmowi Ten warunek został spełniony. 
Po przedłożeniu rozporządzeń na po
przedniej sesji Sejm w dniu 19. 9T 1927 r. 
powziął uchwałę uchylającą dekrety pra 
eowe. Z tą chwilą dekrety nie ^owią
zują. 

Należy jeszcze odeprzeć nasuwające 
się zarzuty, że: 

1) ie uchwały samego Sejmu nie mo-
^ą uchylać ustawy, a więc i rozporzą
dzeń z mocą ustawy, 

2) gdyhy nawet przyjąć, że na pod-| 
stawie wyraźnego brzmienia art. 44 u-
stęp 7 zdanie ostatnie Konstytucn dp u-
chylenia rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej wystarczałaby uchwa
ła samego Sejmu, to w każdym razie 
taka uchwała, jak każdy akt stanowie
nia ustawy lub jej uchylenia winna być 
ogłoszona w Dzienniku Ustaw. 

3) że ogłoszenie uchwały Sejmu z 19, 
9. 27 r. nie nastąpiło i nie może nastąpić 
zgodnie z ustawą 31 lipca 1919 roku w 
sprawie wydawania Dziennika Ustaw. 

Twierdzenia, na których opiera
ją się zarzuty są słuszne, Błąd tkwi gdzie 
indziej, mianowicie w fałszywej ocenie 
uchwały z 19. 9., jako aktu prawno pań. 
stwowego, przez nadawanie mu charak
teru aktu, ustanawiającego normę, uchy 
łającą normy prawne dekretów praso
wych. Taidm aktem uchwała Sejmu 
woale nie jest. Takim aktem była usta
wa z 2 sierpnia 1926 t. ustanawiająca u-
stepy 6-ty i 7-my przy azL 44 Koastytur 

cji, a wice i nonmę, żc „Rozporządzenia 
tracą moc obowiązującą, jeżeli nie zo
staną złożone Sejmowi w ciągu dni 14-tu 
po najbliższym posiedzeniu Sejmu lub 
jeżeli po złożeniu ich Sejmowi zostaną 
przez Sejm uchylone". Ten akt prawny 
mający formę usiawy, został należycie 
ogłoszonym w Dzienniku Ustavv nr. 78 
poz. 442. 

Chcąc sobie zastrzec kontrolę nad 
treścią rozporządzeń, Sejm nałożył rzą
dowi obowiązek przedłożenia ich Sejmo 
wi w ciągu dni l4-lu, a na wypadek nie
dopełnienia obowiązku ustanowił nor

mę, odbierając moc obowiązującą nie 
przedłożonym rozporządzeniem. Czy w 
tym wypadku można twierdzić, że roz
porządzenie Prezydenta,, nieprzedh>żo-

ne Sejmowi w ciągu dni 14-tu, będą obo 
wiązywać dla braku ogłoszenia w Dzień 
niku Ustaw o nicprzedłożenlu ich? Ab
surdem jest samo pytanie Njeprzcdłoze 
nie zaś Sejmowi rozporządzeń w ciągu 
dni 14-tu jest ustawowym warunkiem, 
odebrania mocy wiążącej rozporządze
niom na podstawie norany zdania osta
tniego ustępu 7 art. 44 Konstytucji pra
wnie zupełnie analogicznym do drugiego 
warunku, którym jest uchwała Sejmu 
znoszące Rozporządzenie. Ponieważ je
dnak drugim warunkiem ustawowym, 
jest akt samego Sejmu, łatwo popełnia 
się błąd, że ten akt Sejmu właśnie dek
ret prasowy uchyla. Dopiero po popeł
nieniu tego błędu można stawiać zarzu
ty, które wyżej określiłem. Nie jesi 
przecież w prawie nowością, że stosowj' 
nie normy prawnej jest uzależnione oi 
jednego lub szeregu warunków. Każ-di 
norma prawna zawiera takie uzależnie
nie od warunków, stanowiących d'a te 
nonmy faktyczny stan rzeczy. Nfe zmie
nia tej sytuacji iftkt, że warunkiem usta
wowym stosowania normy zdania oeta-1 

niego ust. 7 art. 44 Konstytucji stał »H 
właśnie akt Sefrwi. _ . . | 
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Dzi* VL U d y i ł a w ł 
Jutro: Cyprjaua I Jut 

Wschód słońca 5.25 
Zachód o g. 17.32 
Wschód ks. t 4.43 
Zachód o t 16.40 
Długość dnia: 11,06 
Ubyło dni a: 4.17 

Na marginesie. 

Państwa niema w domu! 
— Powiedz ml. kim Jest twój przyjaciel, co 

d c najbardziej Interesuje, a powiem d, kim Je
steś — tak m ó w i ł B a s i ojcowie. 

Mi na podstawie takiej nJonaac* nikt ale 
wyda o nikim tsdiiezo sądu, bo zakres naszych 
zainteresowań l kras naszych przyjaciół mc za
le ty Jaz od nasze) wolnej woU. Zainteresowa
nia, pasje stały tle zjawisk lem zbiorowym, ma
sowym, obejmują odraza cały ogół I bynajmniej 
nie stanowią cechy charakterystycznej Jakiejś 
Jednostki. 

Nawet w tej dziedzinie — w dziedzinie na
strojów przestała Istnieć Inicjatywa, czy t e t 
skłonność indywidualna — wszystko podświado
mie ulega „sBe wytszej", Jaka Jest moda l_ epi
demia! 

I może dlatego łatwiej Jest dziś trafić do spo
łeczeństwa, aniżeli to było dawniej. Trzeba tyl
ko być typowa Jego cząstką, trzeba ulec suge
stii powszechności I nie próbować przeciwsta
wiać sie Jej. 

Plcknlel Ale o co tn chodzi? 
O Tunney'a, proszę państwa, o Timney'a I 

Dempsey'a — dwóch gentlemanów, którzy okła
dali sie onegdaj pięściami I znacznie większe 
wywołał] zainteresowanie, aniżeli posiedzenie 
Ligi Narodów, zamkniecie I odroczenie sesji sej
mowej, a n a w e t - zbliżające słe wybory do rady 
miejskiej. 

Poprostu, te rzeczy nikogo nie obchodzą. 
— Pal Ich sześćl Niech sobie tam robią, co 

be sie podobał 
Tak] stosunek społeczeństwa de zagadnień 

Politycznych, najbardziej zdawałoby sie waż
kich I tywotnych, nie da sie tadneinl sztuczne-
nd środkami zmienić. Jest to stan letargu, albo, 
leżeli kto woli — specjalnego znieczulenia na te 
sprawy 1 absolutnie wszystko — cokołwiekby sie 
stało ważnego, decydującego, przełomowego w 
dziedzinie politycznej — Dempsey 1 Tunney nam 
są stokroć bllzsl l ważnlcjsll 

Myliłby się Jednak ten, ktoby uważał obecny 
stan zobojętnienia społecznego za dowód niedoj
rzałości albo depresji — broń Botel 

Rzecz przedstawia słe zgoła Inaczej: 
— Państwa niema w domul Poprostu wyszli, 

by złapać trochę świeżego powietrza i tchu. 
A gdy odpoczną sobie na szerokim łonie p. 

Tnnney'a, gdy sie nieco odśwletą I nacieszą wl-
lokiem mięśni — wrócą Jednak do domu. 

Wrócą 1 zaczną robić porządki 1 
Trzepać, kurzyć, prać, przestawiać meble 1 

— kto wie, czy nie zmienią wszysłklegol 
Dempsey i Tunney dają odpoczynek poszar

panym nerwom 1 wlewają nową energie, nową 
sile w zbiorowy mózg społeczny i dlatego to, co 
sie dziś odbywa na arenie polityczne]. Jest tylko 
okresem wilegjatury: 

— Państwa ulcnia w domu, ale wrócą, sape-
wno wrócą. 

O tem trzeba pamiętać I 
Valct 

>0»a>»»»«»»<l#OaO«l»S)(B»»»t<MW>S>»>«i 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja nie uległa zmianie. 
Na terenie państwowego urzędu po

średnictwa pracy w Łodzi Łódi po wia
try: (łódzki, łaski, łęczycki, sieradzki i 
brzezińska) w dniu 24/lX-27 r. było za
rejestrowanych 2.9*48 w tym w samej 
Łodzi 17.800 w Pabjanicach 1.150, w 
Zduństóled - Woli — 414, w Zgierzu 1.846, 
Tomaszowtie - Maz. 1.342, Konstant y no
wie — 172, Aleksandrowie 139. Rudzic 
Pabianickiej — 85. 

Z zasMkow fkjorzystaifo w ubiegłym 
tygodniu 7.731 w tym 2.956 bezrobot
nych brało zasiłki doraźne ze skarbu 
państwa. 

W samej Łodzi pobAeraio 5.522 bez
robotnych zasiłki z czego 2.335 z fundu
szu bezrobocia i 3.187 ze skarbu pań
stwa. 

Pracowników umysłowych brało za 
sitk.? 2.214 w tym ustawowych 239 5 do
raźnych 1.975. 

W ubiegłym ttrygodrriiu straciło pracę 
na terente Łodzi 239 bezrobotnych, o-
trzymaJO pracę 439, wysłano do pracy 
223. 

Urząd rozporządza 110 wotoiemł 
miejscami da robotników różnych za
wodów. 

Baczność, rocznik 
1909. 

Kto ma się zgłosić jutro. 
<W dniu dzisiejszym rejestracja rocz

nika 1909 nie odbywa się. 
Jutro winni stawić się do rejestracji 

mężczyźni rocznika 1909, zamieszkali w 
obrębie III kom. pol. o nazwiskach na li
tery L. Ł. M. N, 0. oraz zamieszkali w 
obrębie 9 kom. pol. o nazwiskach na li
tery A. B . C D . E . F. G. H. Ch. L J. K. L 

a j e m n i c a p i ę k n y c h r a h . ! 
WJfoe mx poswoają uuuwau ani tyas* 
którzy I M I I^f^ % nłdk osytsć. Znawca 
odczyta • nich łatwo wszystko to, 
c o ukrywa stanika twarzy* Wszystko 
prócz wieku I Bowiem stsrsnuh ple* 
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Polityha w y D o r c z a z a 
Jak robi wybory na ekranie 

Kulisami kin. 
radny Wagner. 

Związek teatrów świetlnych na usługach Chjeny. 
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Łódzki oddział syndykatu teatrów 
świetlnych w Polsce znajduje się w sy
tuacji godnej pożałowania. Dzięki nieu
dolnej gospodarce p. Wagnera, radnego 
miasta z partji chrześcijańsko-demokra-
tycznej, oddział łódzki popadł w długi, 
na których pokrycie nie posiada żadnych 
funduszów i, co gorsza, — nie ma wido
ków na ich uzyskanie. 

Już dziś bowiem syndykat kinema
tografów jest zrzeszeniom, które składa 
się jeno z osoby czcigodnego pana radcy 
Wagnera i kilku małych kin, przeważnie 
znajdujących się na Batutach-

Największe i najpopularniejsze kina 
do syndykatu łódzkiego nic należą, inne 
zlikwidowały ekran i przekształciły się 
na teatrzyki rewjowe. „Luria",w swo
im czasie jedno z najlepiej prosperują
cych kin w Polsce, musi stopniowo lik
widować kino. Jak się dowiadujemy, 
w d. 15 października w teatrze „Luna" 
otwarty zostanie teatr rewii „Ping-
Pong" pod dyrekcją p. Walerego Ja
strzębca. 

W takim katastrofalnym wprost mo
mencie, cóż robi czcigodny prezes syn-
dkatu, pan radca Wagner? Czy może 
starał się pogodzić powaśnione kina? 
Czy przedsięwziął coś, aby zbadać przy
czyny upadku kin? Broń Boże! Pan 
Wagner, chadek, ponad interes kin po
stawił interes swej partji. P. Wagnera 
nie obchodzi fakt, iż kina stoją nad brze
giem przepaści finansowej, jest sam bo
wiem urzędnikiem pewnej fabryki meta
lurgicznej. Pozatem jest jeszcze partyj-
nikicm z antypaństwowego i antyrządo
wego „Obozu Wielkiej Polski". Dzięki 
sprytnej sztuczce p. Wagnera kina łódz
kie stały s!q narzędziem polityki chade
cji na czas wyborów. 

Właściciele kin są tak naiwni, że nic 
spostrzegli, Iż złapani zostali w pułapkę 
rzekomej „bezpartyjności", hasła przez 
p- W. głoszonego. 

Kiedy rozmaite partje starały się wy
świetlać swe propagandowe filmy w ki
nach, p. Wagner oświadczył, iż kina nie 
mogą wchodzić w kontakt z żadną orga 

Konkurent monopolu spirytusowego. 
P, Eilenberg sprzedawał spreparowaną wódkę. 

W dniu wczorajszym urząd śledczy 
zlikwidował potajemną rozlewnie spiry 
hau która od pewnego czasu zaopatry
wała w wódki większą ilość miejsco
wych restauracji i piwiarń. 

W ciągu ostatnich kilku tygodni pod 
dano obserwacji mieszkanie Dawida Ei-
lenherga, przy ulicy Zawadzkiej 15, o 
którym otrzymano informacje, że prowa 
dzi interes „konkurujący" z państwo
wym monopolem spirytusowym. 

Ustalono przedewszystkiem, że Ei-
lenbeng, który posiada dość liczną rodzi 
nę, oficjalnie nie ma żadnego zajęcia, a 
mimo to, 

prowadzi bardzo wystawne życie. 
Syn jego Chaim codziennie odwiedzał 
restauracje, położone w różnych punk
tach miasta, odnosząc jakieś większe pa 
czki. 

Wczoraj przytrzymano go wres .cie 
w chwili, gdy zjawił się z transportem w 
jednej z restauracji przy ulicy Żerom
skiego. 

dwadzieścia kilka butelek wódki. 
Przeprowadzano natychmiast rewiz

ję w mieszkaniu Eileniberga, która przy
niosła pokaźne wyniki. 

Znaleziono bowiem 
kilka balonów spirytusu 

przeznaczonego przez monopol państwo 
wy dla fabryk kosmetyków i octu, próos 
tego zaś większą ilość butelek, uiywn-
nych przez monopol. 

Jak się okazało, Eilenberg, mieszał 
spirytus z wodą destylowaną, lokował 
butelki i sprzedawał je restauracjom, 
jako wódkę monopolową. 

Proceder ten był bardzo dochodowy, 
ponieważ spirytus monopolowy sprzeda 
wany jest po niskiej cenie. 

Eilenberg miał ostatnio ogromną kh-
jentelę, to też wystarał się o dostawców 
zużytych już butelek monopolowych, 
które kupował w większej ilości. 

Likwidacja „interesu' , zakwa'ifiko-
wraetio. jako przestępstwo skarbowe, 
pociągnęła za sobą szereg aresztowań 

nizacją o charakterze politycznym. Dla
tego też syndykat teatrów świetlnych w 
Łodzi odmówił demonstrowania filmu 
P. P. S. 

I bylibyśmy wyraźni p, W. nasze naj
głębsze uznanie za Jego apolityczne sta
nowisko, gdyby™ nie mały „Interes" z 
filmem magistrackim.-. 

Oto, jak powszechnie wiadomo, zwią
zek teatrów świetlnych, instytucja stale 
gnębiona i rujnowana przez magistrat, 
nagle na wybory własnym kosztem two
rzy film, apoteozujacy gospodarkę miej
ską chadecji 1 endecji. Wzamian za to 
magistrat obniży podatek w czasie wy
świetlania tego filmu do 15 procent... 

Właściciele kin poprostu nie zdają 
sobie sprawy z tego, jak świetny interes 
robią na nich partje Chjeny i, jak groźna 
będzie dla nich sytuacja, gdy po wybo
rach władze w magistracie obejmą stron 
nlctwa lewicy I.-

„Bezpartyjny" p. Wagner tak rozu
mie „bezpartyjność" kin, że film magi
stracki będzio wyświetlany ostatniej nie
dzieli przedwyborczej, L j . w dniu naj
ważniejszym dla agitacji. Gdyby z tego 
powodu bojówki innych partji, usiłowa
ły w kinach zakłócić spokój publiczny, 
cząstkę odpowiedzialności za to winien 
ponieść p, Wagner. 

Kina nic mogą być trybuną politycz
ną iakicjkolwiek partit JesU kina mają 
się zabawiać w politykę 1 to politykę, 
popierającą obóz anty-rządowy 1 anty
państwowy, niechaj kompetentne wła
dze wyciągną z tego to konsekwencje, 
na któro im zezwala ustawa o przedsię
biorstwach koncesjonowanych! 

Dla uspokojenie opmji publicznej mu
simy dodać, Iż część właścicieli kin 
przejrzała politykę p. Wagnera — I w 
razie, jeśli będzie ona kontynuowana —• 
w najbliższych dniach, utworzy nowy 
związek p. n. „Zrzeszenie kincmatojjnj* 
fów w Łodz?'. Statut organizacyjnyne-
go związku już jest opracowywany 
przez prawników. Argus. 

rze współczesnych 
ynk^P muzycznych. 
,bolu wytworzył sią 
iły, dla której jedy-

nemi ideałami są męskie bicepsy 1 pie
niądz. 

„UŚMIECH LOSU". 

W ognisty*! 
dancingów, śród 
nalany ocean* 
*yp schyłkowi 
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TEATR MIEJSKU 
Najbliższą prcmjerą teatru miejskiego bgdzie 

rozgłośna na scenach zagranicznych, grane ró
wnież W ubiegłym sezonie z ogromnein powo-
jzerdetn w Krakowie, w e Lwowie , widowisko 
.-łiiriskie w 5 aktach wybitnego poety niemiec
kiego Klabunda p . t. „Kredowe koto". 

Sztuka otrzyma całkowicie nową, wysoce ' e-
•^•ktowną oprawą dekoracyjną i kostiumową, 
(komponowaną przez art . mai. K. Mackiewicza. 
Całość inscenizuje w y t r a w n ą i pomysłową ręką 
Konstanty Tatarkiewicz . 

Główne postaci kobiece odtworzą: p. Karo
lina Lubieńską, która w roli ł la i -Tang znajdzie 
I " e pole popisu dla swego lirycznego talentu, 
oraz Irena Horccka (występująca po raz pierw
szy w obecnym sezonie) i Antonina Dunajew-
ska; z mężczyzn panowie : Brodniewicz (książę 
Pao" Cliodcckl, Kijowski (Mandaryn Ma), Szu
bert, Winawcr i Woskowski (pierwsza rola świc 
tnego ar tys ty w sezonie). 

* * 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4 po pol 

po cenach popularnych (od 50 groszy do 4 zl. 50) 
(Książe Niezłomny" z .luljuszctn Osterwą. 
» Wieczorem po raz trzeci świeżo wys tawiona 
kapitalna „koinedja-burfo" Ludwika Verncui ra 
„Panna Plu te" z Stcfanją Ja rkowską w popiso 
wej kreacji paryskiej aktorcczkl . Akt czwar ty 
lej uclesznej sztuki, znakomicie w y r e ż y s e r o w a 
nej przez K. Tatarkiewicza , r o z g r y w a się na sce
nie oraz na widowni teatru i budzi olbrzymią 
sensacje wśród widzów. 

JAŚ I MAŁGOSIA W TEATRZE MIEJSKIM. 
Przepyszna baśó-opera Huraperdinka. która 

obiegła wszystkie sceny świata, a w Lodzi by ła 
odegrana pod koniec zesz łego sezonu i przyjęta 
przez prasę i publiczność entuzjastycznie, bę
dzie wystawiona w całości w teatrze miejskim 
tylko jeden r a z na poranku w niedzielę, dnia 2 
października o godz. 11.30 w poł. Wyborna ob
sada opery , piękne dekoracje teatru miejskiego, 
balet, oraz chor żeński i orkiestra symfoniczna 
wróży przedstawieniu tomu sukces artystyczny, 
tembardziej, że kierownictwo spoczywa w rę 
kach naszego doświadczonego kapelmistrza R y 
dera. Nie wątpimy, że wśród publiczności, która 
wypełni teatr he> wątpienia po brzegi, będzie 
wiele dziatwy, biorącej niezmiernie ż y w y udział 
w losach Jasia 1 Małgosi. Bilety w cukierni p. 
B . Gostomsłacco. 

T E A R T P O P U L A R N Y . 

Dziś w niedziele dwa praedsławienfa: o godz. 
4.20 po poł. i 8-20 wieczorem arcywesola kr oto -
chwila w 3-ch aktach p. L „Teść", pełna zabaw
nych seca I sytuacji na tle wyborów do rady 
miejskiej, s Mswjanetn Bieleckim w roij kandy
data sa, radco i bormestrza. 

Z T E A T R U J 4 I R A Ż - . 

W c z o r a j s z a premiera „Mirażu" składa sie z 
Ti aorafccyinych numerów, wśród których pro-
DOJOCJB solowe walczą e palnie pierwszeństwa x v 
scenkami Unocaaw-skcczowemL 

Innowacją b. mflą I urozinaioającą program 
jest wprowadzenie 4 girls, które popisują sie w 
bw miłych 1 kolorowych tańcach modernę. 

P r y m , jak zwykłe, tntyma p. Irena Karska, 
k t ó r a s a romanse zbiera sute oklaski oraz p. Ed. 
R e j w r a z s doskonałym s w y m partnerem p. Me 
łerwf l , artysete o dużej sSe komicznej. 

W skeczu „ U wróżki'* wyróżnia sie p. Irena 
Z a m k a , która poztrtrtn śpiewa kilka b. zgrab 
n y c h piosenek. 

J ó z e f Manoit k a p a a i n y tadrator zwierząt, 
duet Zwinsk icn i bml dopełniają programu. 

N s BWUSE zasługuje Inscenizacja „Człowiek 
t e z w t e r a e " . w którym jako ostoi, kozioł i świ
nia pjezeutnją sie PP- Rej, Matllńskl i Kozakie
wicz, 

Z MłEJSłCIEI OAJLERJ1 S Z T U K I 

Dzisiejszy odczyt Juljusza Osferwy wzbudził 
poważno zainteresowanie nietylko wśród sler 
artystycznych naszego nriosta, ale i wśród ogółu 
inteligencji, która niewątnUwle szczelnie w y n e l -
ni salę wys tawową miejskiej galerjl sztuki. 

Konferencje, w której znakomity artysta i or
ganizator teatralny poruszy najważniejsze za
gadnienia teatru „Reduta" zagaj dyrektor M. G. 
.Sztuki p. Dienstl-Dąbrowa. 

Początek odczytu punktualnie o godz. 8.15 
wiecz. 

SZKOLĄ PŁYWANIA I WIOSŁOWANIA. 
Z dniem 15 września r. b. koncesjonowana 

(zkoła pływania i wiosłowania przy Lidze mor
skiej i rzecznej w Lodzi, rozpoczęta już sezon 
zimowy^ w ogrzanym basenie pływackim p. R. 
In,ut leni , ul. Kilińskiego Nr. 130. 

Celem szkoły jest rozbudzenie wśród najszer
szych w;ir.,lw społecznych i młodzieży szkolnej 
zamiłowania sportu pływackiego, szerzenie 
p-aktN czuj/.-'i i prawidłowych zasad ratownic-

PjÓcż nauki pływania z ra townictwem, wipro-
.v;i(Jzoii(> będą lekcje gimnastyki metodycznej i 
ceziiiczej. •>*• 

< r ' fBJŁ "r""iT?v. I I I \ r .? t aaaśTaaa 

D z i ś p o w t ó r z e n i e w c z o r a j s z e j premjery i 
Z e z ł o t e j s e r j i p r o d u k c j i e u r o p e j s k i e j 1927-28 

Szlagierowy superfilm, przewyższający 0 
grą i nap ęoem dramatycznem naj
większe arcydzieła f lmowe, pod tyt. 

B I A Ł A 

NIEWOLNICA 
T r a g i c z n e p r z e ż y c i a 

u r o c z e j a n g i e l k i , p o r 
w a n e j d o h a r e m u i z d a 
n e j n a l a s k ę i n i e ł a s 
k ę d e m o n i c z n e g o a r a 
b a , a w y r a t o w a n e j przez 
b o h a t e r s t w o i s z l a 
c h e t n o ś ć e u r o p e j c z y k a 
Fascynująca symfonja miłości i 
żądzy na egzotycznem tle wscho
du— Odwieczna pieśń żaru pło
nącej krwi krainy haremów. Arab
skiego zdobywcę serc odtwarza 
z nepospolitą siłą wyrazu tytan 

ekranu 

/ 

j 

o s t a t n i e n o w o ś o l z radiotechniki 

poleca 

Polskie Towarzystwo Radiotechniczne S A . 
w Warszawie. 

Wyłączna repieientacja na Województwo Udikji 

"Sl.iW.lll. 
P i o t r k o w s k a 5 6 . 

Cenniki i kosztorysy gratis. 

t x x x x K * x Zakłady 

cena 
rszystKich 

miejsc l i i 50 gr. 

eksmisję rady miejskiej. 
Delegacja koła rodziców u p. ministra Dobruckiego, 

'Jak wfadkamo, radia mflteSska odbywa 
swe posiedzenia w gmachu, należącym 
do dawmfietjszeigo semtoarjiim żeńskiego, 
a obecnie do szkoły flmfieairila Saczanfiec-
kiej. 

Koiło rodziców tego gimnazjum wfe-
lokrotnłe zabiegało u władz mliiejsMch, 
by rada miejska opuściła ten lokal, jak 
również szereg zamieszkaitych tam pry
watnych osób, ponieważ pomieszczenia 
te prtzxznaczone są wyłącznie dOa szkoły 
1 są jej ndezbędne. 

Jednak wszelkie Interwencje nie o-
siągneły skirtku, a jedynlie udało sJe wy
eksmitować paru lokatorów, zajmują
cych mniejsze pomieszczenia. 

.Wobec powyższego na ostiajfinBem po 

siedzenfru kola rodziców uchwalono wy
słać specjalną d'elegaic(jc do mtóisterstwa 
wyzmań rellilgî nycih i oświecenia publicz
nego z prośbą o iajgerencję w tej sprawie 

Delegacja w osobach pp. Zanda i 
Romanka przyjęła została przez p. mi
nistra Dobruckiego i przedstawiła mu 
całokształt sprawy, wskazując że wzgle 
dy zarówno hygjeny szkolnej, jak i ko
nieczność rozszerzenia prac szkolnych 
wymaga oddanSa na ustugti szkoły całe
go (lokalu, a wlec 4 część* zajmowanej 
przez radę miejską. 

P. minister Dobructó, po wysłucha 
niu delegacji obiecał zainteresować się 
bliżej tą sprawą ii przedsięwziąć odlpo 
wuedinie kroikli. (b). 

ZAWIADOMIENIE 
Podaję do wiadomości, że na podstawie rozporządzenia Ministra 

Poczt i Telegrafów z dn. 9-go września 1927 r. „w sprawie używania ma
szyn do znaczenia-na pocztowych pizesyłkach listowych kwoty uiszczonej 
opłaty pocztowej", przystąpiłem do sprzedaży 

...Niezbadane są tajniki serca kobic-
go. Idzie ono przed sią naośiep, za 
crwszysi odruchem, za głosem siły, po 

.-jdania, mocy męskiej. Gdy raz jednak 
iirzynra sią — przestaje bić dla uko

chanego na zawsze! 
„UŚMIECH LOSU". 

Łódź, Piotrkowska 1SZ. 
Telefon 42 20. 

Wyszedł nowy cennik fc 5. 
Ceny znacznie zniżone. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w niedzielą 
25~go września'; 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-

meteorologiczny, komunikaty PAT-a, nadpro
gram. 17.00—17.35 — Audycja dla młodzieży. 
„Mała kromka wrześniowa" — wypowie red. 
Wład. Kopozewskt 1735—18.35 — Koncert po
południowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R., prof. 
Jan Dworakowski (dyrekcja), Aleksander Micha
łowski (śpiew) 1 Helena Zalewska (aJcomp.). 18.35 
—18.50 — Rozmaitości — wypowie p. L. Lawhi-
skl. Komunikat Tow. Zach. Hodowli Koni. 18.50 
—19.10 — Odczyt p. t. „O wspMdzieiniadi mie
szkaniowych i budowlanych" — wygłos i p. An
toni Oandedd. 19.10- -1935 — Odczyt j). t. „Ko
biety w walkach o niepodległość Polski" (IV-ty) 
— wygłos i prol. Henryk Mościcki. 19.35—20.00 
— Odczyt p. t. „Wrażenia Z Jugoslawji" (111-ci) 
— wygłosi p. Stefan Michalski (dziaC: „Podróże 
I przygody"). 20.00—20.30 — Przerwy. 20.3(1 
— Koncert wieczorny. W y k o s a w c y : Orkiestra" 
P. R., prof. Jan Dworakowski (dyrekcja), Hej en a 
Zarzycka (skrzypce), Mieczysl. Salecki (śpiew) 
prof. Jerzy Lofeld (akomp.). W przerwie kon
certu biuletyn „Messagor Polonais" po francu
sku. 22.00 — Komunikaty policji, sygnał czasu, 
komunikat lotiuczo-meteorologiczny, komunika
ty PAT-a, nadprogram. 22.30 — Transmisja mu
zyki tanecznej z sali malinowej hotelu „Bristol" 
w wykonaniu orkiestry Henryka Goida. 

PROGRAM STACH ZAGRANICZNYCH. 
WIEDEŃ 7 Kw. / 517.2 tn 

10.30 — Produkcje wiedeńskiego chóru mło
dzieży. 11.00 — Koncert wiedeńskiej orkiestry 
filharmonlcznej. 15.30 — Opery kameralne w 
inscenizacji Rainer Simona. I. „Lalka norymber
ska" — opera komiczna w 1. akcie Corneliusa. 
II. „Zaślubiny pod latarnią" — operetka w 1 ak
cie Offenbacha. 18.00 — Z cyklu „Podróże": 
Nowa I stara Japonja — odczyt. 19.00 — Wie
czór tria (skrzypce, wiolonczela, fortepian). 22.00 
— „Podwójne samobójstwo" — sztuka w 3 ak
tach ze śpiewami Ludwika Artz en grubera, w in
scenizacji Wawry. 
MOSKWA 10 Kw. (st. Komin.) 1450 in. 

9.00—10.55 — Lekcja esperanto. 10.30—10.55 
— Bastlerka. 11.00—11.25 — Biuletyn radjowy. 
11.30—11.55 — Odczyt. 12.00—13.00 — Koncert 
dla dzieci. 13.25—13.55 — Odczyt dla włościan. 
14.00—14.55 — Włościański radjodziertntk. 15.00 
16.25 — Koncert włościański. 18.30—18.55 —« 
Odczyt roiniczy. 19.00—19.55 — P w « t * i vu*> 

zatwierdzonych przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów z dn.15 września 1927 r. 
Przedstawiciel fabr.: 

STBRbino T E i i E P H O N E a n d E b E C T R I C to.. Daoenbam. Essen 
O d d z . U i i l t f S R S A b P O S T A Ł F R A N K S R S L t d . L o n d o n 

Generalne Przedstawicielstwo: 

„A DREM A " s i l . Jam 
WARSZAWA, UL. NIECAŁA 8 . TEL. 215-10 . 

YSTAUA ||ADJQ(HA 

Warszawa, Dolina Szwajcarska. 
8—17 p a ź d z i e r n i k a . 

T E KA DE 
% najtrwalsza lampka katodowa ] 
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GorączRa wyborcza się wzmaga. 
Na dzień dzisiejszy wszystkie stronnictwa zwołały wiece. 

Endecja została całkowicie odosobniona. 
V dnia wcaBorajszyui główna komis

ji wyborem zakończyła prace przygo-
towawcze do przyjmow-ania list kandyda 
tów od komitetów wyborczych. 

Jatro o godz. 4-ej popoludnja główna 
to—yfafr wyborcza rozpoczyna urzędo

wanie w pełnym swym składzie i przy
stąpi do przyjmowania list, 

W związku z tem, przewodniczący 
Równej komisji sędzia Zaborowski pole 
cii wykpić na drzwiach gabinetu ko-
nmjf następujące wezwanie do delega
tów komitetów wyborczych: 

„Podaje wką do wiadomości, i i skła
dane do główne) komisji wyborczej li
fty kandydatów na radnych powinny cd 
(powiadać wymaganiom przewidzianym 

w art, 17 — 22 regulaminu wyborczego 
do rad miejskich. Brznóenie art. 26 i 21 
>at attstepnjąoe: 

W ogłoszonych Ustach kandyda
tów należy podać nazwisko, imię, 
wiek, zarwód, miejsce zamieszkania 
oraz fama dane odróżniające, aby nie 
mogło być wątpliwości oo do osoby 
kandydata. Nazwiska kandydatów 
powinny być oznaczone kolefnemi 
numerami poczynając od i w po* 
rządku pierwszeństwa do otrzyma
nia mandatu* 

Do; listy kandydatów należy do
łączyć oświadczenie każdego kan
dydata, stwierdzone podpisem; a) 
ze nie fest pozbawiony prarw łub o-
graniczony w prawach z mocy wy
roku sądowego, b) i e zgadza sią na 
zgłoszenie swej knadydatury na da
nej liście oraz c) i e ewentualny wy 
bór przyjmie. Na Uście kandydatów 
jeden i podpisanych wyborców wi
nien być wskazany Jako mąi z a u f a 
n i a , którego zadaniem będzie; 1) do
starczanie brakujących podpisów, 2) 
uzupełnianie niedostatecznych da
nych co do osób kandydatów, 3) do
starczanie przewodniczącemu g l ó w -

' mego komitetu wyborczego mater
iałów potrzebnych do badania Bat 
W myffl art 18 lata kandydatów 
musi być podpisem* cona;maiej 
przeffi 200 wyborców, 

listy kandydata tów ale odpowiadające 
powylmym wymaganiom bedą przez ko 
misję główną unieważnione. / 

listy kandydatów prcyjete przez głó 
waą konnej wyborczą, podmę zostaną 
do wiadomości publicznej po dnia 29 

bx. (mĄs 
Osamotniona endecja 

.lak sią dowiadujemy, endecja po rec 
bkńm pertraktacji s komitetem wybor
czym „Resursy" zwróciła sią w dnia 
wczorajszym do komitetu wyborczego 
O L D. proponując jemu, % kolei utwo
rzenie wspólnego bloku, 

LW sprawia tej odbyło sią posiedzę* 

W fotelu I za ku/isermf* 
Panna Flufe. Komedja w 4 aktach (5 obrazach) Jerzego Berra I Ludwika Verne-uila. Przekład Gustawa Olechowskiego. 

Królowa1 musłc-halłu, ułubłeok* Pa
ryża, Mlstinguette ma lat przeszło pięć
dziesiąt, dorosłą córkę, maleńką córecz
kę, era wyłącznie role podlotków i apa
szek; tańczy najpokraczniejsze charle
stony ! black-bottomy, strzela do swego 
dwudziestoletniego amanta w lasku Bu-
lońskira—jest wiecznie młoda duszą i cia
łem, chociaż inne kobiety w jej wieku 
żyj* jeno szczęściem swych dzieci, a na 
spacery zabierają nie rewolwery, lecz 
druty do cerowania pończoch. 

Takich „mlstinguettek" jest w Pary-
tu wiele. Nikogo to nie zdziwi nie tylko 
*iad Sekwaną, alei nad Wisłą, żc w epo-
c e „garsonek" i Woronowa, piękna ak
torka tak się potrafiła zakonserwować, 
i* Jeszcze „w wieku niebezpiecznym" 
^y^iąda, tak czarujący brzdąc* 

nie komitetu wyborczego chrześcijań
skiej demokracji, na której pos tanowio
no oferty polskiego komitetu wyborcze 
go pod żadnym pozorem nie przyjmo
wać, (s). 

Kandydaci Resursy. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie korni 

tetu wyborczego przy Resursie rzemieni 
niczej, na której omawiano sprawę obsa 
dzenia listy kandydatów. 

Na pierwszym miejscu postanowiono 
umieścić nazwisko dr. Alfreda Grohma
na, na drugim — dyr. Wolczyńskicgo, 
na trzecim — prezesa „Resursy" p. 
Szwattkowtskiego. 

Co się tyczy pozostałych kandydatów 
sprawa ta będzie ustalona w dniu dzi
siejszym- Prawdopodobnie umieszczone 
zostaną na nie} nazwiska inż. Malewskie 
go, dyr. Gutkego i intt, Btrrszego. s. 

Inwalidzi wojenni. 
W dniu wczorajszym odbyła się kon

ferencja porozumiewawcza zarządów 
związków wchodzących w skład komite 
tu wyborczego b. wojskowych i inwali
dów wojennych, na który ustalona zo
stała fista kandydatów na radnych. 

Postanowiono, jft pierwsze miejsce 
otrzymują związek inwalidów, drugie — 
związek podoficerów rezerwy, trzecie— 
związek o. wojsk owydh itd. w tym sa
mym porządku. 

Nazwiska ustalone zostaną na posie
dzeniach zarządów tych związków w 
dniu dz&iejffzynfc. (s.). 

Blok sanacyjny. 
W dnhi cfoSsbjszym odbętizte saę o-

statniia konferencja parozumiicwawcza 
m.cdtzy zSodnoczieniieim dila iizdrowfienia 
gospodarka mitejskfej, a komitetem wy
borczym pracowników umysłowych. 

W rarz/fte dojścia do poTOzimiifenifa 
jeszcze w diniu dzisiejszym opracowana 
zosiamfe lfeftla kamdydatów. (s). 

Temperament wybor
czy li. P. R. 

Nairodtowy komfttet robatorlczy (N. P. 
R.-lcwłca i Z. Z. P.) urządza w dniu dtei-
siejstzym w salt PiJlranramffi o/Ihrzymi 
w'ec pazedwyiŁwrczy, na (Wtórem poda 
do wSaidoimoścf wyborców fetę kandy
datów ułożoną w tfhtetfłym ^aygodriiu. 

Na wiecu przemawiać będą meoerzy 
N. P. R.-lewacy jak dr. FSćfona. wfocprez. 
Wojewódzki, dyr. Samborski i t <L 

Jako ctoarafcteTstyafliiy szcJziegó?, 
Swfiadazący o wtzrasfoijąooj gorącroe wy 
borczej, figuruje na piaTcaitaćh obwiesz
czających o powyższymi wfieou Ttałp/te: 
„Na wilec narodowego komitetu wybor
czego psów i łobuzów słę nłe wpuszcza**. 

(s) 

Dzisiejsze wiece. 
Na dzień dbteaejsay wazyartkite utemaj 

komWk*y wyborcze srtrowtfctw i ugrupo
wań zapowiedziały saweg wieców. 

P. P. S. w drtu dzfcfc&oaffn urządza 
6 wieców i odarytiów. A więc w safi fctoo 
teartru „OeHooT wygłosi odbryt senator 

SfTtrtAKD 
-ytmacnia. mięśni 

•spak*ia'nerw< 

S U C H A R D - K A K A O 
n a j l e p s z e USte Ś n i a d a n i e 

SUCHARD-CZEKOLADA 
KAJLEPSZT TOWARZYSZ SPORTOWYI 

MILKA • VELMA• BITTRA 
Dwaj pierwszorzędni paryscy do

stawcy teatralni pp. Ben- i Verneufl pod
patrzywszy świetnie typ takjej byper-mo-
deru 1 ultra-aktualnej kobietki, puścfn ją 
na ocean nieprawdopodobnych ekstra
wagancji, którego bałwany istotnie mają 
wodę w głowie — tak powstała jedna z 
najlepszych apółczesnych komedii „Pan
na Plute", 

Bohaterką sztuki jest artystka pary
ska Zuzanna Plute, której specjalnością 
są kreacje podlotków. Piękna Zuzia ideal
nie nadaje się do tych ról, gdyż wygląda 
najwyżej na dwadzieścia lat. 1 zapewne 
nie kwestjonowanoby jej wieku, gdyby 
nie... syn, rosły, dwudziestoparoletni 
drab, o „wielkiej, starej głowic"- Zuzia 
dba o to, aby nikt nie dowiedział się, że 
jest matką dorosłego syna, gdyż wtedy 
jej karjera byłaby skończona. 

Na tem tle dzieją się rzeczy, których 
napięcie groteskowe dochodzi chwilami 
do niesamowitości: kochankiem Zuzi jest 
ojciec narzeczonej jej syna; Zuzia, uwa
żana przez detektywa za kochankę swe
go syna,, wmawia dziennikarzowi, że jej 
syn jest jej ojcem; zawodowy oszust*zo
staje narzeczonym córki prezesa sądu, 
który jest przez własną żonę zdemasko

wany pubBcznle podczas przedstawienia 
w teatrze. 

„Panna Plute* jest komedja par ex-
cellence sytuacyjną. Niema w niej ani 
błyskotliwych aforyzmów, ani ciętych ły na kolegów i publiczność, „zarażając 

Pozaier i demons&rowaaiy będzrite fu u 
propaga*tvdowy p. t „Gospodarikla samo
rządowa m. Wiiedniiia". 

O godz. 10 ramo w lokalu związku 
koledairzy, KiilfAsktego 77, na wiecu prze-
mawiitać będą pp. Purilał, burmisiilrz Mar
ian Andraejalk i Jata Kinaszewski W 
•tym samym czasfe na Wktoewjle, ul. R o 
kicitf&ka 54, przemawiać będą poseł 
SzczjerkowsM oraiz radni m. Warszawy 
p.p. Stzufc, Postański d W-oiMuwiczówiKi. 
C> godtz. 11 rano pjcfcedzŁe się wiec w sali 
tóna „Cotosseum" rta którym wygJoszą 
prz«miówi*OTffla wtoepr. m. Warszawy 
SzpotafisW, radna m. Warszawy Wcsz-
czyńska oraiz pp. HolcgTcber i Danie-
lewicz. 

Po poJudinhi odbędą się wiece w k-
nic „Syrena", na Irińrycli przx>ma\vi;ić 
bedą Jiawnfflc m. Warsrzawy Szczypior-
skt, pp. l^pGistoi, Qrxxfcc£olca f poseł Zi*e-
ntfędkfi oraz aa Kozinach, gdzte praemó-
wictóa wygłoszą p.p. a d w . KeiTipncr i 
Klisnaszewska. 

Ch. D. urządza w dnta dz^oic-zym 
3 wiece: w „Domu Lodowym" przy u!. 
Przejazd 34, na Widzew»c i w Chojnącjh 
Przemawiać będą w:cepr. (iroszkow^ 
ski, tewmicy Kulomowicz i Ackurrsk:, 
p.p. CyraAsfld. Plewiński $ Prechodiów-
na. 

N. & P. P. urządza róu-aież trzy wie 
oo: o godz. 10 rano n* Kozinach przy ul. 
Letniej U o 2 po pol p n y oL Juljusza 23 
1 Nowo-Targow^ 31. Przemówienia 
wygłoszą postowk: Kr6cint ł Zerbc oraz 
kandydaci na radnych Kuk, Klhn, H W H 
bor, Fttekcar, Richter i ffeira. 

N. P. Rnprawlca unządza dziś dwa 
wiece: w łokatu przy oL OdańsMej 40 
i w lokalu przy uL Nawrctf 20, Rrzema-
wiać bodą po&cl MJk*alak oraz p.p. Kul
czyński. Stemberowska i Patkowski 

Lewica roboiofcza tcnządza o 10-ef 
rano wtec w PłbarmonjL Przemawiać 
będą dr. Drobner i p. Tadeusz ,Włon^ 
warDługosspwddL 

Pracownicy umysłowi zapow6c<h.iei 
wioc w safi kkm pracowników państwo* 
wych. RnzOTiówteia wygtostzą -pip. Qa-> 
cłA, l^rwandourstó, dr. Tomaszewski! j 

Bund urządza szereg Wieców ra 
których, przemawiać będą p.p. Lachten-
sztaî i ł MŁnan. 

Blok s)onłstyczrw zair|)wfodzial wiec 
na godte. 10 rano w safi przy uL Ał. 1-go 
Maja nr. L Przemawiać będą dr. Rozeti-i 
MartU, ławnik Jod. tat* Praszkfer I p 

Blok praoownlczo-robotnlqzy (sana
cja) urządza zebrairńe paroB-umtewaw-
cze, na którem oroawiama będtz3e sprawa 
połączenia z tooittertem pracowsuków 
umysłowych, (s). 

szych dni. Jej Zuzia czarowała wdzię
kiem, zachwycała rozkosznem szaleń
stwem, krzewiła homeryczny śmiech. 
Jej temperament i werwa promieniowa-

powiedzeń, ani wytwornego „esprit", 
ani tego przemiłego sentymentu, nadają
cego tyle „charniełu" sztukom Flers ła. 
Ale są za to kapitalne konflikty grotes
kowe i warjackie gulprog^a, jest nieby
wały rozmach w szaleństwie, są jakieś 
koła śmiechu, które raz poruszone zazę
biają się wzajemnie i eksplodują bomba
mi wesołości.-

Nie dano nam najlepszego francuskie* 
go szampana, którego wartość potrafią 
ocenić jeno smakosze, lecz tego winka, 
które niezawodnie budzi radość życia i 
rozwesela największego nawet śledzien
nika. 

Zuzię Fluie grała p. Stefania Jarków-
ska. Roia jest dla niej jakgdyby specjal
nie napisana.* Podlotek i kokotka to 
wszak jej ulubione kreacje- A cóż dopie
ro połączenie ich w jednej postaci, w o-
sobic paryskiej aktorki o twarzy dziew-
czątka, duszy kokotki i serca — matki!... 

To też miała p. Jarkowska na piątko
wej premierze jeden ze swych najlęp-l 

wszystkich beztroską wesołością. 
Pozostali wykonawcy komedji graU 

pierwszorzędnie. 
Przemiłą Anną Mar ją była p, Lubtad-

ska, świetną panią Castelaln p. Dunajów-! 
ska, groteskową panią de la Rucie p. Dą
browska-

Z zespołu męskiego wyróżnić należy 
P.Szuberta (znakomita postać prezesa są-

ĵ du), p. Tatarkiewicza (dyskretnie grotes
kowy fabrykant buljonu), p. Winawera 
(nader udany typ detektywa) i p. Mro-
zidskiego (karykaturalna figura byłego 
sędziego). P. Fablsiak (Gaston Bou-
chard) byt b. poprawny. 

Sztukę doskonale wyreżyserował 
p* Konstanty Tatarkiewicz. Należy jed
nak jeszcze bardziej przyśpieszyć tem
po, które winno być zawrotne. Ale była 
to zapewne tylko drobna usterka pfein-
jęrowa. 

Strona dekoracyjna nad wyraz sta 
ranna, 

yt. POLAK. 
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P. minister pracy 
bawił w dniu wczorajszym w Łodzi 

W (innu wczorajszym o godzinie 11 
przed poludiniiern p r z y b y ł samochodem 
Z Warszawy mfoi/itster pracy i opieki spo
łecznej p. Juirfóewtez w t o w a T z y s t w i i e 

dyrektora głównego urzędu ubezpieczeń 
Adama Korskiego i dyr. okręgowego 

urzędu ubezpieczeń Brortósdawa Siwika. 
Pafn m taiister przybył dp ceanUrali ka~ 

sy chorych przy ul. Wólczańskiej 2^5, 
gdzie powitali go prezes zarządu kasy 
ckoryoh p. Franciszek Kałużyńska, dyr. 
l/.ćisy p. Samborski oraz naczelny le-
Kar/_csv. Tomasze wtez. 

i - i u u milmister Jurkiewicz oraz obaj 
wicfcłl zarządu kasy cliorych udali się 
pa zwiiedzaimie budujących sie ltjpznic 
K a s y chorych przy ulicach Łagitewnic-
kitd ! ZimneS oraz sizptela okręgowego 
żwązlku kasy chorych przy ulficy Za-
gajnikowej. Stamtąd udano się do Tu-
śżyftflca, potesam po zwiedzaniu saiiajtor-
jurn p. nniłnteuw ii dyrelldiiorzy Koński i Si-
wilk wyjechali z powrotiem dk> Warsza
wy. 

Jak się diowiiadiujetmy przyjazd mfim-I-
stra Jurkłewticza nastąpi wskuittek za-
ŁntoresowaTOa się mńniłsterstwa pracy, 
zaikrojoneml na ogroomią sicaJę irowestty-
cjaTnfc tódteik. fcasy diorycih, Wtóra pod tym 
względem przewyższa wszystikfie kasy 
Rzeczyi>osft#)fl^, nie wyłączając war-
szawaflcŁefi. (r). 

Komorne zdrożeje 
o dalsze 6 proc. 

Od 1 paMz&arnJka opłafty komonnia-
we m nńesztanfita wzrosną o dalsza 6 
procent komornego prarówoijeniniełgo. 

Ldka&e dwnrJzbowe % kuchnią opła-
cafc będą 90 proc. (kkiirnannego przedwo
jennego (2.40 zk\ ZSL nibda), lolcafe 4^—6 
pełcojowe1— 95 proc (2.53 z l za rubla). 

Loflcate o wtBętaasejj fiości ozb aptłacaa* 
peJtne komorne przedwoienne. 1 J. 2.66 
U. za ka&diego rubla przedwojennego. 

Jcdynte mie®7jl«iiTi'iia jednoizbowe lub 
jednofpofcdjawe z kuchnią stanowiła wy-
jątek: foomorwe w nSoh nie wizroś-nie 
t wyruosić będlzte jtfłc <łoty<fl)czas 43 pro-
ceitfy (1.14 T&. m rubla). 

CZĘŚCI I 
SAMOCHODOWE I 

po cenie tu< *utte»£CiJ do nnbycia w firmie 
AUTOKY/IOWAM PRZEDSTAWICIELE 

E L I B O R O l L W W z i . 
Kilińskiego 70. Tel. 172. 

Związek Zawodowy Pracowników Banbowycu 
podaje do wiadomości, źe wobec strajku 
pracowników w 

BASKA INKATNJI WARSZAWSKIM 
Oddział w Łodzi, Piotrkowska 57 

wszystkie posady w tej instytucji są pod 

KREM 

LULU 
MFMŁ0/JVA 

'Mm 

Tajemnicze zwłoki 
znaleziono na Polesiu widzewskiem, 

Łódzkie władze śledcze stanęły wo
bec potwornej, zagadkowej zbrodni, któ
rej roziwikłanie nasuwa niesłychane tru
dności. 

Na Polesiu widzewskim przy ulicy 
Konstytucyjnej, na gruntach stanowią
cych własność dyrekqji kolejowej, wczo 
raij rano robotnicy przystąpili do usta
wiania płotu. 

Około godziny dziesiątej, gdy ieden 
z robotników rozkopywał ziemię, by 
wbić na tem mieiscu pal, ujrzał ku wiel
kiemu swemu przerażeniu 

wystającą % pod ziemi rękę} ludzką* 
Cofnął anę natychmiast i zaalarmował ko 

. Helman 
p o w r ó c i ł . 

Spec. chor. uszu, nota, gardła i krtani 
P i o t r k o w s k a 6 8 , t e l . 1 2 - 2 O 

Przyjmnle od 10—12 i od 5—7 wlecz 

D • flvH 18 fltfT a a I f l l 

I *. A v'.' '• . 11 H aa H m m W 
Do nadchodzących uroczystych, świat żydow

skich radzimy wszystkim, którzy cierpią na sla
by wzrok aby się udali do optyka F. Post łeba, 
sdzlc przy kupnie wszelkiego rodzaju okularów 
odbywa sic codziennie, prócz niedziel, od godzi
ny JO—12 j od 4—7 bezpłatne badanie oczu przez 
specjalisto (rolrakcjonlsto). 

egów, którzy po dokładnych oględni 
nach wystającej części ciała, doszli do 
wniosku, że natychmiast należy zawiado 
mić o sirasznem odkryciu władze poli
cyjne. 

W kilkanaście minut później na Pole 
sie widzewskie przytbyli sędzia śledczy 
Braun, kierownik urzędu śledczego nad
komisarz Weyer, podkomisarz Mika, c-
raz aspiranci Klimek i Podlipski. 

Odkopywanie awłok trwało kilka go 
dżin, aloowiem musiano zachować 
wszelkie środki ostrożności by nie usz
kodzić poszczctjólnycdi części 

rozkładającego się ciała* 
W wyniku żmudnej pracy udało się 

wreszcie wydobyć trupa w całości 
Już wstępne badania ustaliły, że 

zwłoki musiały być zakopane przed kil 
ku laty, o czem świadczył 

stan zupełnego rozkładu, 
uimeimożliwia)ący r o z p o z n a n i e rysów 
twarzy i określenie wieku 

Na podbtawie piewotnych danych 
przypuszczano, że był to mężczyzna w 
wieku lat około trzydziestu pięciu. 

Dalsze dochodzenie przyniosło jed
nak kilka drobnych zdobyczy, rzucają
cych cień światła na tę ponurą zagadkę 
Znaleziono bowiem przedewszystkiem 

czapkę z lakierowanym daszkiem* 
która mimo zbutwienia wywiera wraże< 
nie uczniowskiej czapki, co znów wska
zywałoby na to, że był to 

uczeń jednego z gimnazjów. 
Hipotezę tę potwierdzałby również 

fakt znalezienia metalowego guzika uży
wanego do mundurków szkolnych. Nie
stety ubranie zmarłego znajduje się w 
takim stanie, że nic pbwnego chwilowo 
nie da się określić, Nieco mniej zbutwia
łe jest obuwie, 

lakierki z zamszowemł cholewkami 
W kieszeniach znaleziono otwarty nóź 
kieszonkowy, metalowy grzebień, luster 
ko, oraz, co nafwa&niejsze, 

jakiś dokument. 
Prawdopodobnie była to metryka, do
tychczas jednak udało się w . niej odcy-
'rować tylko słowo „pastor", c o nasuwa 
przypuszczenie, że zmarły był ewengiefli 
kiem. 
Po słowie ,fpastorM prawdopodobnie na
stępował podpis duchownego, który wy 
dał świadectwo urodzenia. Jak dotych
czas wyniki śledztwa nie przyniosły wię 
cej konkretnych danych. 

Nie ulega wątpliwości, Łz policja sta
nęła w obliczu ohydnego morderstwa. 
Zbrodniarz w celu zatarcia śladów zako 
pał zwłoki na głębokości 20 cm Moż-li-
wem jest, iż zamordowany padł ofiarą 
napadu na odludnem polu. Hipotezę tą 
potwierdzałby fakt znalezienia przy 
nim 

otwartego noża kieszonkowego. 
Być może bronił się przed aapastnikiem 
i uległ w strasznej walce. 

Chwilowo nie udało się jeszcze zdo
być tych danych, ponieważ obdukcja 
zwłok dotyebczas nie wyjaśniła nawet 
jeszcze, czy został zamordowany broną 
palmą, czy też os trem narzędziem. 

Rozkopano rótynież okoliczne tere
ny, lecz nie przyniosło to żadnych rezul 
tatów, wyjaśniających potworną zagad
kę. Policja prowaazi w dalszym ciągu 
poszukiwania, które być mote uchylą 
wątek tajemnicy. 

Znalezienie zakopanych w ziemi 
zwłok wywołało w całej dzielnicy ol
brzymie poruszenie. 

rrzed placem przy ulicy Konstytucyj 
nej w ciągu całego dnia wczorajszego 
zbierały się tłtnray ludzi, komentujących 
w rozmaity sposób tajemniczą zbrodnie. 

Krążyła wersja, że 
są to zwłoki żołnierza niemieckiego, 

zabitego przez swych kolegów w czasie 
gdy wypędzano z Polski armje zaborcze. 

Wątpliwe jest jednak, by trup znaj
dował się w ziemi przez tak długi okres. 

Rozpowszechniła się również pogłos 
ka, iż zamordowanym jest syn jednego 
z robotników, który swego czasu zagi
nął, 

Jak dotychczas, wszelkie pogłoski, 
nie rzuciły jeszcze światła na tło potwor 
nej tajemnicy. 

Casino. 
. " 

Biała NiewoSoiCa. 
Wyświetlany obecnie w Casinie obraz 

p. t. „Biała niewolnica" niewątpliwie 
przez długi okres czasu ściągać będzie 
tłumy publiczności-

Demonstrowany film bowiem fascy
nuje nietylko swą ciekawą fabułą, lecz 
i glębszem ujęciem. Przed widzem przez 
10 niezmiernie żywo skonstruowanych 
aktów rozgrywa się nietylko dramat po
między „,Nim" I „Nią", lecz jesteśmy 
świadkami walki dwu odrębnych świa
tów, dwu ras, dwu kultur. Fabuła pro
sta, a zarazem porywająca, daje widzo
wi następujące przeżycia: 

Młody, o niezwykle wydatnej urodzie 
wschodniej Bej (Gajdarow) potrafił 
wzbudzić w pięknej europejce (Ulian 
Haid) uczucie gorącej miłości. Rozbu
dzone w europejce zmysły, które każą 
jej zapomnieć o przeszłości, o wyniesio
nych z domu tradycjach, przyjemno
ściach, znajomych, jednem słowem śro
dowisku, z którem się zrosła od kolebki 

Aliści po przybyciu do Afryki euro-
pejka zdruzgotana jest obcemi dla sie
bie warunkami, które z wolnej raptow
nie czynią białą niewolnicę z muzumań-
sklego haremu, pozbawioną najclemen-
;tarnlejszych praw, bez których życie 
kobiety europejskiej jest nie do pomy
ślenia. 

W duszy gładkiego beja toczy się 
walka pomiędzy miłością do kobiety o 
innej zgoła kulturze a tradycjami, wys-
sanemi z mlekiem matki-arabkt. 

W zeuropizowanym napozór synu 
pustyni zwycięża dziki, nieposkromiony 
arab. Przemiana następuje raptownie! 

Bej zrzuca szaty europejskie i wdzie
wa malowniczy burnus swych dziadów, 
wywozi swą bogdankę w głąb pustyni, 
gdzie osadza ją w haremie pod arguso-
wem okiem eunucha i za rzekomą zdra
dę oddaje ją do domu rozkoszy, skąd do
piero ratuje ją prawdziwa miłość ofiar
nego europejczyka. 

Oto kanwa, we której autor scenariu
sza utkał misterną sieć intryg, emocjo
nujących przeżyć, nadspodziewany civ 
wydarzeń, że wspomnimy pogoń w pu
styni na rasowych arabczykach za uc ie
kającą samochodem parą. 

Piękne zdjęcia, mistrzowska reżyse
ria, porywająca gra protagonlstów — 
trzyma wijdzg przez cały czas w napię
ciu i pozostawia po sobie sumę niezatar
tych wrażeń. SPECT-

WYGLĄD TWOJEGO OBUWIA ŚWIADCZY 
O TWOIM CHARAKTERZE. , 

Czy to dziw, że tak bardzo, bardzo cierpiała? 
Przecież kochali się mocno, s erdecn ic . . , - * jed
nak. 

Zachowanie s*c pozostałoby dla niej wieczna 
zagadką, g d y b y g d y b y nia Jolro świetny po
mysł. 

Czemu tak często wzrok Je^o biegnie ku zie
mi? 

J©KO ostatni liścWc, w którym on Ją o spotka
nie prosi, był pełen werwy młodzieńczej 1 rado
ści życia. 

Trosklrwie la odprowadził do domu, lecz ra
dość z Jego oblicza już zidkła. 

„Plama na pantoflu — charakter niejasny*4, 
oto myśl uporczywa, której pozbyć sie nie móffł, 
Ilekroć wldsial swą ukochaną. 

B y odegnać smutne myśli, wszedł do poblis
kiej kawiarni, skąd dolatywał go w e s o ł y gwar 
ludzi I dźwięk muzyki. Siadł przy stoliku 3 przy 
filiżance czarnej kawy machinalnie przegląda! 
gatzety. Nagle wizrok Jego zatrzymał s4e. W 
miarę, jak czytał, oblicze Jego wypagadzalo się. 
Już się rHc wahał. „URBIN" — musi pomódl ! 

Nazajutrz przesłał swej ukochanej paczuszkę 
„URBINU" I W- najbliższa niedziela przyniosła 
radość i pogodę. j ' 

I teraz wzrok Jego kierował sio ku aderni, 
lecz jakie Inaczej. Pełne wewnętrznego zado
wolenia I czułości oczy biegły ku jej maleńkim 
pantofel kom, które roztaczały wokół siebie prze
pyszny blask. I zniknęła Jedyna przeszkoda a 
droitf Ich szczęścia. MogH się połączyć na cale 
życie. „URBIN" usunął wszelkie wątpl iwości 
wlec przez wdzięczność dlań zostali mu na za
w s z e wierni-

„.Debrze skrojony garnitur, tubalny 
glos i mocne pięści© — to nieodłączne 
czynniki zwycięstw życiowych, kiedy się 

pira-miay. po trapach dąży na szczyt 
zwanej — powodzeniem* , 

„UŚMIECH LOSU". 

/ r ; 11 mm aaaj a k | ^a* t mm • j a j m mm m \ mm 
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Rządy Piłsudskiego 
R oświetleniu prof. Adama Krzy

żanowskiego. 
DL 

Wfcflc?, zasługą rządu jest fakt, Iż nie 
przeceniając poprawy w sytuacji finan
sowe! 1 gospodarczej, postanowił U u-
rrwaiić przez zaciągniccio większej po
tyczki stabilizacyjno - fawestycyjnej. 
Rokowania o nią zwiększyły optymizm 
gospodarczy przedsiębiorców, a również 
cautanie finansowej opinii zagrajney do 
taszy ch poczynań. Wyraziło się to wzmo 
mieniem pozycji Danku Polskiego, któ
ry uzyskał 20 inilj. „kredytu ewentual
nego44 na obronę kursu złotego, którego 
stabilizacja ma tem samem widoki więk
sze] trwałości. Bank Polski spłacił cał
kowicie zaciągniętą w banku emisyjnym 
w New-Yorku pożyczkę 10 milj. dok Je
dnocześnie zapas złota, walut 1 dewiz 
Banku Polskiego wzrasta minio bierno
ści bilansu handlowego. Rząd, słusznie 
nie przypisując, zapewne zresztą prze
mijającej (do jesieni), bierności bilansu 
powaźnejszego znaczenia, nie podejmuje 
kroków obronnych w postaci waloryza
cji ceł, którahy niechybnie utrudniła po
rozumienie gospodarcze z Niemcami. 
Przy zachowaniu bowiem równowagi 
budżetowe] 1 umocnieniu waluty poży
czka bierność bilansu handlowego prze
staje być dla waluty groźna. 

Sukcesy polityczne I finansowe Mar
szałka są niezaprzeczalne. Trwałość ich 
jednak zależy od tego, czy rząd w porę 
poczyni kroki, przeciwdziałające przysz
łym niebezpieczeństwem, tkw'acym w 
każdej, a więc Już 1 w obecnej, koniunk
turze — w zarodku. Nalważiiiejszcm za
daniem rządu Jest narazie uregulowanie 
iego stosunku do sejmu } pomyślno roz
wiązanie hteżących zagadnień finanso
wo-gospodarczych. 

Klasycznym środkiem do ostatniego 
celu będzie naturalnie pożyczka zagra
niczna. Ułatwi ona stabilizację waluty 
(zresztą i bez pożyczki istnieje prawdo-
pcMoJ]|lflTjgtyQ fal -/ffi/łipwąiiiaL Zaradzi 
ĉsseSc&Dwo trudnościom', wynikającym z 
ciasnoty gotówkowej. Osłabi natężenie 
kryzysu, wynikającego z nieuniknionego 
falowania koniunktury gospodarczej. Dla 
zapobieżenia ewentualnemu kryzysowi 
bardzo ważnem jest zachowanie, korzys
tnego stosunku cen płodów rolniczych 
do przemysłowych, przedewszystkiem 
miarodajnego w Polsce, jak Już powie
dziano dla koniunktury. Rząd musi 
przedsięwziąć reformę podatkową, ma
jącą na celu uregulowanie rozdziału po
datków w sposób sprawiedliwszy, zgo-
dniejszy z wymogami życia gospodar
czego. Do dalszych ważnych zadań rzą
du należy konsekwentne przeprowadze
nie komercjalizacji przedsiębiorstw pań
stwowych. 

W konkluzji swej książki zajmuje się 
autor oceną rządów Marszalka. Stwier
dza, iż rządy Marszałka w wyższym 
stopniu, niż poprzednie odpowiadają in
teresom OKólno-paustwowynu Są wbrew 
pozorom pod względem g°spodarczytn 
bardziej demokratyczne. Rozpoczęły się 
wprawdzie aktem niepraworządnoścl 
formalne), ale są właśnie reakcją prze
ciwko długotrwałemu okresów' niepra-
worządności materialnej. Bez wątpienia 
mają | one swoje wady, 

„Kto jednak przedmiotowo chce oce
nić zagadnienie, nie możo pytać, czy oka 
zały sJę złe, czy dobre, Jeno musi zasta
nowić się nad tem, czy społeczeństwo na 
sze mogło sie zdobyć na lepszo rozwią
zanie trudności, zrodzonych ze spadku 
złotego | rozbicia koalicji' sejmowej w 
kwietniu 1926 r., czy w gronie naszych 
mężów stanu sporo było indywidualno-
śol, dorównujących Marszałkowi? Py
tania same starczą chyba za odpowiedź"* 

Taka jest treść książki, wykrywają-
coj współzależność momentowi politycz
nych i gospodarczych w dziejach pol
skich ostatnie] doby* Nosi ona datę 28 
sierpnia, W międzyczasie zaszły dwa 
ważne wypadki: jeden w polityce — za
ostrzenie się Jconftou między sejmem 1 
rządem, w związku z odroczeniem sesji 
parlamentarnej, drygi — w życiu gospo, 
darczern — zapowiedź bliskiej ftialłza-
cji pożyczki Dalsze powjązywanie sic 
momentów gospodarczych | politycz
nych stanowi w tej chwili fundamental
ny problem polski- Dla lego trafneso uje 

W notesiku businessmana. 

PROJEKT USTAWY O UBEZPIECZENIACH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH zawiera na
stępujące ważniejsze dyspozycje : pods tawowa 
renta wynos i 40 procent ptacy zasadniczej, o pa 
40 latach ubezpieczenia dochodzi oz do 100 pro
cent, pensja wdowia wynosi t rzy piąte renty (te! 
do której mial p rawo ubezpieczony w chwili 
śmierci), a pensja sieroca — jedna piąta (pensję 
sieroca, wypłaca sic do ukończenia 18 roku ży
cia, p rzy odbywaniu studjów akademickich do 
24 roku) . — Projekt powołuje do życia samo
dzielne terytorialne zakłady ubezpieczeń praco
wników umysłowych, organizacja ich oparta jest 
na współdziałaniu pracodawców oraz pracowni
ków i organami świerku są: rada (składająca 
s4e z delegatów obu zaJutcresowanyoh czynni
ków i noanlnatów ministra pracy) oraz wybra
ne przez nją komisja rentowa, komisja rewizyj 
na I zarząd. — Zakłady da towane są ze składek, 
które opłacane sa przez p racodawców i praco
wników według następujących zasad : do w y n a -
Krodzenla w kwocie 60 zł. p l w i je tylko p raco
dawca, przy wynagrodzeniu od 00 do 400 z l o t 
płaci t rzy piąte pracodawca, resztę pracownik, 
przy wynagrodzeniu od 400 do 800 zl płaca, o-
bydwic s t rony po polowie; pjzy wyższein w y 
nagrodzeniu — całą składko płaci pracownik. 
Przy tem składko płaci sio najwyżej od pobo
rów wynoszących 700 zl.; przcwyźika Jest wol
na. 

O WADJACH przy przetargach J kaucjach na 
zabezpieczenie umów ze skarbem pańs twa uka
że się w najbliższym numerze „Dziennika Urzę
dowego ministerstwa skarbu**. — szczegółowe 
rozporządzenie mrin-isterjatae. To samo rozpo
rządzenie reguluje także sp rawo zabezpieczeń 
udzielanych skarbowi, w y m a c a n y c h od dostaw
ców na ot rzymane przez nich zaliczki, a taieże 
zabezpieczeń udzielanych przez skarb kredytów 
celnych, akcyzowych, transportowych etc. Roz-
porzadzenle-regulujc — Jak ze stresawzenla wi-
O S M H I R A B M B B N B B N N 

Łódź. 25 września. 
doniosłą dla sfer gospodarczych dzriedzi-dać 

nc. 
P. K. O. wykazuje w pierwszej dekadzie 

września wzrost zwykłych wkładów oszczędno
ściowych o 1.370 ty s . zł., W porównaniu ze sta
nem z końca sierpnia, wzros ły także wk łady pre
miowe. Jest to zjawisko tem ciekawsze, i e od
bywa sie w okresie ciasnoty gotówkowej . 

STRAŻ CELNA o t rzymała swą organteacJo 
prawną w rozporządzeniu ministra skarbu, ogło-
szonern w „Dzienniku U s t a w " Nr. 82. 

ULGI CELNE (wymienione w pozycjach ta
ryfy Nr. 234 p. 4 i 239) przysługiwać bedą przy 
wywozie metaU półszlachetnych <k> 31 patdzier-
attea bici . rokn bez potrzeby nzysktwanta ze
zwolenia ministra skarbu. 

ZWIĄZEK HUT SZKLANYCH portDowti 
odmówić żądaniu robotników t y c n h ą t w spra
wie podwyżki płacy. Odmowo rrawtywowen© 
ogólncm położeniem hut 

SPRAWOZDANIE KOMISJI CUKROWE!, 
Jak było do przewidzenia, odbiło alf aa nastro
jach rynkowych. Kupcy czynią większe zapa
s y w przekonaniu, t e dojdzie niebawem do z w y 
żki cen cukru. Pewnych rodzajów cukru Jui o* 
becnie bratało aa rysiku. 

WARUNKI KONKURENCYJNE naszego prao-
mysfa wogtowezo odtwarzają następująco c y 
fry, podawane przez znawców: cena eki/porto-
wa dwóch r a t u n k ó w węgla angielskiego, odpo
wiadających w przyWtteuhi naszemu węglowi 
górnośląstóemu wynosi 13 i 14 szyling, lob port 
załadunku. Dla utrzymania sto wlec w konku
renci! należy fob Odańsk sprzedawać pokkj w ę 
giel od 12 do 12.6 sh. Fracht kolejowy z zagłę
bia do portu kosztuje 3 3 s i u koszty przeładunki 
i postoju wynoszą 2 sh.; wobec tego pozostaje 
dia kopalu reszta (6.4 ałt) w wysokości 13 I pół 
z łotego; natorrrrast koszt wiaany Bozony Jest po 
20 zl. za tonąc. 

Przeciw zniesieniu kredytu 
występują łódzkie ekspozytury towarzystw ubez

pieczeniowych. 
Przed kilku dniami towarzystwa u-

bczpleczeń od ognia, zorganizowane 
w zrzeszeniu, zapomocą zawiadomień w 
prasie podały do wiadomości, iż z dniem 
1 października znoszą kredyty w opłacie 
składek ubezpieczeniowych. 

Na terenie Łodzi wprowadzenie tej 
reformy posiada szczególne znaczenie. 
Świadczy o tem najlepiej przebieg zebra
nia, jakie się odbyto wczoraj w lokalu 
łódzkiego oddziału warszawskiego to
warzystwa ubezpieczeń przy udziale 
prezydium zrzeszenia towarzystw ubez
pieczeniowych od ognia z Warszawy i 
przedstawicieli łódzkich ekspozytur u-
bezpieczeniowych. 

Zaznaczyć należy, iż zwołanie po
wyższego zebrania nastąpiło na żądanie 
miejscowych oddziałów, które zajmują 
w stosunku do wprowadzonej innowacji 
stanowisko negatywne. Posiedzenie to 
miało niezwykle ożywiony przebieg i 
trwało od godz. 10-ej rano do 4-ej popo
łudniu, 

Prezydjum zrzeszenia nadało zebra
niu charakter informacyjny, wychodząc 
z założenia, iż sprawa została przesą
dzona i najwyżej może być mowa o wy
sunięciu ze strony łódzkich ekspozytur 
nieobowiązujących zrzeszenie wnios^ 
ków. 

Na wstępie przedstawiciele prezy
dium zrzeszenia udzielili zebranym 
szczegółowych Instrukcji w przedmiocie 
realizacji nowych przepisów. 

Przedstawiciele miejscowych ekspo
zytur wskazali na to, iż zaprzestanie 
stosowania kredytów w Lodzi jest 
wprost niemożliwe, a ewentualnie nale
żałoby złagodzić nowe przepisy. 

A więc przepisy te winny być wpro
wadzone stopniowo, a nie w sposób rap
towny już z dniem 1-ym października. 
Termin miesięczny dla pokrywania po
zostałych 70 procent należności winien 
być przedłużony do 3 miesięcy. 

Przedstawiciele prezydjum zrzesze
nia stwierdzili, iż usłyszane wnioski mo
gą rozpatrzeć, zgóry jednak przesądza
ją ich celowość, a to z tego względu, że 
Tow- AUiance, przystępując do konwen
cji i obowiązując się do stosowania ogól
nych stawek, wystawiło, Jako kardynal
ny warunek, zaniechanie kredytu. Wa
runek ten przez zrzeszenie został przy
jęty l jest on wobec tego nieusuwalny. 

We wniosku łódzkich ekspozytur ti-
bezpioczeniowych sprzeciwiającym się 

cia niezwykle głęboka książka prof. 
Krzyżanowskiego stanowi wielkie uła
twienie... 

zniesieniu tredyfa, znajdujemy następu
jącą charakterystyczną argumentację: 

Łódf jest specyficznym terenem. Bez 
obrotu wekslowego w Łodzi nie można 
przeprowadzić żadnej transakcji (nawet 
w restauracjach przyjmuje sie w Łodzi 
weksle). Przed wojną nawet, fdy ubez
pieczenia powszechnie przyjmowane by
ły tylko sa gotówkę, w Łodzi weksle ró
wnież były honorowane. Wreszcie prze
mysł łódzki nie posiada dostatecznych 
kredytów dyskontowych, wobec czego 
zmuszony jest płacić swe należności we
kslami, tembardziej, że.za swe wyroby 
otrzymuje długoterminowy materjał we
kslowy, którego banki wogóle nie dys
kontują nawet w zakresie rozporządza
nego obflga- J. Cer. 
oooooooooooo^ 

A d w o k a t 
L . A b r a m s k l 

p r z e n i ó s ł kancelarja 
z Łodzi do Warszawy, 

ul. Kró lewska Jb 18, t e l . 19 -83 . 

Lekarz dentysta 
F e l l e f a R o ż e n 

Kilińskiego 49 
p o w r ó c i ł a 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 3 4 września 1927. 
GOTÓWKA: Dolary e\91. CZEKI: Hoiaodja 

3 5 8 . 6 5 , Londyn 4 3 J 5 3 , N o w y Jork 8 ^ 3 , Paryż 
3 5 . 1 0 , Prace 26.51, SzwaJcarJa 172.47, Wiedeń 
126.10, Wiochy 46.61.50, Sztokłtoha 24060. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 59.20, Pożyczka Kolejowa 102.50, 

5-proc. konwersyjna 61, 8 -p /oc listy B-ku Gos
podarstwa Krajowego 1 Roineeo po 92, 8-proc. 
listy zastawne zieujskJe x i 77, 4 i pół proc listy 
zastawne ziemskie zL 57.28—5S, 4 - p r o c Usty za
stawne ziemskie t l 5&25, 8 - p r o c m. Warszawy 
zł. 75.75—77, 5-proc m. Warszawr 64.75—6*\ 
4 1 rtt p r o c b l W a m a w y S I 

AKCJE. 
tak D j a b ^ i a j 1335f\ B M k Bendtowy 

123—136, B a r t P o M l M S — B a n k Przein. 
Lwów 100, Bana ZacbodM » — 2 6 , Bank Zarob
kowy SP—W, Oaersk iJuS—UO, Caestoóce 3 ^ 5 , 
AttchaiÓw 0J65»6J68, C t t t a 5J0, Węgiel 
100^0—105, Nobai «J5—mJOSt Lfipoo 31.50 
- 3 1 . 5 7 - 4 8 ; Modrx«Jów SJ6—f ^.40, Ort-
weta la. Oatrowtaokla 96—SS, Paaowecy 55, Po-
dak M O - 4 J 0 - a ^ 0 , fekfaJri €1—ói, Staracho
wice 70—71, Ursm 17, Zarwterdo 36—37, Żyrar
dów l t ~ * A 0 > B e r k o w s k i &S-SLS0, Spirytus 33 

Giełdy zagraniczne. 
Leodyu, 34 wssatata. Rmttx Hotowarfa koń

cowe, Nowy Jork 4JB6M. Motaodja 12.13 13/16. 
Francja 134X33, BetaJa 34JK7*, Wiochy 9925, 
Niemcy 2MU\ Srwmtomr* KiazpAnJa 
27J6, Dacja 1SJ6J3, S z w e d a thJD9£2JHX, Nor-
weeja 1 S . Ą I k M a d a n 198, IV«ca 164.15, Wie
deń 34.51, W m a w w i 43.30. 

Gdańsk, 24 w m i n a a . WoSwwMfci w rukle-
nach fOańefcWi: 100 zloty cii 8 7 « - o 7 J 3 , czek 
na Loodya KM, w y s ł a ł y Mdcraftcane na War-

37 J7—S7.7L 

K O T Ó W A K U Z Ł O T D O O P O L 5 S C D S O O 

w dnia 2 4 w a e ś a l a 9 2 7 . 
Londyn aa 1 fant a s t e r * * * * 43J90; aa 100 zł. 

Zurych 58, Berto 4 6 , 7 3 ^ 0 — 4 7 . 1 3 ^ 0 , W Y P I S Y te - , 
lezraflcane na Warszawę | Poznań 46.70—46.90 , 
Gdańsk S 7 J 9 — 6 7 J 3 , wypłaty telezraficzri 
Werazawa SJSJ—STZU .Wleden czeki 
79.39. P n » 3 7 7 J Ł 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 23 n m t a ł l Baweloa. Dowódz 

do portów 53, wewnajhsi fcrafa % loco 20.90, paź-
dderUBc 3CU8, srudaiat 20J3—75, styczeń 20 .73 
—78, naftseo 3 0 ^ - a i , saaf 23.20-54, Upic4 
3 U g . 

Nowy O fSaaa> SS w a u N a W a . Bonretea. Loco 
3 8 - 4 7 , a a t f u k l a a r i t . S O J U — « asndzteU 2 0 . 7 7 - ; " , 
aryoaei 2CL89—6f. s a a n m 3&JV, mu* 21.15, U -
pleo 2UKL 

Dolar w Łodzi. 
W dołu w\ twn s|sAfiai kurs dolara na 

łódzkim rynku waluto w / M I wynosił w 
płacenia 8311 pół i w fettarfu 8.92 i pół. 
Tendeoc)a spokojna. Obroty śrerhife. 
WJększe zahrtereaowaate tfstwaóUaJa ak
cje wskuteit rwyttf karsdw. W poszu* 
kiwaniu Asty 
Jata brak. 

. 8 ^ * 3 V S P R Z E D A Ż / ł ^ A T E R J - j C ^ ł i w 
| E L £ K T « O T C C M Ł C 2 H V T » * S 

jprsifbory maienfar 

Znane ze swej dobroci 

KONSERWY WARZYWNE 
I | L . . - R « H » . j M W . . V N « a I I H I I N W I V W W W I I v 

p o l e c a 
nagrodzona wieloma medalami I dyplomami na wystawach 

Spółka Akcylna Przemysłowo-Handlowa 

J O Z E F WERNER, CYRAfiSKI i S-ka 
WARSZAWA, ul. Solec JVi 41. 

Skład Fabryczny: Łódź, Przejazd 4, te!. 7-46. 
Firma egzystuje od__1902_rol«i. 
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Z ostatniej chwili. 
B l o k k u p o e c t w a . 

Wczoraj ukończone zostały rokowa
na w sprawie stworzenia bloku wybor
czego żydowskich zrzeszeń gospodar
czych, kupieckich i rzemieślniczych. 

W skład bloku wchodzą: centralne 
jtow. kupców i przemysłowców (ulica 
Piotrkowska 10), drobni kupcy z Górne
go Rynku, zw. kupców kolonialnych, zw. 
Łupców handlujących warzywami i o-
.vocami oraz zw- fabrykantów (ul- Za
chodnia 68). 

P o ż * i \ 
W chwili zamknięcia numeru o godz. 

1.45 redakcja ..Republiki*4 zaalarmowana 
została wiadomością o pożarze fabryki. 

Jak zdołaliśmy stwlerdrić, pożar wy
buchł w fabryce Straucha, znajdującej 
się na ul. 28 p^Slrzelców Kaniowskich. 

Fabryka ta bezpośrednio przylega do 
murów spalonej wczoraj fabryki „B-ci 
Rybów", od której oddzielona jest tylko 
t. zw. „brandścianą"-

Ogień powstał na jednem z pięter. 
W chwili oddawania numeru na ma

szynę straż ogniowa nie powróciła je
szcze z m i ^ s c a j ^ 

Wyjazd zabójców Traj-

nastąpił za zgodą władz polskich. 
Z Warsziawy donoszą: 
Wyjazd do Moskwy Gusiewa i Szle-

cera — zabójców Trajkowicza w posel
stwie sowieckiem był w ścisłym związ
ku, Jak nas informują w kolach sądowni 
ków, z ukończeniem śledztwa. 

Władze sądowe po szczegółów em 
zbadaniu wypadków w poselstwie i po 

przesłuchaniu zabójców Trajkowicza do 
szły, podobno dd wnioskuje vinni za
bójstwa działali w obronie^własnej. Wy
niki śledztwa były natyclimiast zakomu
nikowane przez ministerstwo sprawied
liwości ministerstwu spraw zagranicz
nych. 

Na tej zasadzie ministerstwo spraw 
zagranicznych udzieliło wiz obu funkcjo 
narjuszom poselstwa sowieckiego n a wy 
jazd z granic Polski, 

Oficjalny komunikat w tej sprawie, 
jak nas zapewniano w M, S. Z., ukaże 
sią. 

Apel do Marszalka. 
Rosjanie w Polsce proszą o za-

niechanie wysiedleń. 
Z Warszawy donoszą: 
Pismo rosyjskie „Za Swobodu" ogłosiło list 

otwarty istniejącego w Paryżu rosyjskiego ko-
nUtetu narodowego dp_p. Marszałka Płłsndskie-

go. List podpisany jest przez pp. Kartaszewa, 
Flodorowa, Burcewa I Katleulewa i zawiera o-
mówlcnlo sprawy dokonanych ostatnio wysie
dleń emigrantów rosyjskich z Polski. 

Autorzy listu zaznaczają. Iż emigracja rosyj
ska w Polsce przeżywa wskutek wspomnianych 
wysiedleń chwile ciężkiego zaniepokojenia. 

Wskazują dale], że prawo azylu dla emigran
tów politycznych obejmuje wszędzie również 
prawo prowadzenia akcji politycznej, byle ule 
sprzeczne] z ustawodawstwem państwa, które a-
zylu udzieliło. 

Emigracja rosyjska — stwierdzają autorzy 
listu — korzysta z prawa azylu w wielu państ
wach Europy, zachowując wszędzie lojalność 
wobec tych państw i ich ustawodawstwa. 

List otwarty zawiera wreszcie ujemna ocenę 
akcji międzynarodowej rządu sowieckiego oraz 
skierowaną do p. Marszałka Piłsudskiego proś
bę o zaniechanie dalszych wysiedleń emigran
tów rosyjskich z PoIskL 

— W najbliższym czasie hiszpańska para kró
lewska udaje się do Marokka. Para królewska 
zwiedzi jedynie tę część Marotkka, która podle
ga suwerenności Hiszpanii, przyczem odwiedzi 
armię afrykańską i wręczy sztandar iegjl zagra
nicznej. 

GttttaL Zast aa Rzplttą, Pobita; Zygfryd Bachów i Ski, Dziedzice- 14 Z4. 

Technik 
kreśl arz 

może eię zgłosić 
do firmy 

„ELEKTROS * 
Cegielniana 26, 

LorencówKi 
jest plac do sprze 
dania 45x80 łok

ci wielkości. 

E. PETER 
Piotrkowska 169 

KHPUlĘ 
1sprzedaję 

nirwanę meble, dy
wany, maszyny do 
szycia, fatra, ubra
nia 2 rolne Sprzęty 
domowe płace, naj

wyższe ceny 
.A. Wajcrnan 
(Dzielna) Pr, Naru
towicza 19. m. pr 

Sienkiewicza 29. 

O T T O N W I H A N 
ul. KILIŃSKIEGO 121. ŁÓDŹ. Poleca: TELEFON Nr. 6-93. 

M E T A L E : 

STAb 

Cyna w blokach i prętach. 
Metale białe łożyskowe „Torpedo" o gwar. zaw. 
Ołów. Aluminium. Blacha. Drut. 
Pręty m o s . (okrągłe, sześciokątne i Ł p.) 
Stal spawalna, narzędziowa i szybkotnąca wszelkiego 
rodzaju. — Blacha stalowa we wszystkich gatunkach. 
Stal t a ś m o w a . — Odlewy stalowe i manganowe. 
Drut że l . c iągn. i ż a r z o n y o r a z ocynkowany . 

N a r z ę d z i a d o o b r ó b k i d r z e w a I m e t a l i . 

P r z e d s t a w i c i e l s t w * 

BECZKI PRÓŻNE 
żelazne I drewniane (używane) w większej Ilości 

do sprzedania . 
P P E L I B O R " , Sp. Akc. „UBBOiar NL ff W 

ul. KILIŃSKIEGO 7 0 . T e l e f o n 173. 

Kowootworzoaa pracownia ubiorów 
dziecinnych, suRłen damskich i bielizny 

W. Wihan 
Główna Ka 11. 

r*3t&4& s ta le na aaiadzto w naj w i ę k s z y • wy
borze I gustownym wykonaniu, ubiory dziecinne 
bieliznę damską i dziecinne. Zlecenia wykonuję 
podług najnowszych modeli z własnych i powie

rzonych materjałów. 
C e n y p r z y . t e . p n o . 

Teatr Rey/ji 

Plofrk. róg Głównej 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! .'. Wielka rewja w 10 odsłonach p, t 

w S a Idzjemy do wyborów 
' Humbr. — Satyra. — Splew. — Tance. 

BOMBA ŚMIECHU! BOMBA ŚMIECHU! BOMBA ŚMIECHU! 

Wojfpłc aktorem 
S k e c z w 1 o d s ł o n i e 

oraz pierwszorzędne występy solowe. 
Początek przedst. o godzinie 7.15 i 9.45 oraz w soboty i niedziele o godz. 5-4 

PoKoju 
•meblowanego * o-
lobnytn wejściem % 
klatki schodowej w 

centrum miasta 

p o s z u k u j e . 
Oferty sub. "L. L." 

P o w a ż n e b i u r o e k s p e d y c y j n e 
p o s z u k u j e r u t y n o w a n e g o 

K O R E S P O N D E N T A 
Oferty sub. „Rutynowany" do admin. Republiki 

d o l a r ó w 
daję na dobry prosperu-
juący Interes. Oferty sub 

Jfe „ 1 7 6 8 7 " 

Plerwszorzedoy Zakład inwletU Damski 
CH. BESSER 

Łódź, Piotrkowska 82, tel. 11-49. 
Wykonuje palta, kostjumy oraz 
futra podług najnowszych modeli 

Ceny umiarkowane. 

wznawia zajęcia P O P O Ł U D N I O W E 
w swoim k o m p l e c i e f rob lowsfe lrr* 

Zapisy codzicnn'c od 3—6 wiecz. 
S K W E R O W A JYfc 1 8 — 7 f r o n t . 

Do wynajęcia 
4 i 3 pokoje z kuchniami z wszel-
kiemi wygodami, jak również z 
centralnem ogrzewaniem. Cegiel
niana 25, wskaże dozorca między 
12—1 oprócz dni świątecznych. 

Uwaga! ™<%& n̂

4-e) 

zebranie komitetu wyborczego 
lokatorów i sublokatorów 

celem wystawienia l isty kandydatów 
do ttady Miejskiej w lokal . przy ul. 
Piotrkowskiej Nr ID, front U piqtro 

Najmodniejsze Lampy 
własnego wyrobu, 
gwarantowane za 
czysty bronz. pole
ca na dogodnych 

warunkach 

Sz. P. Szmalewitz 
P o ł u d n i o w a 3 . 
Przyjmują wszel
kiego rodzaju repe
racja 1 przeróbki. 

Elektrotechniczne 
materiały po b. ni
skich cenach Wie l 
ki wybór lampek 

kieszonkowych. 

Salon Mód 

ul. Cęgielnina 26 (| p. frODt) 
Poleca najnowsze nowości 

paryskie 
po cenach umiarkowanych. 
Dnia 29 września 1927 roku o go

dzinie 10 rano w Łodzi [przy ul. Ma-
gisirackic] 21 u KOPLA GUTMANA 
1 PEWLBEKUA odbędzie się 

L I C Y T A C J A 
2 sztuk weluru I gatunku na . sumę 

zł. 300 otaks. po 7 zł. metr. 

W Jcsiąjrmi C i ił %}s są do na
bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje się 
ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po cenach 
redakcyjnych. 

Jednocześnie zawiadamiam, że mam na j 
składzie wielki wybór materjałów piśmiennych 
i książek szkolnych dla dzieci i młodzieży 
szkół średnich. 

Z poważaniem C H . W A J S 
2. J e r o z o l i m s k a 2. 

Czytajcie „Republik 
< 

http://przy.te.pno
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Z a w i a d o m i e n i e . 
Niniejszem podaję do wiadomości Sz. P. P., iż z dniem 20-go b . m. otworzyłem 

przy ul. S i e n k i e w i c z a N r . 229 

S K Ł A D B L A C H Y M I E D Z I A N E J 
KONIECPOLSKIEJ WALCOWNI MIEDZI oraz R O Ż N Y C H K 9 E T A L I . 

Na składzie posiadam wielki zapas normalnych blach wszelkiej grubości. 
Wymiarowe blachy każdej ilości dostarczam w przeciągu kilku dni wprost z walcowni. 
Kupuję za gotówką każdą ilość szmjlcu miedzianego, mosiężnego ro^gussowego; 

stare blachy cynkowe, cynę, ołów etc. 
n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h . V = = = = = 

Z poważaniem W Ł A D Y S Ł A W R A T N E R 
Skład blachy miedzianej I różnych metali. 

fcódf, ul. SienKiewicza Nr. 29, tel. 5-66 i 64-54. 

Z A B A W K I w wielkim wyborze również samochody, drezyn
ie rowery, mebelki dziec. oraz mnóstwo prześli

cznych letnich zabawek po cenach bardzo niskich 
s 

o 
R a j D z i e c i ę c y 
— 34. NARUTOWICZA 34. — 

S p r z e d a m 

a mieszkaniem wol-
nem w Katowicach 
u l Krzywa Ni 10. 

Tamże od 25-go 
września przyjmuję 
a&.oSzenia, 

wykwalifikowana 
panna z dobieml 
świadectwami do 
rocznego dziecka. 

Zgłaszać się Pań
ska 1 froni I pię-

v**łiL.p. Lejman. 

M i ó d 
czysto pszczelny 
w blaszanych ko 
neweczkach brut
to o klg . i.U 15.— 
i 10 kg. zl. 2 8 . -
wraz z opakowa
niem 1 opłatą pocz 
tową wysyła za 
zal iczką tirma 

„Patoka". Htubo-
czek Wielki Woj 
Tarnpolskle, 24 

BuchaGferj i 
podwójnej nauczam 
gruntownie (metodą 
praktyczną) w clą. 
gu 20—-2o lekcji. 
Cena bardzo przy
stępna. Próbna lek

cja bezpłatnie. 
Adres: Wólczańska 
41 m' 32, 

Ida Towówna 
uczenlca prof Stan 
IsMrnsziajna w z n o 
w i ł a l e k c j e g r y 
f o r t e p i a n o w e j 

Zgłaszać się, Ze-
lomsklego 27 m 8 
111 piętro, front, co
dziennie od 3—5 
po poł 

Muzyczne lekcjo 
udziela 

E. ENDE 
P r z e j a z d 8 4 

m 19 
m 

Z a k ł a d 
K u ś n i e r s k i 

W a c ł a w a 

Piotrkowska 113 
Wykonuje wszelkie 
•oboty futrzane ao-
tdnie, ceny najniż 
ze. Okazyjnie pię-
;ixc syberyjskin po

pielicowe palto ' 
damskie. 

Dr. H u g o 

o k u l i s t a . 
P i o t r k o w s k a 17 

Telofon 32-90 

p o w r ó c i ł . 

Dr. JAN 

Choroby skórne 
weneryczne. 

uL A n d r z e j a L. 3 
Przyjmuje codzien
nie od 11—12 1 od 
5 l ! 

. s r dzielę od H—12pw 
Lecznicy. Zachód 
nia 27, od 4 — 5, 

Dr. m e d . 

ol. H o sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sliórne dróg 
mocz. weneryczne 

i Kobiece. 
Przyjm. od 6—8.. 
dla pań od 5 «— 6 
w niedziele i swię 

la od 1 0 - 1 2 

Dr. 

litom h W.~ 
(Cegielniana 19) 

C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n a . 

L e c z e n i e l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

P r z y j m u j e o d 
g o d z . 4 — 9 . 

Dla Pań od godz. 
4—5Vi oddzielna ro 
czekalnia tel.37-70-

Dr. med. 

i. 
Zielona U 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą
cych włosów elek

trolizą. 
Przyjmuje od 3—6 

i 7.30—9 
Niedziela 9—1 

L e k . - D e n t y s t a 

Z a m e n h o f a 6 
(Rozwadowska) 

front U wejście 
I piętro, ni. 18 

w 

^ I N 
POZNAŃ 

ULICA KANT AKA 8 — q < ? 
T e l e f o n " 

Befldffz-roas Dajeyfrarorniejszeffo fnarcistii! 
\ " D

A Ł A C T A Ń C A 
P o Rrontownem odnowie ^4? 

<M »lu I praebudowitriu «. *VV, 

Piękne i Eleganckie Panie zawdzięczają swój 
wygląd, tylko pierwszorz. zakł, fryzjerskiemu 

P . f . L. Rozencwajg 
Zawadzka 26, telefon 24-45. # 

Ondulacja, manicure,farbowanie w ł o s ó w Ł ' o r e a l . H e n n ę 
N a j n o w s z e z d o b y c z e • d z l e d z . p r a k t y c z n . k o s 

m e t y k i , są zastosowane w moim zakładzie . 
Celem szybkiego załatwienia P. P, Klijentell, personel mój został 

powiększony w pierwszorz, siły. 

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 

H. MILNERA 
| Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a Jfe 3 8 , t e l e f o n 1 9 - 9 5 
2 poleca na sezon jesienny i zimowy 
5 najnowsze mater ia ły i m o d e l e . 

N A R A T Y ! Z e g a r y , z e g a r k i 
firm L o n g l n e a . 

O m e g a , Z e n l t h I In., z ł o t e , s r e b r n e I n i k 
l o w e , o b r ą c z k i ś l u b n e o r a z w s z e l k ą b l -

z u t e r j ę , p o l e c a 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 

J A N C H M I E L 
1 0 0 . P I O T R K O W S K A 1 0 0 . 

Przyjmuje wszelkie reperacje zegarmistrzow
skie i jubilerskie, szybko i solidne 

f*3i 

Ł ó d z k a Z a r o b k o w a 

Fabryka Trykotaży i Pończoch 
D . S Z A J N i S - k a 
Łódź, Gdańska 79, tel. 53-82 (dawniej Piotrkowska 110). 

P o l e c a m y w y r o b y t r y k o t o w s 
— w w i e l k i m w y b o r z e . — 

O O 0 0 0 0 0 O 0 0 O O 0 0 0 0 0 O 0 0 0 O 0 O 0 0 0 O 0 G O O 0 0 0 0 0 ( D 0 0 O C 

nauczyciel tańców. H E N R Y K H S N B Y K O W S K I 
(Członek Warsz. Związku Zawód, Nauczycieli Tańca w Polsce), 

powrócił i wznowił lekcje podług nowoczesnych metod zagranicznych 
w szkole swej przy ul. Wschodniej 57 i prywatnie przy ul. Gdańskiej 9, 
Zapisy i informacje przy ui Gdańskiej y od godz. 10—1 i od 5—9 wiecz. 

Lekcje pojedynczo i w kompletach. 
Pierwszy komplet rozpoczyna kurs dnia 30 września r, b 

• > 0 0 0 O O O 0 0 O 0 0 0 0 0 0 C Ł O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 O ; 

( ^ 
Na nadchodzące święta polecamy: 

WINA 
francuskie, węgierskie 

Palestyńskie „Karmel* 
Święte ananasy • Cnkiy • Czekoladę • H w b t W M 

Bombonlcikl w wielkim w> borze 
C E N Y NISKIE CENY NISKIE 

Skład win I delikatesów 

M. BERMAN r ^ E S E E ^ V . . 

Śledzie Tanio i! 
Niniejszem zawiadamiam Sz. KHjentelę, i l mój skład 

został na nowo otworzony i zaopatrzony jest w obfity wy
bór najprzedniejszych gatunków śledzi jak: matjasowe, 
„Kastelbajskie", uhki, szkockie i inne po tanich cenach i na 
d o g o d n y c h w a r u n k a c h . Przyjdźcie i przekonajcie się! 

A . I . B E R G E R 
Z g i e r s k a Mk 1 8 , t e l e f o n 3 2 - 7 8 

U w a a a : F i r m a l ą t n l e l e o d 1 8 4 1 r o k u . 

Z poważaniem 

Ważne dla Pal ! 
Zakłsd fryzjerski 

damski i męski 
Konstantynowska 78 

poleca się; Strzyże
nie Pań 70 gr. strzy 
zenie z ondulacją 
1.50, mycie głowy 
z suszeniem 1,60 

masaże twarzy 80 gr. 
Wykonanie pierw

szorzędne. 
Z poważaniem 

T r o j a n o w s k i . 

XXXXXX 
irt i i i - iHii iu 

J. Dykman-

T y k o f M a 
G ł ó w n a 3 1 

Przyjmuje 10—1 
i 3—8 

Lekarz-demysta 

Piotrkowska 82. 
Przyjmuje codzien
nie od 10 rano do 

7-ej wiecz. 

w frmie 
„KREDYT" 

N a w r o t 1 5 , I p . 
kupuje się towary 
w e ł n i a n e , b a 
w e ł n i a n e , d a m 
s k i e p ł a s z c z e , 

s w e t r y , o b u 
w i e , f i r a n k i , ka* 
p y , k o ł d r y , b i e 
l i z n ą , d a m s k ą 

1 m a s k ą 

na raty u i . u „ i o 
Jak z a g o t ó w k ę 

„KBEDYT" IlawrotU 
(róg Sienkiewicza) 
I sźc piętro, front 

: 
W a ż n e 

d l a m ł o d z i e ż y 
s z k o l n e j 

Przyjmuje się mun
durki i płaszcze u-
cznicwskle w zna* 
nej pracowni kra

wieckiej 

M. MIGDAŁ 
Ł ó d ź 

ul . G d a ń s k a 5 0 . 
Ceny przystępne! 

Egzystu-c od toku 
1905. 

Bajecznie tanio: 
W i e c z n e 

szyld; blaszane 
„dozorca'* po 20 gr 
„dzwonek do do
zorcy" po 20 gr 
„klucz u dozorcy" 

po 20 gr i t p 
dostarcza jedynie 

E. SZULC 
Piotrkowska 234 

lei 50-15 

l u t i detal. 
Agenci poszukiwani 

używane w dobrym 
stanie kupię. Ofer
ty do „Republiki" 
sub ,Łagie N , 

MOHTER 
p o t r z e b n y . 

Zgłosić się: 
Z a k ł a d e l e k t r . 

„PŁOMIEŃ" 
PI. W o l n o ś c i 6 . 
XD0OO0O0O000C 

Z g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

Zaginaj weksel j 
na sumę 162 żł. 

wystawca K. Wihait 
i Km Szefler, Q\OVĄ 
na 11 zlec Ii SzepS 
Zachodnia h$, , pł 

11 września b, r, 
Weksel powyższy 

unieważniam, H 
Lipszyc, Główna 48 

W piątek wieczoł 
rem w taksów, 

ce Nt 4 pozostawi* 
lem teczkę z doku* 
mentami. Łaskawe* 
go znalazcę proszę 
uprzejmie o odesła 
nie na ul. Ogrodot 

jwq Na '26 za wynaj 
grodzeniem, Stefa* 
Różycki, | 

Buchalterie I 
nowoczesną, korę* 
pond* ncję handlo' 
wą (polską i niemi* 
cką), stylistykę. »U 
nografję, pisanie ns 
maszynie, metodą 

pospieszna-ułitwio* 
ną uczy /Pioukow 
ska 79, m. 7 3« 



12 „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

P o d z i ę k o w a n i e 

Niniejszym składamy podzięko
wanie Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej, a w szczególności p. 
komendantowi dr. Grohmanowi oraz 
poszczególnym oddziałom S. O. za 
pełne poświęcenie przy gaszeniu po
żaru, dzięki któremu ocalała moja 
fabryka. 

A . S z p i l k a 

W a Zarobkowa 
przyjmie robotę na 6 gładkich 
krosien szerokości 36-o oferty 
sub. .Tkalnia Zarobkowa" do ad

min. pisma. 

Zdolny sprzedawca 
potrzebny 

do fabiycznego składu wyrobów 
wełnianych. Zgłoszenia z pisem-
nemi ofertami i poważnertn refe

r e n t ami od 8 — 1 0 rano 
Michał Kon i NatKJn Sp.aKc. 
27. Wierzbowa 46. 

[Pracownia Gorsetów 
„HYGJENA" 

Główna 12. 
Wznowiła przyleci* na obstalunkl 

1 poleca: 
Pałki z Irancuskkl gamy opaski 
biodrowa, pałki p o O p e r a c y j 
n o , przed i po połogowa, biuato-

noizc na|nowłzych fasonów. 
— Przeróbki i reparacje. — 
C e n y n i s k i e , s: C e n y n i s k i e 

Angielskiego 
udziela rytunowana nauczycielka 
konwersacja, literatura i s teno
grafa. Zastać od 4 — 7 po poł. 

Zielona 57 m. 14. 

1EI1I MIEJSKI 
w t - o d a l , C e ą t e l n t a w a 6 3 

W niedzieli; f& vs t sa - : tf8fi 
jedno przedstawienie 
p o c e n a c h p o p u l a r n y c h 

Jaś i Małgosia 
Bain-Opara. w 3 ch obrazech C. H u m p e r d l n e k a 

Udział biorą: 
Artyści operowi, chór żeński, balet 

i Orkiestra Symfoniczna. 
Kapelmistrz: T E O D O R R Y D E R . 
1 o b r a * mm w d e m u m l o t l a r z a , 2 — w l e s i e , 

3 — D o m e k c z a r o w n i c y 

E g z y s t u j e o d 1 0 0 4 r o k u 

Największy skład kaloszy 
z y n U n i w e r s a l n y ' 
44 PIOTRKOWSKA 44 

noleca wszystkich krajowych i zt. g r a n i c z n y h fabryk 
dopasowane do każdego fasonu bucika. 

o d 9 
Śniegowce od 1 4 , 5 0 

oraz bielizna Jegerowska, z imowe rękawiczki i pończochy 
Uwaga: przy większym zakupie przyjmuje s ię weksle kupieckie. 

IE Sp. Akt. 
dawniej S Z M E C H E L I R O Z N E R | C g | 

Piotrkowska IDU 
Stałym KUjentorn — raty. Urzędnikom — rabat 

Dr. med . 

U R O L O G 
powrócił. 

ninamka Ib 23 
t e l . 8 8 - 8 8 

przyjmuje od 7—8 

Dr. Med. 

choroby nerwowe 
l wewnętrzne. 

Przyjmuje od 4—8 
Pomorska 10 

teL 48 89, w lecz
nicy B Vłta . Piotr
kowska 45. od * 

— 2 1 7 — S. I 

Konfekcja 
wszelkiego rodzaju. 
Ceny przystępne. 

D. płaszcze z futr. 
Suknie z ripsu i pop. 

wszystkich rozra. 
Stalunki w 24 godz. 

Ulstry, flaaszy. 
Palta fokowym kol. 

Spodnie w wielk. wyb. 
Paletka chłop, i dziew. 

Bielizna Kołdry, firany 
Pledy, Kotze, towary. 

D r . m e d , 

P i o t r k o w s k a 17 
Tel, 7 - 1 3 . 

Akuszerja 1 cho
roby kobiece, 

Przyjm. od 3—5 
• 7 - 8 pp, 

D r m e d . 

c h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
1 od 3—4 wlecz. 
Tylko kobiety 1 

dzieci. 
Plot kowska 84. m. S 

I l i 2 
POKOJE 
frontowe skromnie 

umeblowane. 
do wynnięcia 

Andrzeja 43, m. 13 

Poszukiwany 

pokój 
nu 4 g. dziennie 
do kompletu fre 

blowsklego w 
centrum urasta 
nie wyźel II-go 
piętra, pożądane 
pianino. Oferty 
sub. „B S." do 
„Kepubllkl-' 25 

P o d z i ę k o w a n i e m 

(niemka) do 10-cio letniej dziew
czynki p o s z u k i w a n a . Oferty 
sub. „Z. 1" do adm. .Republiki* 

Bilety ju* do nabycia w kaaie Zamawłan Teatru 
Mlejłkiewo ( C u k i e r n i a B. G o s t o m s k l e g o ) , 
ul Piotrkowska 76, oo 10 do 7-ef wiecz. 

SKŁADY. F U T E R 
TYOER f GLATTER 

P i o t r k o w s k a 4 8 I 2 9 , t e l . 2 4 - 7 7 I 1 3 - 2 2 
polecają fotra płg. najnowszych parys
kich modeli oraz bogaty wybór skórek 
wszelkiego rodzaju. — Ceny przystępne. 
UWAGA: Pracowma kuśmierska na miejscu 

a w a r n i i m M i w s i i i s i s i m 

P I E R W S Z A Ł Ó D Z K A 

Chemiczna Farbiamla Futer 
W. S c r t o n m a n a , ul. Gdańska (Długa) 8, (ront. II p. 

Przyjmuie do farbowania i odświeżania wszelkiego rodzaju 
futra DA najmodniejsze kolory podług najnowszego sysUmu 

lipskiego. — Garbowanie futer. 
K o l o r y t r w a f e i C e n y p r z y s t ę p n e ! 

Niniejszem składamy podzięko
wanie Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej, a w s z c z e g ó l n o ś c i 
p. Komendantowi dr. Grohmanowi, 
Komendantom poszczególnych Od
działów oraz wszystkim oddziałom 
Straży Ogniowej za pełne poświęce
nie przy gaszeniu pożaru, Inspekto
rowi Fersterowi, Komendantowi Nie
dzielskiemu i Komisarzowi Wajerowi 
za energiczne utrzymanie porządku, 
dzięki którym ocalała nasza fabryka. 

Fabryka wyrobów włókienniczych 
oraz chustek fantazyjnych 

S z . E . i Ignacy Szfrauch 
i l . li pii Strzel. tadinUA h & 

F A B R Y K A 
P O Ń C Z O C H 

I deseniowych sitar 
petek w Łodzi, w 
pełnym biegu, ma
szyny nowe, klljen-
tela wyrobiona, pro 
dukcja około 3,coo 
tuzinów miesięcznie 
z powodu stosun
ków rodzinnych za 
rsz d o aprx».»da
n i a . Szybko decy
dujący się reflektan 
ci raczą składać o-
ferty w administr. 

.Republiki" pod 
.A 11- 27 

P i e s 
8 miesięczny bul
dog angielski, rzad 
kl oka/ , czystej ra
sy, biały w ciemne 
laty — J e s t d o 

s p r z e d a n i a . 
Składowa 28, m 3 



.ILUSTROWANA REPUBLIKĄ-

ADIO-LLOYD 
VHZS.tAZO 8 Ł Ó D Ź TEL. 6 8 - 0 8 

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ FABRYKI Dr. S E I 8 T , BERLIN 

tlLEM-HAFTY 
Najlepsze źródło zaKupu 

l letowych etor. kap, obrusdw.-
a k również haftowanych chustek 

1 bielizny wykwintne] . 

Atelier Przemysła Irtjmnsege 
7 8 ( P I O T R K O W S K A 7 0 

I p. tront. 

»ocxnku)e s ię . Przy zadawalnlają-
(ych wynikach ałafa posada. Panów, 
ireyzwyczajonych do intensywnej 
(racy I gotowych do gor l iwego i 
kczerego z a j a d a ale. sprzedażą, n-
wasza a l . a skierowania zgłoszeń 
Md adresem: Antoni PHIAskI, Byd
goszcz — Największa Fabryka Musz

tardy w Polsce 

Sta lą p o s a d a . 

łiiitii-ikwWg 
foszekuje powala*, fabryka gałęzi 
k>o±ywczej Panowie, którzy mogą 
Idowodnlć uzyskane większe obroty 
I którzy od dłuższego czasu pracują 
w u i lej icowym handlu spożywczym, 
łechcą skierować zgłoszenia pod 
[Akwizytor" do „Per", Bydgoszcz, 
•worcowa 72, 

1 L 

POTRZEBNY 
|polonista i historyk 

d o k l a s w y ż s z y c h . 
pferty sub „Gimnazjum żeńskie" 

do admin. .Republiki" 

P o l s k o - n i e m i e c k a 
KorespondentKa-

stenotypystKa 
1 p o s z u k i w a n a . 

Oferty do Republiki dla .A.B.R.* 

Niemiecko-polska 

stenotypistka 
ze znajomością buchallerji 

i piurowości 
p o s z u k i w a n a . 

ask. oferty sttb, „C. R. 12" do 
Ifdmin. pisma. 

UIlhSlB SBWiBCklB 
d y s k o n t u j ę 

la dogodnych warunkach. Oferly 
.Wnleaztorg" Kurjer Warszawski, 

Krakowskie Przedmieścia 4 0 
\ 111 

ranloi Tanio! 
wszelkiego rodzaju 
w surowym i goto-

wym stanie 
K i l i ń s k i e g o 1 3 4 . 
— Telefon 54-95. — 

Dojazd trawmajarai 4, 6, 1 0 . 

LUSTRA 
Fabryki OsKar Kahlert 
w Ł o d z i , W ó l c z a ń s k a 1 0 9 . 

Telefon 30-08 
ią jednak najlepize. Żądać wfządzje 

wyrobów powyższej firmy' 
O b s ł u g a s o l i d n a I n k u r a t n a l 

BL'IVDAB 
Ti- ArakstMll iHiK i 

PoMuHiwaim 

MASZYN! STR A 
'oznajmione, i czynnościami blurowemi 
1o i-(.•-«.il-n.i,-oi -.i\.v.i puemysfowego. 
P«erty sub W. M. do adm „Republiki". 

U 12 złotych 
SUKURS tańców 

J. Z a ł a m a ń . C a g l a l n l a n a 0 4 
\uCząt«k lekcji 2 października. Zapisy CO 
"siennie »a dogodnych warunkach przyj 
""ic kancelaria szkoły od 7 10 w. id 

ODBIORNIKI 
GŁOŚNIKI 

WSZELKI SPRZĘT 
RADJOWY 
APARATY 
ANADOWE 

GRAMOFONY :-• PŁYTY GRAMOF. 

& G O D N E WARUNKI KUPNA 
tfr _ WŁASNE STOISKO 

NA WYSTAWIE W HELE NOWIE 

ROBÓTKI RĘCZNE, 
RYSOWANE i HAFTOWANE 

oraz wszelkie mater
iały do tego: artykuły B wełna, jedwab, ftlotlos, kordonki, rysunki filet, przybory do 

• haftu, książki do robót ręcznych i filet, oraz tamborki poleca 

M. JOSKOWICZ, Łódź, Piotrkowska Wa 9 
Dla szkół odpowiedni rabat. 

Y LA a f m %mW 

O Piotrkowska Q 
*3y\ p. fr., t e l . 4 7 - 0 9 %a# 

] . N A S I E L S K I 
•••• P O L E C A : '! 

WIELKI WYBÓR 

MEBLE 
Po cenach konkurencyjnych! 
Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadnej f 1111 nie posiadam 
Na .kładzie wiatki wybór łóżek metalo 
wych p o c e n a c h b a r d z o n i s k i c h 

Nagrodzone złotym medalem na Międzynarodowej Wystawie 
w Rzymie 

MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE 
poleca w wielkim wyborze 

Kowalczyh 
Cegielniana 25. 

n m m n m m i i u i H H U H i a a 
Związek Z a w o d o w y Pracowników 
Handlowych i Biurowych m. Łodzi 
A|. Koćc lMsak l 2 1 . T e l e f o n N s 2 7 — 7 7 . 

Dalsza zapisy na 

W i e c z o r o w a K u r s y H a n d l o w e 
na których będą wykładane: 

B u c h a l t e r j a , a r y t m e t y k a h a n d l o w a , s t e - AA 
« a n o g t a f j a , oraz językii P o l s k N i e m i e c k i , « n 
5£ F r a n c u s k i 1 A n n l e l s k l , Ł ą c z n i e a k o r a s -

p o n d e n c j ą h a n d l o w ą p r z y j m i e sekretarjat AA 
Związku w i'oii/, 11-1 i od 6-9 wlecz. a a 

Grupy dla początkujących i zaawansowanych. 2 

HORSY WYDALA SŁOEBACZOM QQ Hkoacieain ZAŚWIADCZEŃ A G 

MOTOR ROPOWY 
Wagnerowsk i , 16 HP. w dobrym stanic 

d o sprzedania . 
Wiadomość w firmie L e w i i H o c h e n b e r g , 

ł.ódż, Piotrkowska 79, tel. 11-54. 
O0OC»©fXitXX3O0QM»aO^ 

Majster apretershi 
p o s z u k i w a n y d o d u ż e j f a b r y k i 

w y r o b ó w b a w e ł n i a n y c h . 
O f e r t y d o a d m i n i s t r a c j i R e p u b l i k i 

p o d p r Z . S. 2 7 " 

LECZNICA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

p r z y ul . Z a c h o d n i e j 27 
r ó g K o n s t n a t y n o w s k i e J 

TeL 16 44 
Przyjmują w zakresie wszystkich spe 

cjalnolcl lekarze: 
Choroby ocza 

Dl. KOHIISKI 

Dr, J a s t r z H 
Dr. Kalisz 
Dr. taittti 
Br. KoładzKI 
Dr. Milion 
Dr. Reiterawikl 

Dr. Gerszaoi 

wt. czwsrŁ i sob 
godz. 9 ' / , — 1 0 V » t 
Choroby oczn pon 

(rod, pląt. godz. 
9 ' / , ' 1 0 V , r . 3 6 codz. 
Choroby chirurg i 
czne g. 1 1 - 1 2 i 6-7 
Choroby chirurgi
czne g. 4 « / , - 5 Y , 
Choroby wewnątrz 
ne godz, 1 1 7 , — 2 
Choroby wewnątrz 
na godz, 4"°—5" 
Choroby plac 

godz. 1 — 2 
Chor.sKor.iwenez. 

godz. 4-5 p p. 
godz 1 1 — 1 2 wt. 

śrooy i piątki 

Dl. M U L O W L T L ^ T A A 
pon„ środy 1 piat, 
od 1 0 — 1 1 codz.en-

nie od 3—4 
Choroby dzieci 

godz. 1 7 , - 2 7 . 
AHnsz. i chor. Bob. 
od g, 1 1 - 1 2 cods. 
Choroby Kobiece. 

godz, 1 2 - * 1 
Choroby Kobłeoo 

v o z . 5—6 
Gabinet dentystyczny lek, • dent 

Piotrowska czynny godz 4—7 pp 
Wszelkie badania i analizy lekar

skie, Eleklryzacja. Masaż. Zastrzyki-
Wania*, Prześwietlanie i leczenie prom. 
Roentgena. I stąpa kwarcowa. Opera
cie i opatrunki. Pokoje dla chorych. 

Gabinet kosmetyczny. 

Dr. KnlCuOwietlti 
Dr. h n s w l . 
Dr. J&slfiiHi 
Dr. KOD IM 

Fabryka Luster 
J- KuKlińskf 
Łódź, Zachodnia 22. 

polepa po eonach 
najniższych: 

Lustra, trema lualely 
jasne, ciemne w ory
ginalnych ramach oras 
lustra wiszące, O d n a 
wianie i poprawianie 
luster s odesłaniem dc 

domu. 
Meble pojedyncza I 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a ł n a r a t y 
I c a e j o ł ó w k e . 

BACZNOŚĆ ŁODZIANKI" 
K!f. ( Was chcą nauczyć sie gruntow
nie fachn nacch sl« uda do rmuiej nau-
....v. ici!., kroiu i aąycia, która naucza-
jąc już. od lat 24, daje gwarancje ssyb-
klego opanowania fachu. Naucza 
eruntownie kroju, szycia, modelowa
nia, pasowania I blcllimarstwa nnjno-
szym systemem szkól paryskich l wie
deńskich w clnęu jednego miesiąca. 
Cały kurs kosztuje tylko 43 zl. Nie
zamożnym ustępstwo 15 proc, Zapisy 
od 11—3 1 5—7 F. Orynblat, Żerom
skiego 9 ro. 33, prawa oficyna, I-rae 

pigtro. 

H E B L E 
wielki w y b d r po fanach najniższych 

na najdogodniejszych w a r p . i k a c n 
poleca 

FLAKOWICZ I RECHT 
P i o t r k o w s k a 1 4 0 w p o d w ó r z u 
Z a g o t ó w k ę ) ! * N a r a t y l 

S p r z o d n i m e b l i . 

Wznawiam zajęcia w s w o i m k o m 
p i e c i e f r e b l o w s k l m z rytmiczną 
i. i ni ii <•.-1 yk;; i porzątkowżm nauczaniem 
dla dzieci od Ist 4—7 

FI I IAI I I I I ] ! ! . 
Przyjmuje zapisy codziennie od 3 

a-0 li ci 

Juljusz Rozner, 
Łódź, rtotrkowaka $$1100 

(dawnltl Emil Szmtchll) Ne]*l»gaiit*T9 obiory w sWoerzyn/e 
mody a a /oa/ad / z /me w wielkim wyborz* znajdują a/q aa sktadzi*. 

Zamówienia podług 
miary wykonywa tlą 
pierwszorzędnie. 

n«th palta damakla faftz mmąaJUa * tatm.k»mdmmmm 
orf a s a o a f a - -• odawdoaaew 

Z a t w i e r d z o n a p r z e a M l n l a t e r a t w o W R . I O . P . 

Sifcfła plntill tiactziil l tita itlysticzm 
Ireny PRUSICKIEJ 

dyplooaowaoa ahsetweatka tnatytata I 
w O r o e m ł o i aakoły ryiaaikt i pUrtykt 

1 H u l a n l e c k i a l w W a r a a a w t a ) . 
Klasy taneczne, kygjeniczne I dzleciąeo (w 
nlu z zabawą I kapelą) . Taniec artystyczny 
z blorowy. Rytmika perkusyjna. Improwlzacjs ox» 
presyjne, kompozycja, reżyserja. Przedmioty ł s a r y 

styczne, 
K u r s y o g ó l n e d i s pan, panienek I nadęci, 
K u r s y z a w o d o w o dla przyssiyoh a iacsrsk ł s*> 

dagorrlczek, taneczno-j^nsaaatycsajpcli. 
Informacje 1 aapbry od 1 2 — 1 w aoltrotazjaeJa H s t i 
k o w s k a 0 7 ( t e l . 1 4 - 0 4 ) i od 4—6 w tokabi aakaty 

nLMtt^^•^' S l e n h l e w l h g a 8 1 . 

Mieszkanie 
6-io p o k o j o w e l u k s u s o w e o d z a r a z 

d o w y n a i ę c i a 
W i a d o m o ś ć : 

Konstantynowska Nr, 37a, telefon 4-57. 
OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJWOPtJ 

Warsztaty Mechaniczne 
SzKoły Przemysłowej 

P o m o r s k a 4 6 / 4 8 . 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
ślusarstwa-mechanicznego wchodzące. • 
. Wykonanie staranne i terminowe. 

Ceny przystępne. 
UWAGA: Przyjmuje się remont samocho- B 

dowych w specjalnych warsztatach sa- g 
mochodowych. 

>QgXXXXXXXXXXKXX>DCXXXXX>OOC«X3QCXXXZJ^ 

PIĘKNE ZABAWKI 
Zwierzęta, mebelki dziecinne, gry i wiele najróż

niejszych zabawek, tanio , poleca: 

„URANIA'' wl H. benga. Zielona 15 
łQOOOO(XXXXXXXXXXXXX>CXXJOQQ^ 

F A B R Y K A 

M A S Z Y N m m . MID, Uli 

R a s z i e m a s z y n y . U n i w e r s a l n e 
r a s z l e ł a ń c u c h o w e m a s z y n y 

Prsedstawiciel na Polskę: 

Leon Frfedmann i S-ka 
Łódź, al. 6-go Sierpnia 3, telefon 609 
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Tanie źródło zakupu 
a u s t r y | a c k l e j f i r m y . B a l l y * o r a a w y ł ą c z n a s p r z e d a ż c z e s k i e j f i r m y „ T l p - T o a " . 

Ł ó d ź ' p
T^ k,r k a 3 5 J- WINDMAN 

obuwia damskiego, męskiego i 
dziecinnego. 

Solidne obuwie własnego wyrobu 
oraz zagraniczne. 

Łódź, Piotrkowska 35 
Telefon 12-26. 

NA RATY 
Wszelka, damską garderobę, oraz roboty 
futrzane W najwykwitnlejszyin wyko
naniu przyjmuje z własnych i powierzo 
nych materjałów po cen ach konkuren 

cyjnych 
M ROZENBERG 

C e g i e l n i a n a 36, 
l.ewa oficyna, Il-gie piętro. 

i i. K U P O N :i i 
I KAPELUSZE I 

ijnowszych fasonów w solid
nym wykonania poleca 

MĘSKIE 
• » K A I 

I 
8 

3 (w podwórzu 
, sklep >* 10) 

I UWAGA: Przy każdym kupnie 
zwracam 1 zł. po okazaniu ni-
niejsz. kuponu. Przyjmuje rów-

I nlei kapelusze do przeiaaoae 
wania, snrbowaała I prasowania 

V 

I 

SKŁAD FUTER 
I Zakład Kuśnierski 

I. SZWARCMAN 

Narutowicza 42 (SLIU 
poleca gotowe tatra damskie I mesUe 
a s a azotki yutadyecaa wszelkiego ra

s ę cenach przystępnych 
godnych wanurkaci 

ats ob owiązał* aa 

Światło zgasło? 
Motor stanął? 

d z w o ń 6O1 

Isatychmlaitiiwe, naprawa w r a W c h 
•wtafia I tara. 

Nadeszły 

ŚNIEGOWCE 
Tretorn szwedzkie damskie 31.00 

Kwadrat ryskie „ 25.00 
Gentleman M 24.00 

Pepege „ 20.00 
Śniegowce dziecinne Od Zł. 15.00 

KALOSZE: MęsKie, damsKie i dziecinne 

Skład śniegowców i kaloszy 
FANTULIS" 

(róg Nowomfe |skleJ) . 

WIELKI WYBÓR 

K A P E L U S Z Y GŁADKICH 
WŁOCHATYCH 
PLUSZOWYCH 
SZTYWNYCH 

zagranicznych I kiajowycfa, najnowszch f a s o n ó w i kolorów 
= p o c e n a c h r e k l a m o w y c h p o l e c a 

HAJMAN TUROB1NER, mMkf 
UWAGA: KAPELUSZE GŁADKIE OD ZŁ. 1 0 . -

i n a n a j d o g o d n i e j s z y c h 
w a r u n k a c h n a b y ć m o ż n a : N A J T A N I E J 

M E B L E ii nalwy-
towrnfeiszycii 

ty lko — c 
w f irmie I. 

Długoletnia gwarancia 
F 

10-34 laalneirnaay w kwąaoe fakton 
•ad Irt. ,P" (Pogotowia Elektrycz o.) 
Przyjmuje w s z e l k i e roboty w zakres 

elektrotechafkl wchodząca. 

Eleonora Berliner 
po dłaissym pobycie w Paryża powró
ciła i udziela lekcji francuskiego w 

grapach i pojedynczo, 
A a d r z e f a Mk 4 0 

w godzinach od 1 — 4 po poł. 27 

lli.nl. P. Markowicz 
p o w r ó c i ł a 

przyjmuje P i o t r k o w s k a 124 
od 3 - 7 ; w nledz. I święta ad 11—1 

C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w . 

DL. LEASZ OHJEROWICZ 
powrócił 

Choroby w e w n ę t r z n e 
I k o b i e c e 

TRAUGUTTA 8 , te l . 35-71. 
Przyjmuje od 10 do 11 r. I od 5—6pp, 

li HIIKN-
r i i i r a t l i 

IM RZGOWSKA 2 
Tel. 43 -08 

Zawsze pięknie!! 
wygląda główka po wyjście * 

A. H0Ł0DYNIAKA 
PIOTRKOWSKA 27, TEL, 38-09 

U. 

CO 

aj' 

N 

ca 

S E 

badanie oczu 
binokli które 

przy kupnie okularów lub 
nabyć można najtaniej w 

MŁMSBi BfTYUiYM 
Fr.POSTLEBA 

Łódź, Piotrkowska Ns 71. 

SZKŁA ZEISSA. 

L*oreale Hennę we wszystkich 
kolorach przez specjalistów. — 

o. 
0 

«© 
u 
«J 

mm 
S 

O 
O 

tu 
N 

Chcesz Kupić 

MEBLE 
wytworne, trwale, na na}-
dogodniejszych warunKach 

Wstąp do firmy 
Markowicz i Nasielski Piotrkowska 

I I , 
lit'' i.' kls 

W DhlliUsl Obuwia 
L. Friedland, CigillllaiB 51 

poleca o s t a t n i e n o w o ś c i s e z o n u . 

Doktór 

6 
I 

M e b l e n a j n o w s z y c h m o d e l i 

s p e c j a l n i e SYPIALNIE, S T O Ł O W E 
i g a b i n e t y 

poleca na dogodnych warunkach 

Z a k ł a d m e b l o w y 

A. KARKUT 
P i o t r k O W S k a 44, I piętro, oHcyna, 
Przyjmuje obstalunkl, odświeżanie i reperację. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e . 

GdańsKa 42. 
Przyimojej 

od 9 do 10'/> r. od 
1—2.45 pp. 1 od 8-9 

wlecz. 

r 
Cnoroby wewnętrzne. Specjalista chorób 

żołądka, kiszek i wątroby. 
G d a ń s k a 4 4 , t e l . 2 4 . 4 4 

Przyjmuje od 4 30 do 7 wlecz, 
w niedzielę od 9—11 rano 

Dr. 

ST. BIBERGAL 
MONIUSZKI 11. Tel. 63-22. 
Choroby skórne i weneryczne, 

clcktroterapja. 
Przyjmuje od 8—10 r. f od 5—8 w'lec 

o c z b u powróci}. 
A l e j e K o ś c i u s z k i 1 3 

Przyjmuje od 12—2 i od 7—S. 

W y ż s z e Ż e ń s k i e 

G i m n a z j u m Ola intBliDBBiii Żydowskiej 
pragnącej dać dzieciom l e p s z e 
w y c h o w a n i e zostają otwarte przy 
Wyzszcm Gimnazjum również klasy 
d l a d z i e c i o d l a t 7 d o 1 4 
p r o w a d z o n e n a s p o s ó b s z k ó ł 

s z w a j c a r s k i c h . m 
P O M O R S K A 1 8 (dawniej Średnia) 
Gmach w morgowym parku i ogrodrle 
UWAGA: Przy gimnazjum zakład przedszkolny dla dzieci o d lat 4 do 7, 

„Noivoczesne wychowanie" syst. prof. Montessori Ojłaty nizkie 
Kancelarja gimnazjum przyjmuje qd godz. 9—1 i od 5—7. 

li n i m 

] . H O S S K D W I C Z H , Zawadzka h ll telefon 37-30 
Sezon jesienno-zlrnowy rozpoczął się. Nadeszły naj
nowsze modele kostjumów i-palt. — Specjalny dzlafi 

robót futrzanych! 
Najnowsze modele! Cenv konkurencyjnej 

Operator Odcisków «Y*W 
C.hnrn w V L N , i . r a uczeń profesora Wernera usuwa bezboleśnie odciski 

I zatwardniałą skórę w ciągu kilkunastu minut 
Ceny przystępne. Zamówienia przyjmują PERFUME9JA 

„Celina" PiotriCowsKa 200 iZawad*Kal2 
s k ł a d a p t e c z n y . 

F. 
O r . m e d . 

Dr. med. 

Andrzeja 11. 
Telefon 37-43. 

Choroby sKórne 
i weneryczne , 

godz. przyjęć °d 
9 do 11 1 od 5 

do 7 i pół. Panie 
od 5 do 6 wlecz. 

Choro 
i a? 

wy»-Sicc# 
ezyc «/* , 

H E B L A R K Ę 
DO METALI 

mocnej konstrukcji—używaną—w dobrym 
stanie, długość heblowania około 2l/» 
metra, możliwie z d w o m a górne mi 

i bocznemi suportami, kupi: 
TOW. AKC. „BRACIA BAUERERTZ" 

w Mijaczowie p. Myszków. 

Zgisrsha 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w leczą 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8w. 

Dr. med. 

Choroby sk<5 i i 
weneryczne. 

Żeromskie? --aaA. 
ska) 4 tel. 

od 2—3 
wt^J 

w Lecznicy. 
ska 62 o d o 

http://lli.nl
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Le ~ - a leku,,)' IpuJIUJt6v,' I $elblC, nIc net leklrsko.denlystyun)' _ 

ANITAS" 
C .. tdeinłana 28, łel. 44 .. 51 
PI" .. I' .r ;.,JłiI ••• t. lekar ••• p.c. 

Dr. ~nl.1 Dr. L •• kl 
Or. ",Id Dr. Sa:. M.łowlat 
Ol". Q'ra"'~", Dr, Mortkowlc. 
Dr. GułalCtadt Dr. Prlłbulakl 
Dr. Imlch Dr. H. Rakowaki 
Dr.lzlrglon Dr. Q. Roa.flber. 
Dr. Kac.naraon Dr. Roa.nblaUo"". 
Dr. S. K •• tor Dr. Sx_Jarowlcz 
Dr Lawlnacn Dr. A. Sa:taJ .. berg 
Dr. Lewln.onow. Dr. I. SzblJnberg 

Lekarze de"t,Ach 
Cukier II Krenlck ... C~pTn 
Grlna&taJn"Harkawl Szacka. 

AII.llty mOCKU, Irrwi, I I L d. 

-. 
, ~ . ~f~~ R~~lnKm, łó~l ~ 
l/fKILlŃSKIEGO 44. tel. 36-48 ~ 

u .. "N 
"'" ~~ 
ue 

El 

Zawtadaruf,a, łt na Dłdcboclr: .. ey sczoa skład 
mól &.aQPałrzooy Z4»(.' wielkim wyborem,~ 
tc-wycb der.odtleb daouldch plauc::zl!w I IWO
atrów ... 'WSZolkich "tunkach. J.,'\k r&wolet w z 
Jedwabno I wołnbno towary. Biały tO'NlU. f'l.. S 
ranIdl PortjOJ'}'I ChodnlkJl Koldry. Kaw. Dam- ~~ 
ska I mcska btclłtta. Pol'lozochy. Słrnrpetk\. PI- ~ 
nsołJd, Chustki: welnbrle I JedWlbne. Trykoło-
wa bfolm. I moc tnnycll arłyku.lów. 

-

BEZPłJl\TnS 
badanie oczu przy kupnie okularów lub 
binokli które nabyć mo~na najtaniej w 

ZAKłlADZIE OPTVCZnVIII 

Fr.POSTLEBA 
OPTYK 

L6d!, Piotrkowska Ni 71. 

SZKŁA ZEISSA. 

Połołnltto-O'nekolo8ICtm. 
D..,.. m.d. 

S· DRUEBINA 
11""0 S'."p ••• 1S.t7, t.I, 53.10 

P. S. PrzJ Ikladdo do uslar krawiec 
damski I mOłkL 

---,- I III kl .... 

Howom, ti nowoUlI 
Ootowe WYROBY FUTRZANE podlug 0_10010-
stych modeli, poleca na dogodnych warunkach 

A. FISZLEWICZ 
12. HARUTOWICZA 12_ Tel. 

kład Fu er 
p. f_ "ĄLASKA" 

inł'.k, It-tS. 

",I 

Magaz1D ł pracowDla ublor6w 
dzłecinD7ch I bielizny 

Wa Wihan 
Główna He 11. 

Zlecenia na .uknł. dam.kle wy
konuJe podług "ejno •• zych mo
deli z ",'a.n,lłch l powlerzony~ 
małerjał6w po cenach przy.tc;:p-

............... O .... oeel •• ~.~ ........... ~ .. 

O 
Ul ·' n· DRUKArtttIE, LtTOQRAFJE ele 
n ~ U • hA PROWIHCJI. 

'1tn ',. sledl.lbl\ w Wnlul wle. dobru! wpraw.dlO". ~!6d 
' zem)'.!u. hłUdlu . InstytucJi I lĄdowych . koumu31nyth ctc., 

Józef Knapik 
Zakład DlttroleEballlDJ f "amlalJ ra,en!JII1 ' . , 
Ł6dź, Przejazd 6, telefon 60-90. 

d t I' I t i hlaf, luknic lrlkotloo ..... J t. p . 
.. "l'Ir./,'iEyjmie prze s aw cle s WG przyjmuje do rep.r.cll, 
ł. Z 1ił~ st.le .to~unkl z flOW,t.:litJsztl1ll takllJłłml dn!_ , 

DoJ[16r 

Dr • 

111~~~,~i~ I' . tORnllczn~ml, f.bryklunl pudelek. tor~b I ozdob ul. 6.go Sierpni. 76, 111 plęlto. 
·iliw.ń 04 prowlll. JI. - Ofl:rl)' sub; .PlZemyll T:anio, bo w pq'wo.lnem mleuk.olu. 

, \;)'" k lt 'OW3ł do Cenlr~lm'io Il ln •• 'p, !r.,z.t ń I.. 1.,. ........ _ ........... "".11 
. ",,",'lI. 1 S-k.W" .. ,w •. J "", 17. ~ ~ 

!OlpOe")'nl .1, 3·go pddzlern1kl I:':~==== 
FRYOWADL. I· 

Taolo, bo W orywaloem mienkaola 
wszelkiego rodzajU 
w surowym I goto

wym sianie. 
OPATOWSIU N,w.ml'J'"'' I ~~-::-'''::-7.:::--.':,. Telri'olł 46-08. 

poelad11m. 

Spec. chorob,lł dzkd. 
Zawadzka 15, Tel. lloS7. 

Przyjm od 8_91/, I od 3-5. .. 
Cud zozIemiec postuktlle w ;,odln;t:!du 

!l·cb ('1('~I"cko IImct>lo",·.n)'cb 

POK~I 
I pełuym kamfot!tnl I nle:lUtlluJqcyrr 

W,:)Ś(ltnl. 

19losunln do 'Itd Inlltratj! .lł.tpllbnll l~ 
dod ,Cud,o.dtrnltc" 2J 
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M H H M K g r m n t o w n y m R E I g r u n t o w n y m r e m o n c i e I z n e c t n e m 

wfickszenlu 
działu 

k o n f e k c y j n e g o 

po eca 
do nadchodzącego 

sezonu 
K a a j l i l TTĄ 

JESIENNE 
i ZIMOWE 
NAJWIESZY WYBÓR W ŁODZI 1 

K R A J O W E , W I E D E Ń S K I E I A N G I E L S K I E 

CENA O D Z Ł . 1 6 4 . — (SpneM U llllll .2PlKkll I. łL ttl-) Ostatni Krzyk Mody!!! 
NADESZŁY NAJNOWSZE FASONY K A P E L U S Z Y „ B o r s a l i n o " 

Piotrkowska 111 
telef. 18-72. Henryk PFEFFER 

Przed 
udaniem stej 
do krawca 

radsę obejrzeć* 
moje 

^ĘĘmnw 

Palta. 
O G Ł O S Z E N I A D R O B N E . 

ffij s p r a t a d a * fl 

Sprzedaże tanio 
0 fortepian Rokł-

clńaka U W pi
wiarni. 29 

; . _ _ • • ' flkwwas trwałe. 
pianina używane 
K po cenach N E J -
N I Ż S Z Y C H poleca S. 
Grodzki Ptotrkow-
ska 134. t e l 40-62. 

Ł L E W E T R Y . PARTA dem 
akie bielizną manu
faktura sta RETY tenio. 
„KredyT, Nawrot 15 
I piętro 30p 

Webowe sypialnia 
fil okazyjni* do 
sprzedsrria. Główna 
41, front II piętro, 

25 

fcTA WYPŁATĘ! 
I E Jedwabne, wet 
niane 1 bawełniane 
towarv Leon Rubasz 
kin Kilińskiego; 44 

Kupię kilka OM 
II szyn pudełko
wych do szycia rę
kawiczek, Wiado
mość Sienkiewicza 
Nr 29 m 16 

t J e wypłato! P A S S 
sW eka. męska bse 
lizną, pończoebe. 

skarpetki parasole 
Leon ReiNtsakin, 

rOttńakŁage 4 1 30 

Dryczka aa GU-
O mach w dobrym 

stanie oraz para 
chomąt krakowskich 

I angielskie do 
sprzedania Wiado

M O Ś Ć U dozorcy. 
Piotrkowska 101 

Dezpłscsfo katalog 
O gramofonów i 
płyt wysyła po sa-
deełazdtu, znaczka 
pocztowego „Pol
aka Ptfta" Warsza
W A , Marszałkowska 
104-9. 25 

U wpte tokarnię do 
l i żelaza 3—4 astr 
Ofeity pod 
eowicz Sanok" 

M A WTPLATfJI 
f l 'Sweatrowepłasz 
c t* dłogie 1 krot
ki* śniegowce, ak
samity, I L S N E L E de 
f/eniowe na szlafro-
xi Leon Rnbaszkln, 
/Kilińskiego 44 

CJklep s jednym po 
U koj e n do sprze
dania z powoda wy 
Jszdu od zaraz, *Ł 
Zamenhofa 1 1 

M A WTPLATfJI 
f l 'Sweatrowepłasz 
c t* dłogie 1 krot
ki* śniegowce, ak
samity, I L S N E L E de 
f/eniowe na szlafro-
xi Leon Rnbaszkln, 
/Kilińskiego 44 

CJklep s jednym po 
U koj e n do sprze
dania z powoda wy 
Jszdu od zaraz, *Ł 
Zamenhofa 1 1 

0 1 ac ładny ogro-
a dzony, zalesio
ny (3 morgi) zaraz 
do sprzedania. Ofer 

T Y sub, .Plac* 
Fochs, Piotrkowska 
M 50 25 

{tpizedam tanio 
l i szafę, otomanę 
dywanową t lustro, 
Krucza 4 m, 

0 1 ac ładny ogro-
a dzony, zalesio
ny (3 morgi) zaraz 
do sprzedania. Ofer 

T Y sub, .Plac* 
Fochs, Piotrkowska 
M 50 25 ffUoie szklane na-

dające się na a-
kwarjiim do sprze
dania po z). 5 za 
1 sztukę w biurze 
ł . ch Kolei Do-
lazdowych. Piotr
kowska 9o. 

0 1 ac ładny ogro-
a dzony, zalesio
ny (3 morgi) zaraz 
do sprzedania. Ofer 

T Y sub, .Plac* 
Fochs, Piotrkowska 
M 50 25 ffUoie szklane na-

dające się na a-
kwarjiim do sprze
dania po z). 5 za 
1 sztukę w biurze 
ł . ch Kolei Do-
lazdowych. Piotr
kowska 9o. 

Dower wolne 1 o~ 
Kl stre koło w do
brym stanie sprze
dam, Południowa 27 
ra zl Ul piętro. 

ffUoie szklane na-
dające się na a-

kwarjiim do sprze
dania po z). 5 za 
1 sztukę w biurze 
ł . ch Kolei Do-
lazdowych. Piotr
kowska 9o. 

flkazjal Z powodu 
U wyjazdu sprze
daję kredens. Naj
nowszego fasonu. 
Wiadomość: Piotr
kowska 109 m, 31, 
O D 11—1 i 3 - f t . 

|£aroserja aamocho 
El dowo nowa, nie 
lakierowana tanio 
do sprzedania, K E -
mińsK , Pomorska 
N* 101. 

flkazjal Z powodu 
U wyjazdu sprze
daję kredens. Naj
nowszego fasonu. 
Wiadomość: Piotr
kowska 109 m, 31, 
O D 11—1 i 3 - f t . 

W powodn wyjaz-
su du sprzedani pi 
włamię w dobrym 

punkcie, Wiado
mość ul. Konstan* 
tynowska 69 w pi
wiarni. 

L U J O L O R Y elektrycz-
"1 ne i wentylato
ry używane ł nowe 
różnej wielkości do 
sprzedania. Relcher 
Południowa M 28 
tel 30-00, 

Bkunksowy koi
l i nlerz i mufka 
okazyjnie do sprze 
dania ul Cegielnia
na M 92 w sklepie 

9 5 - 2 5 

f |dstąpię piwiarnię 
U dobrze prospe
rującą lub filę za* 
nnenię, Wiadomość 
Kilińskiego 64, 

Bkunksowy koi
l i nlerz i mufka 
okazyjnie do sprze 
dania ul Cegielnia
na M 92 w sklepie 

9 5 - 2 5 
fjorzedam lodow-
fas n ę, piecyk, ©-
brazy 1 różne dro
biazgi. Piotrkowska 
Nr. 64 M 3, front, 
II piętro, 

l e s t do wydzierża-
J wlenia skład na 

węgieł z własną 
bocznicą, Oferty do 
admin. pod .S. S." 

27 

fjorzedam lodow-
fas n ę, piecyk, ©-
brazy 1 różne dro
biazgi. Piotrkowska 
Nr. 64 M 3, front, 
II piętro, 

l e s t do wydzierża-
J wlenia skład na 

węgieł z własną 
bocznicą, Oferty do 
admin. pod .S. S." 

27 
Hlace Jeszcze kil-
LT ka placów w KI
łach prry przystań. 

ku tramwajowym 
Lódż-Aleksandrów 
okazyjnie do sprze
dana . Informacje 

Chajmowicz, Żerom 
sklego 13 

Hlace do sprzeda-
/n la r/Rokiclu-pięć 

minut drogi od 
tramwai Wiadomość 
Kołaczkowski Piotr 
kowska 225 25 

Hlace Jeszcze kil-
LT ka placów w KI
łach prry przystań. 

ku tramwajowym 
Lódż-Aleksandrów 
okazyjnie do sprze
dana . Informacje 

Chajmowicz, Żerom 
sklego 13 Q antno, szafę i u-

C mywslkę sprze
dam, Nawrot 29. ni, 
Au 1. między 1—2 
\ 7—3 27 

Hlace Jeszcze kil-
LT ka placów w KI
łach prry przystań. 

ku tramwajowym 
Lódż-Aleksandrów 
okazyjnie do sprze
dana . Informacje 

Chajmowicz, Żerom 
sklego 13 Q antno, szafę i u-

C mywslkę sprze
dam, Nawrot 29. ni, 
Au 1. między 1—2 
\ 7—3 27 

fjarlefon nowy do 
K snrzedanła, An
ny 21 M , 28. 

Pokój umeblowany 
dla pojedyncze) 

osoby do wynaię-
osa. Wólczańska 4. 
m, 2 od »—5, 

Kuplę part 
S Z Y N D E 

RĘKAWICZEK. Pluną 
I STSA O B O J Ę T N E . 

Z G Ł O S Z E N I A N S D S Y W J 

LAĆ P R S N D S Z K A O A K A ! 
N R 0 0 m 2 5 

W Poddęohs plsc 
do sprzedania 

na letnisko przy 
górzystym lesie, 

Wiadomość Piotr
kowska 92 m. 85 

Pokój umeblowany 
dla pana lub bez 

dzielnego małżeń
stwa wiadomości 
Piotrkowska 6 8 

III p, fr, lewe drzwi 

p j a u y n ę do szy 

pokój umeblowany 

DO wynajęcia Je. 
den lob dwa 

pokoje umeblowa
ne z ftlekrapującem 
wetśclcm, front 1-e 
piętro, Narutowicza 
49 m 4 

wszelkiemi WY 
godami do wynaję

cia Singera, ń- eła dla kawalera 
ty wsną sprzedam, lub małżeństwa bez 
Piotrkowska M 291 dzietnego u Izraeli 
m. 19, I tów. Piotrkowska 

m, 5 

rantno Set Jer a do 
sprzedaaHa, Roz 

wadowska 19 m. 28! 
25' 

Bezdzietne mslzea 
stwo poszukuie 

elegancko umeblo
wanego pokoju lub 
dwuch ze wszelkie
mi wyt odami z od 
dzielnym wejściem 
w centrum miasta 
lub blisko Górnepo 

Rynku Oferty do 
„Republiki" pod 
Dołęga 4'. 

i I IM 

Pokój umeb lowany^ 
w centrum mi*-! 

elegancko ume
B L O W A N E P O K O J E 

* w ™£Ti B T Y W A L N O Ś C L Ą P L A -STA S O D D Z T E L U E M i n | n a % a r B X 

w * * c , * n 0 . ^ m ? , d a n l a , Cegielniana 

Parlefon dwusprę-
śynowy orygi-| 

natny szafkowy w! ||1oszuku|ę pokoju 
nowym stanie ta- | | o wynajeda p o - T umeblowanego, 
nlo do s p r z e d a n i a . ^ K Ó J omebiowanyjwejście worost 
Andrzeja 47 ze 6Jd la aamotnef osoby 

lub dwóch uczenie, 
rnoze być z cało-
dzlensjym trtrsyms-
nlera, Andrzets 5 1 
front II p. m- 7. 

26 

" MIESZKANIE 
J J W A duto pokoje I 1 ! okolicy O Ł Ó W . 

b. ładne, urna- nej 1 przyległych u 
blowan*. aadaiącejl c do 7 pokoi s 
się na biuro loka wygodami z sra z po 
rza. adwokata w szukwane. Oferty 
śródmieściu odnaf- sub, „Plefwssorzęd 
rac. Spokój i d s z a n e * 26 
zapewnione. Może — — — — -
być Z utrzymaniem 
Oferty 
pod .Z. 

Wejście 
klatki schodowe) 
Dzielnica obojętna. 
Oferty pod „Kawa
ler". 

Duśy umeblowany 
pokój ładny, 

słoneczny, z wszel
kiemi wygodami do 
wynajęcia Cegiel
niana 9 SB fi 1-1 
piętro, front 

AIC 

W centrum miasta 
odnajmuje się 

dwa óu&t ładne po 
K O J E bez mebli mo-

Q r 3 E ! | P ° k 0 j f " l ^ W P O D B I U R O , ni. 
oo aojmn.ii Uzlęnką i p l 0 t / k o w s k s M 86 

wygodami obok ka m # 8 2 7 

, tedfy do o d s t ą p i ę - a M M M M 

Do wydsiertawib-nia lub na zamianę _ k o ] U ( 

nia fabryka s 'na lokal f blowan 
urządzeniem l kon-oferty w • R j P n D . u ; oknach s 
cesją do w r z o D a c e - pod . O M D * m e m i«.h 
przetworów cben»i-j ^ ^ d o m o f 
eznyck .Pisetwory 1!, » | g 0 15 

Dr
S7UKU)ę dwa po- tro mieaik. 3 U le -
koje na pracow f 0 a 13*39. 

kój "umeblowany nlę sukien przy l"-',,., • 
dla pojedynczej e- tellgentnej rodzinie | j o k 0 j „meblowany 
soby. Zielona ha 55 Dowiedzieć się tele f W c z v » t v m domu 
m. 19, 25 fon 14-29 2 o * w ^ J -

sdnle ume-
sny o 2-ch 

NBA*ŁA« uanacu Z UTRZYMA-

i 5 - i i m e M l M b be*» w u 

domoś6 Żeromski e-
front 1 pię 

do wynajęcia. Pia
nino na mlejacu. 

Mieszkanie 5 p o - p o k ó j duiy fronto-|wudomość. "kon-
II kojowe w n o - r wy umebt, od- | S tantynowska J«30 
woczesnym domu 1 dam Jednemu lub L 3/miedze 11—1 

w śródm eSdu odJ 2 .m oinom od 1-go ^ 8 - 9 
stąpię. Oferty pod Obejr/.eć od 10-el| 
.L, N." do „Repu-do 17-eJ. Nowo-Ce-' . M u m M n w m n v 

Wiki". gielniana 6, m, 12. P O K O I • "meblowany 
^ • przy przystanku 

1 tramwajowym do 

Pokój frontowy wynajęcia pojedyn-

dwuokienny s ło- 9 Pp*toje - K U C H - C / E J

 J

O J O B £ pfztm 

neczny do w y n a j ę - * " 1 * * Przedpokój J f z d 6 9 _ j 6 

cla od 3 paidzier-t 1 pekó) z K U C N R I I Ą l ^ . , , , ^ , . , . ^ . , . 

. 'klei przy pizystan- *" «»l 1 K U L * , " , ł 

PĆZMZ \7Z « M „ku , Wiadomość w ^ Rudzie Pabjanic-
z oddzielnym 8 k i c K , Q 313. 2 5 c n n i n w Łodzi. O-

wejściem do w y n a - 5 " 0 * 0

 p o d . S . K." 
jęcia, Żeromskiego 1 
Ha U front I plętio t ł o wynajęcia na 
m, 18 U B I U R O duzy fron |Jrontowy pokój 
^ - . ^ ^ . w ^ t o w y pokój N A L D W U O K I E N N Y u 

Inteligentna wdo
wa odda pokój 

słoneczny front, in
teligentnemu panu 
(pani) Oferty .Spo
kój 50*. 

Oddam dwa ład
nie umeblowa

ne, frontowe, sło
neczne pokoje 2 
solidnym panom 

lub bezdzietnemu 
M A Ł Ż E Ń S T W U (iz'ael.) 
od 9—4 Nowa-Tar 
gowa 22. ra. 8, 

pierwizym plętrzc.meblowany 1? pie-
Treugutta 6\ m. U , tro z windą do od-

25'dania, Sienkiewicza 
37 m. 17, 

Ładny pokój ume-
hl .wąny z wy- »|dnajmę dla kraw 

godami do oddania | | c o w e | pokój na 
Aleja 1-go Maja 15 p r B C O w n i ę i 2 po. 
m 13 front k^je do dyspozycji 

dla miary i pocze-

Do wynajęcia du kalni lub jeden po
ty słoneczny kój dla nauczyviel-

pokół umeblowany kl, ewentualnie z 
dla Z panów lub pianinem. Łaskawe 
part. Sienkiewicza oferty aub „Dyspo 

Ht 29 m. 19. . zyc ja \ 

Pokój słoneczna tt-
meblowany z 

olanlnera lub bez 
wynajmę pani od 
tajraz, WiadofflośA 
Odańska 26 m. 2. 

Poszukuję w cen
trum miasta ład

nie umeblowanego 
pokoju z nłekrępu-

jącym welściem 
wnrost z klatki 

schodowe). Oferty 
sub „ C R.', do 

..Republiki** 

Sklep rogowy w 
śródmieściu z 

urządzeniem I mie
szkanie 2 pokoje z 
kuchn 1ą saraz do 
odatąpienia Oferty 
do .Republiki" sub 
.Narożny Z, 2.' 

Skromny pokój dla 
pana (Izr) do 

wynajęcia, ul. 6-go 
Sierpnia 33 m. 28, 
od godz, 11—5. 

Wykwalifikowana 
osoba z dobra 

ml świadectwami ze 
znajomością szycia 
do 2V»-letniei dziew 
czynkl poazukł"ana 
Zgłosić aię A l Ko
ściuszki 24. front, 
III-cie p. Kamiński, 
między godz. 2 a 4 

Podręczna zdolna, 
poszukiwana do 

bicl'iniars wa ze 
znajomością haftu 
ręcznego. A, Pogo* 
zŁńaka, Główna 9. 

Asystentka (lekarz 
dentyata) wy

kwalifikowana z 
długoletnią prakty
ką poszukuje posa
dy. Oferty do adm 
..Republiki' aub, 

„Długoletnia P.-

Przedstawiciele na 
prowneję woje

wództwa łódzkiego 
do artykułów do

brze wprowadzo
nych aą poazuliiwa-
ni. Kaucja lub za 
bezpteczenle na to 
war wymngane. O-
ferty do adminislr. 

„Republiki1* pod 
„Emte*4. 

Asystentka do ga 
olnetu lekarsko-

dentystycznego po 
trzebna ' Oferty do 
adm, dla „Instytut* 

Sekretarza—ki (e-
went praktykant 

plszący-a na maszy 
nie, z gruntowną 

znajomością polskie 
go i niemieckiego 
języka, któty-a bić 

gle tłomaczy, ze 
skromneml wymaga 
niamł poszukuie się 
od zaraz, Ofeity 

sub .P.S. 1000** do 
adm 

Potrzebny chłopak 
z dobrej rodziny 

Cegielniana 33, cu
kiernia. 

Absolwent Wyż
szej Szkoły Tka 

ck ej W Koclebutu 
(Cottbus) posiada-
Ucy egzamma Aka 

demjl Handlowej 
we Lwo^fc or»z 

studja uniwersytec
kie, kilkuletni kie
rownik fabryk suk
na w Somme rfeldzi e 

poszukuje iaMeJfco! 
wiek posady w z a . 
kres włókiennict w a 

wchodzącej Posia
da pieiwszotzędne 
leferencje Wyma 
gania skromne. O -
ftrty sub, „T. F a." 

do administracji 
pisma. 

Pr-tktykanta-kl po
szukuje od zaraz 

małe biuro agentu
rowe. Wymaga nlę 
bezwzględnie grun
towną znajomość 
polskiego i nle-
m'eck(ego języka 

Stenografia 1 pisa
nie na maszynie po 
żądane Oferty pod 
.A.B.C. 16 8)0- . do 
adm. 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa
chowe korespon

dencyjne prof. S e 
kulowicza. Warsza
wa Zórawis M 42. 
Kursa wyuczają li
stownie: bnchalterji 
rachunkowości ku
pieckiej, korespon* 
dencji handlowej 
stenografii nauki 

handlu, prawa, kali
graf]!, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec
two Żądajcie pros
pektów. 

Młody człowiek 
lat 27 poazuku-

je posady Wojaze-
rą lub Koreapon-
denta Koreaoondu 
je po polaku i po 

niemiecku znam 
francuski, angielski 
i roayjski L piak-
tyki znam branżę 
ekapedycyjną. ban
kową, drzewną 1 
włókienniczą. Ofer
ty K. K, 25 

Poazukuję posady 
biuralistki Znam 

dobrze w cło wit i 
piśmie polski i nie
miecki. Dobre re
ferencje lub gwa
rancja Oferty B. B 

25 

Osoba z wyższem 
wykształceniem 

(unlwetsytet fran
cuska poszukuje 
posady korespon

dentki polsko-fran
cuskiej Oferty sub 
„Correspondance", 

Potrzebny prakty
kant do ślusarnl 

Piotrkowska 64. 

ZDALNY czeladnik 
krawiecki w kry 

tyczncni położeniu 
prosi o pracę. Ofer 
TY do adm. „Repu
bliki** „J. K," 

Potrzebny zdolny 
ptscownik fry-

ziersKi zaraz, Ce
gielniana 37, 

Buchalter-kores-
pondent pierw

szorzędna siła, o-
bernany dokładnie 
z biurowością, pi
szący ns maazyrrie 

poszukuje odpo
wiedniego stanowi
ska. Pierwszorzęd-
ne referencje. Ofer
ty sub. . 5 0 \ 

Poszukuję natych
M I A S T Inteligent

nej panienki do 
dwojga dzieci. Al 
l Maja 51 m 11. 

Inteligentny energl 
czny młynarz ka 

waler poszukuje po 
sady, najchętniej w 

dużym młynie w 
charakterze czeladni 
ka lub samodzielne 
go, może być na 
wyjazd byle zaraz. 
Laak, oferty z pod. 

warunków pod 
.Młynarz" 29 

Kawaler z śred-
niera wykształ

ceniem poszukuje 
posady kasjera lub 
innej, złożę kancie 
1500 zl 1 gwarancję 
mmątklem, albo ta 
wystaranie posady 

pożyczę. Oferty 
.Kaucja* 25 

Rutynowana nau
czycielka glmna 

styki rytmicznej o-
dzieła lekcji w kom 
pietach I szkołach 
freblowskich, Wia-
domość Żeromskie
go 11, ra. 7, 25 

Inteligentna panien 
ka z dobrej ro

dziny (izraelitka) z 
6 kl, świadectwem 
poszukuje kondycji 
Oferty do „Repub
liki" pod „Obowląz 
kowa M 25 

Wykwalifikowana 
moJystka prze 

tabia filcowe aksa 
raitne i jedwabne 
kapelusze na naj
modniejsze 3 złote 

oraz nowe 7 rl 
Ltdzbaiska, Z elona 
6 w podwórzu 

Poszukiwana inte
ligentna ensrgl 

czna oaoba z do-
hrtmi świadectwa
mi do 4-o letniego 
chłopca, Zgłosze

nia Nawrot 15 
Kon, od 3—5. 

HI n a u k a H | 
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Udzielam lekcji 
muzyki (forte

pian). Ceny P'*Y; 
atępne. Zielona 57 
mieszk, 20. 

Jjiemiec (Relchs-
deutscher) u-

dzicla konwersacji 
prowadzi lekcje in-
tereautąco i zapew 
nia szybkie postępy 
Oferty. Ptolrkow-
aka 81, pierwsze 
piętro, front m. 5. 

30 lekcjach pod Hlyncza m kroju, 
gwarancją w y - W azycia najnow-

kluczającą absolut- azym systemem, 
rrle wszelkie ryzy- Ceny przystępne, 
ko, wyucza prak- Oplata ratami, Za-
tyezme na ssmo- wsdzks 17 tu. 26. 
dzielnego HHRH«ifa>J 
ra-bllanslste-kę r z e - ' p w ) ć s i c n a 

czoznawca % wyż- y p I f l n | n i e p o z w o . 
szem wykształcę- ^ C e n a n i s k l ( D u , 
niem I kontrol syn; W | e dzieć się od 9 
dykatu przemysł, | do l i , Żeromskiego 

M 29 ra. 9. 

HH R o z m a i t o ^ 

' pianino wezmę i 

Niesamodzielnym 
instrukcje w spra-| 
wach zaprowadze
nia, prowadzenia, 
zamknięcia i kon
troli ks'ąg. reorga
nizacji I regulowa
nia nieprawi Iłowo 
prowadzonych, s'*o-
ządzanla bilansów 

I t. p. Przyjmuj*- f dzierżawę na-
rówmeż wykonywa- tychmiast. Ofeity 

nie powyższych p o d .Pianino* 25 
czynności Informacje 
6-8 wlecz. W piątkt ttajHntCUfiystita po-
soboty i niedziele | f ] W f 0 . U f l C t ^ u 

Piotrkowska ISSlp- m a n a M 1 9 < 

Hebrajskiego udzie ' l a r t C ' r ' 
la oraz przyspa 1 

sabla do konfirma-
cjl dyplomowany U imyrneAslde, ma 
nauczyciel szkól szynowe reperuje 

prywatnych a Lew-j liudni* Sątoczna 
kowicza Piotrków-Piotrkowska 
ska 42, 2o! 31 

J J Y W A N Y P E R S K I E . 

AnoielskIego. 
konwersacji i 

literatury udziela 
rutynowany nauczy 
de i ul. Narutowi
cza 40, M . 5, front, 
od g, 4—6 pp» 30 

Niemieckiego grun 
townle udzielam 

po cenie b przystę
pnej. Piotrkowska 
189 m 1, tel 43-84f 

p oszukuję nauczy* 

kiego l francuskie
go dis panienki 6 
k l Oferty „Lola". 

Nauczyciel glmn, 
udziela lekcji 

angielskiego 1 nie 
mieckleho (konwer
sacji, literatury, ko 
respondenci! han* 
dlowej) Lipstayn, 

Cegielniana 5. 

Szyjemy bardzo 
tamo 1 ładnie, 

suknie oraz wszel
kie ubiory dziecin
ne, Narutowicza 7 
m 20 lewa oficyna 
Iii piętro. 

• I „ 

Obw.ęazczenle, 
Dyrekcja Towa

rzystwa Kredyiowe-
go miasta Łodzi po 
daje do powszecfi^ 
nej wiadomości, żą 
w dn u 30 wrze. , 
śnla o godzime 11 
i przed połudn cm, 
w gmachu Towarzy 

stwa, prsy alicy 
Pomoisk el pod / « 
121 odbędzie się lo
sowanie 4ł/a*/a-clt 
i 5 f / c-ch listów za-
atawnych Towarzy
stwa Serii Viii i JX 
na^aumę zł. 108,160 

Muzyki gruntów-
nie udzielają 

ua skrzypcach, for
tepianie, mandoli, 
nie, gitarze oraz 
teotji muzycznej. 

Amatorom metodą 
skróconą. Instru
menty, nuty na 

miciacu. Plotikow
ska b7 m. b\ 

P^zybłąkał aię pies 
Doberman. Oo o-

debranla ta zwro
tem kosztów Naru
towicza 65 od 8 do 
17 godz. 2c 

Hauc/ydel gimna
zjalny przygoto

wuje uczenice, ucz
niów do gimnazjum 
seminarjum. Możli
wych umieści nie
zwłocznie. Oferty 
.Pedagog". 

Udzielam polskie
go, historii I 

stenografjł. Piotr
kowska 150. dozor
ca wskaże. 

Francusk ego u-
dziela młoda ru 

lynowana nauczy
cielka dyplomy pa
ryskie. Oferty pod 
„Francuski*. „Ex-
press*. 

Pończochy oczka i 
dziury reperuję 

tanio. Konstanty
nowska 33, m 11 

W podwórzu na 
prawo 1 w. 1 piętro 

jOp 

Baczność. Wytwór 
nia rekwizytów 

czarodziefakich, 
Edwarda Modze

lewskiego, Waraza* 
wa. Chmielna 18. 
Wysyła cenniki ba* 
jecznych wynalaz
ków. Dołączyć 60 
gr markami. 

Doktór praw, wła
dający doskona 

l e polskim i nie
mieckim, biegły ko 
respondent handlo
wy, aprzeda tanio 
swe godziny popo
łudniowe. naichęV 

niej adwokatowi. 
ZgłoazoaU aub. 
.Elokwentny" do 

adm „Republiki-

Mmm\ Riwuitr1 

K T O wszystkimi dodatkami wynosi *w Łodzi 
zl- 150, ta odnoszenie do domu 40 tr i ; z prze

syłką poczt w krain xl. 5-20. sagrc/nlcę zL 7-2H 
J^press** I „Republika" wraz i odnoszeniem 0 złotych. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wlerst mm metr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 gs, 
za wiersz mil. (na str* 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wieraz oiB, 
na s u . 4 sap.). Zaręcz. I zaślub, po ;ekścio 14) zl. Zamlela^owe o 50 pr. Z»e> o 100 w 

Crotei Za terminowy drak ogtossen adm, nie o dpowtada. Drobne 10 er. Poszuk- pracy 5 gr- Notrimiefsse BO wu 

Ogłoszenia: 

iŜ x<kw.4YU Wi»d*SLAW. P . o W Ł . UsMiffiti .Wacław. Sô Mk fai. drukauM JŁ«w»bW»" ąjw. oda. Efettkowafca M i A&, 
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„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI* 
z d n i a 25 -go w r z e ś n i a 1927 r. 
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Ha szczęśliwy odjazd endeckiego Magistratu. 
(Polonez). 

$*• azcz*d«8cś O M katuszy, 
Pwwd* recką m s ą d z i e 
Z» młeHm dość po w 
Ty, e n d e c k i samorządzUl 

F a t u m dzis iaj kocJec kładzie 
Twoim figlom na urzędzie-. 
Ty odchodzisz w pełnym składzie 
— Nam bea dębie lepiej będzie. 

Laos tx& o nas dbał mftośnk, 
Odwdzięczamy ałe, nawnajem 
Powtarzając jednogłośnie 
Staroświeckim obyczajem: 

W 
— A Wedy odjeżdżasz — bywaj zdrów, 
Grunt, 2e nie powrócisz nigdy znówl 1 

Wacław Drozdowski. 
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Str. 2. DODATEK LITERACKO - NAUKOWI. 

Państwo szczęśliwości powszechnej. 
Jak je sobie wyobraża znakomity pisarz angielski, Bernard Shaw. 

Każdy mężczyzna będzie się mógł ożenić z każdą kobietą. 
Przyjaciel i bjograf Shawa, A. Hen

derson, streszcza w niniejszym szkicu 
poglądy znakomitego pisarza na przy
szłość ludzkości. 

Prezydent Wilson zelektryzował opi 
njc całego świata, składając deklarację 
o przystąpieniu Stanów Zjednoczonych 
do wojny w celu „obrony swobodnego 
rozwoju demokracji". A jednak dzisiaj 
widocznym rezultatem wielkiej wojny 
jest krytycyzm wobec demokracji i nie 
wiara w jej wartość. B. Shaw twierdzi, 
że najważniejsze zmiany, zaszłe w ży
ciu społeczeństw dzięki wojnie, są zu
pełnie przypadkowe. Zapytałem go, 
czy nie widzi dodatnich skutków woj
ny. Odpowiedział ironicznie: 

„Czy nie wydaje ci się, że trzęsienie 
ziemi w San Francisco uszczęśliwiło Ka 
liforuję, jako całość? Uwydatniło ono 
trwałość budynków żelazo-betonowych 
przyczyniło się do zniszczenia nędz
nych, cuchnących ruder i sprowadziło 
za sobą śmierć sporej liczby ludzi, któ
rych strata nie jest nie do powetowania. 
Lecz jeśli reformy społeczne mają być 
przypadkowemi skutkami wielkich kata 
strof, a zwłaszcza, jeśli skutki są wręcz 
odmienne, niż spodziewane przez bez
pośrednich sprawców katastrof, to zai
ste niewiele możemy się spodziewać po 
katastrofach. Wielka wojna zmiotła z 
powierzchni ziemi carat, jedną z naj-
.wstrętniejszych instytucji, oprócz tego 
Mowe Cesarstwo w Niemczech i Stare 
.Cesarstwo w AustrjL Przyczyniła się 
do rozwiązania kwestji irlandzkiej, 
.wprowadzenia kobiet do parlamentu i 
prohibicji alkoholowej w Stanach Zje
dnoczonych. Możnaby z tą samą racją 
przypuścić, źe następna wojna, o ile bę
dzie równie katastrofalna, pociągnie za 
*obą reformę naszej pisowni4*. 

Podobnie jak Mark Twain zapatruje 
Się Shaw bardzo pesymistycznie na zdol. 
ność łudzi do rządzenia samymi sofe** 
Spytano się kiedyś Shawa, kogoby za-' 
brał ze sobą do arki, gdyby byt na miej 
JBCU Noego? 

— „Pozwoliłbym utonąć wszyst
kim" — odparł lakonicznie. 

Świat burzy się dzisiaj przeciw de
mokracji Wystarczy wskazać na Ro
sję bolszewicką, Wiochy faszystowskie 
Hiszpanię. Shaw twierdzi, że wszyscy 
są znudzeni I zmęczeni demokracją, po
nieważ z natury rzeczy daje ona prze
wagę żywiołom nieinteligentnym i nte-
.wykształconym. Polityk odgrywa rolę 
jdworaka demokracji 1 daje sobie z nią 
radę, eksploatując ignorancję szerokich 
mas. Shaw neguje słuszność słynnej 
sentencji; ..Rząd ludu, przez lud, dla 
Judu". 

„Mówić o tem, te lud (demokracja) 
może sam tworzyć dla siebie ustawy i 
prawa" —• zauważa Shaw —» „jest ta
kim samym nonsensem, jak to, że lud 
potrafiłby tworzyć sztuki dramatyczne, 
których zresztą nikt nte chciałby oglą
dać". Shaw twierdzi dalej, *e demokra
cja będzie musiała stoczyć walkę z so-
cjal - demokracją. 

Carlyle twierdził niezmiennie, że 

sztuka rządzenia polega na wynalezie
niu najodpowiedniejszych ku temu lu
dzi i pozostawienia władzy w ich rę
kach. Zdaniem Shaw^obecny ustrój de 
moKratyczny niema* widoków stałej 
egzystencji, ponieważ nie umożliwia on 
i\»!eżytej selekcji mężczyzn i kobiet, po 
wołanych do pełnienia obowiązków w 
ciałach ustawodawczych i administra
cyjnych. 

„Kochany Hendersonie, wyraził się 
Shaw kiedyś, „demokracja nowoczesna 
jest rujnującym nonsensem- Wszystkie 
nasze republiki są pobielanym] grobami. 
Potrzeba nam, jakem mówił już i dowo
dził niejednokrotnie, wprowadzenia me 
tody antropometrycznej, któraby umo
żliwiła klasyfikowanie ludzi stosownie 
do ich politycznych zdolności. Wów
czas możnaby wybierać odpowiednich 
ludzi na właściwe miejsca. A więc np. 
na liście A mieściłyby się. osoby uzdol 
nione do pełnienia służby dyplomatycz
nej Na liście B osoby odpowiednie do 
pracy ustawodawczej Jtd. Wówczas wy 
borcy glosowaliby na deputowanych do 
parlamentu z l^ty B, do przedstawi
cielstw stanowych z listy Ć itd. Ka*de 
społeczeństwo byłoby zadowolone z po 
dobnego załatwienia sprawy, wie ono 
bowiem, że politycy, którzy mu się o 
becnie narzucają siłą rzeczy, są prze
ważnie blaglerami, Jeżeli nie łobuzami. 
Największa trudność polega na stworze 
niu odpowiedniej metody*4 

„Egzaminy są bezużyteczne, służą 
one li-tylko do sprawdzenia wiadomo 
ści, a nie zdolności, właściwie zaś fawo 
ryzują nietylko zdolnych, Ile papugi, po 
wtarzające bezmyślnie to, czego się wy 
uczyły na pamięć. W naszych parlamen 
tach mogłoby się znaleźć, oczywiście 
przypadkowo, kilku zdolnych ludzi, gdy 

by posłów wybierano według systemu, 
praktykowanego w sądach przysię
głych. Wybory powszechne uniemożli 
wiają wybranie do parlamentu ludzi 
zdolnych, wybitnych, bo na takich wy
borca głosować nie będzie". 

Ciekawe są zapatrywania Shawa na 
dwie kwestje, obecnie gorąco dyskuto
wane w Ameryce, na prohibicję i fun
damentalizm- Shaw jest gorącym zwo
lennikiem prohibicji. Ameryka zyskała 
w jego oczach przez wprowadzenie pro 
hibicji. 

„Odybym był dyktatorem w Sta
nach Zjednoczonych — mówi Shaw — 
wpakowałbym wszystkich prze
mytników i ich klijentów do więzie
nia; wyznaczyłbym dla nich tylko racje 
alkoholu i to trwałoby tak długo, dopć-
kiby M C więźniom nie sprzykrzyło". 

„Prawdą jest jednak , że człowiek 
trzeźwy nie może być szczęśliwym 
wśród naszej handlarskiej cywilizacji. 
Pijak nie mógłby być szczęśliwym w 
społeczeństwie, ogarniętem przez szczc rzekłbym: 

nazwę Fundamentalisfów. Bryan chciał 
by zabronić nauczania teorji ewolucyjo-
nistycznej. Ale to, co Bryan nazywa 
fundamentalizmem, ja nazywam dziecin 
nem: bredniami, wylęglemi w chorym 
mózgu". 

Shaw uważa się za demokratę pur 
sang; równość ekonomiczna i społecz
na wszystkich ludzi Jest dlań zasadni
czą 'wytyczną. Katastrofy i kryzysy, 
przez które przechodzi cywilizacja 
współczesna, mają swe źródło w istnie 
niu klas społecznych. 

„W mojem pojęciu, socjalizm powi
nien dopomóc do stworzenia takiego u-
stroju, w którym każdy mężczyzna bę
dzie się mógł ożenić z każdą kobietą. 
Robotnik portowy poślubi np. księżnicz 
kę, a ślusarz hrabiankę". „Mógłbym 
spotkać np. podczas spaceru na V Ave-
nue w New-Yorku piękną kobietę, w 
której zakochałbym się od pierwszego 
spojrzenia. Cóżbym mógł wówczas 
uczynić? Ukłoniłbym się grzecznie. 

rą, istotna cywilizację" 
Spytajmy Shawa, jak będzie wyglą

dał świat pod rządain' socjalizmu, a od 
powie i.am, że wierzy w ewolucja któ
ra wzniesie społeczeństwo ludzkie na 
daleko wyższy stopień rozwoju, ni* c-
becny. „Stracilibyśmy chęć do dalszej pra 
cy i \viarv w przy$;->ość, gdyby nic !drja 
ewolucj'. Ona to rodzi w nas nadzieję, 
chęć do życia i pracy" . 

Agitacja t. zw. fundamentalistów w 
Dayton, Tennessee pobudziła Shawa do 
następujących uwag: 

„Opozycja przeciwko nowoczesnym 
poglądom ewolucjonistycznym wzmo
gła się w Ameryce. Mr. Bryan nagle 
rozpoczął kampanję przeciwko teorji 
ewolucji On i jego obóz nadali sobie 

Tegifftfczffa sesja Ligi fiarSSóW rózbrżmYe^a słyffifytn wnioskiem Polski * 
pakcie nieagresji. — Zdjęcie nasze przedstawia wnętrze sali posiedzeń w chw* 

otwarcia sesji. 

„Łaskawa pani zrobiła na mnie wiel
kie wrażenie, jeśli nie jest pani jeszcze ' 
zaręczona, prosiłbym uprzejmie o zano
towanie sobie mego nazwiska i adresu, 
i o łaskawą odpowiedź, czy nie zgodzi
łaby się pani wyjść za mnie zamąż?". 

Według Shawa podstawową zasadą 
socjalizmu w przeciwstawieniu do de
mokratycznej zasady jednakowych mo
żliwości wybicia się dla każdego jest 
równość dochodów. Zrównanie docho
dów i majątków musi pociągnąć, zda
niem Shawa, usunięcie różnic społecz
nych 1 przeciwieństw klasowych* Przy
szły ustrój umożliwi, jak sądzi Shaw, 
wyzyskanie przez każdego obywatela 
maximum wolnego czasu do uprawia
nia rozrywek umysłowych i fizycznych. 
Nawet w ustroju kapitalistycznym 

1 dzień pracy uległ skróceniu. 
P o o d c z y c i e Shawa w Oueens Hall 

na temat: „Spółczesna cywilizacja" za
pytała go jedna ze słuchaczek: Czy
nie sądzi Pan, że w razie u r z c c z y w i M -
nienia programu socjalistycznego, o któ 
rym pan mówi, wpadlibyśmy w stan 

| barbarzyństwa?". 
I Na to zaś Shaw: „Nic zgadzam się 
na użycie przez panią wyrazu „wpa
dlibyśmy". Jesteśmy w stanie barba
rzyństwa". 

Według Shawa każdy z nas jest w 
obecnych warunkach bytu Robotem, 
maszyną ludzką, pracującą tyle a tyle 
godzin. Zasługą socjalizmu będzie okro 
jenie tej „robotyzacji", jak ją nazywa 
Shaw, do ostatecznych możljwych gra
nic. Dzień pracy w ustroju socjalisty
cznym będzie wyglądał, jak wyobraża 
sobie Shaw, następująco: M4 godziny 
pracy, 8 godzin snu, 4 godizny na jedze
nie, ubieranie się itd, 

Socajlizm winien umożliwić każde* 
mu dysponowanie 8 wolnymi godzinami 
które mogą być zużyte na wszelkie roz
rywki umysłowe i fizyczne, na wyko
rzystanie w celach twórczych, kształ
cących". 

MAURICE DEKOBRA. 

Pensjonat „Exceisior". 
Mój przyjaciel liugh Thoroughbeau 

oczekiwał mnie w Fontainebleau. Każ
dej soboty o 4-ej po południu spędzaliś
my zwykle razem czas w jego komfor
towej willi „Marlotte"-

Jakie było moje zdziwienie, gdy pew
nego dnia na parkanie, ok'łającym jego 

"willę, ujrzałem tabliczkę z ^ustępującym 
napisem: 

— „Pensjonat „Excelsior". Komfor
towe urządzenie. Najlepsza kuchnia. Ce
ny umiarkowane". 

liugh wyszedł mi na spotkanie, Gdy 
spojrzałem nań zdumionym wzrokiem, 
zapytał: 

— No, jak ci się podoba mój pomysł, 
stary przyjacielu? 

— Czy pan rzeczywiście odstąpił 
swą willę restauratorowi? 

— Ależ nic... Pan nic zrozumiał... 
Niech pan mnie posłucha.-. Nudzę się o-
kropnie w tern pustkowiu... Wpadłem 

więc na pomysł wywieszenia tego szyl
du... Ten szyldzik zwabi napewno spo
ro gości, którzy mnie rozweselą... Ode
gram rolę amatora-gospodarza pensjona
tu..- Zażądam od nich śmiesznie małej 
sumy za pokój z utrzymaniem i może 
rozmowy z gośćmi rozproszą mą nudę... 

— Ale przecież pan ma przyjaciół, 
dlaczego... 

— Moi przyjaciele kołyszą mnie do 
snu. Znam ich na pamięć. Muszę mieć 
coś niezwykłego-.. Mo'żc ta próba speł
nię życzenia... 

'— Czy dotychczas nikt się jeszcze 
nie zgłosił? % 

— Nie. Alcinogę się założyć, że 
przed nastaniem wieczoru zobaczy pan 
pierwszych moich klijentów. 

Ponieważ sprawa ta zaciekawiła 
mnie bardzo, spiesznie ułożyłem swe 
rzeczy w pokoju i wybiegiem na tarasę, 
otwierającą widok na drogę. 

liugh, siedząc na kamiennej balustra
dzie, obserwował niecierpliwie przecho
dniów, pgdezas gdy jego lokaj stał na 
schodach w wyczekującej pozycji. Mię
dzy piątą a szósta dwa razy cieszyliśmy 

się napróżno. Ó szóstej minut 10 przed 
bramą zatrzymało się luksusowe, sze-
ściocylindrowe auto, z którego wysiadła 
jakaś elegancka dama. 

— Uwaga! — szepnął Hugh. — Je
żeli wstąpi do nas, odstąpią jej mój śli
czny empirowy salon za 8 franków 
dziennie wraz z usługą i szampanem. 

Elegancka dama zapytała': 
— Przepraszam, gdzie prowadzi dro-

ga'do Lens?.-. Czy prosto? 
— Tak jest, łaskawa pani... 
I znikła. Hugh spojrzał na mnie z 

rozczarowaniem. 
— Nic jeszcze nie stracone, mój dro

gi... — pocieszałem go — dopiero jest 
dziesięć po szóstej. Założę się z panem, 
żc jeszcze przed siódmą będzie pan tu 
miał młodą parkę małżeńską i kilku skan 
dynawskich turystów. / 

— Daj Boże.-. 
Minęło pół godziny. Lokaj zdrzeift-

nął się w bujaku. Nagle o 7 min. 20 jakiś 
mężczyzna wszedł do ogrodu. Był bar
dzo elegancki. Ubrany więcej niż sta
rannie. Nosił pod pachą teczkę z czer
wonej skóry i widać było, żc zdecydo
wał się wynająć pokój w pensjonacie 

,Excelsior". Hugh z radością wybiegł 
mu na spotkanie. 

— Czy *yczy pan sobie pokój? 
— Tak — odparł nieznajomy. — Ła

dny pokój z widokiem na ogród. Jaka 
jest cena z całodziennem utrzymaniem-

— Szesnaście franków łącznic z n-
sługą. 

— Doskonale... A za pobyt dwuty
godniowy? 

Dam panu rabat: 12 franków 
dziennie... ' 

— Dobrze... Zaraz przyniosą moje 
rzeczy, 

Hugh zawezwał lokaja i kazał wpro
wadzić gościa do błękitnego pokoju, naj
ładniejszego w całej willi- Zacierał ra
dośnie ręce i patrzał na mnie tryumfują-
cym wzrokiem, gdy w ogrodzie ukaza
ła się druga postać męska. 

Nowy gość ukłonił się, postawił wa
lizkę i rzekł poufale: 

— Szanowny panie, jestem naczelni* 
kiem władz bezpieczeństwa i zostałeś 
przydzielony do asysty księcia, którfj 
przed chwilą zatrzymał się w, pański 
pensjonacie. 

file:///viarv
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Akademia l i teratury polskiej 
składać się ma z 9-ciu „nieśmiertelnych" pisarzy. 

Projekt (en jest ostro zwalczany przez niehlfrycn młodych literatów. 
!w* s e i m e m królestwie naszej litcra-

lory z a w r z a ł o ostatnio jak w ulu. Przy
czyną nagłego zerwania się ze snu ro
dzimych potentatów literackich jest spra 
l w a projektu utworzenia w Polsce aka-
demip l i t e r a c k i e j . 

Jest to pomysł nie nowy, przed kil-
IrJn łaty kwesitję tę poruszył Wacław 
Gruibrnskii, poparł tę myśli w kilka lat 
później Stefan Żeromski, który o potrze 
•bie słwOrzenia akadeanjji literackiej na 
jgrtuncie polskim napisał ciekawą bro
szurkę i jednocześnie w tej samej spra
wie wyplowiedział się również publicz
nie Stanisław Lani. 

Mimo poparcia wyfoitnych jednostek 
ce świata literackiego sprawa utworze
nia Akademiji literackiej nie wyknoczy-
la poza ramy projektu. Dopiero teraz 
związek Ktetfatów i dziennikarzy w 
Warszawie poczynił pewtne kroki w kie 
runku zrealizowania planów Grubiń-
skiego, Żeromskiego i Lama. 

Na jednem z Ostatnich posiedzeń, 
p o s w ę C ł O n e n i celom i zagadnieniom przy 
K z ł e j Akademjji literackiej wysunięto 
d w a k o n k r e t n e wnioski 

Przedewszystkiem zastanawiano się 
nad tem, czy przyszła Akademja literac 
ka ma być czemś w rodzaju agendy 
Krakowskiej Akademtji umiejętności, 
druga kwesljja dotyczyła nazwisk pierw 
wrych dziewięciu akademików, którzy 
mają być przedstawieni p. prezydento
wi Rzeczypospolitej do zatwierdzenia. 

Ploczątek porodu AflcademtjŁ, już wy-
*oia ł biurze protestów i polemik ze 
ebjony wyfcftoierjszyeh literatów opol
skich. 

Na wyróżnienie zasługują dwa głosy 
W tej sprawie— Stefana Krzywoszew-
wkiego i Karola Irzykowskiego — które 
niżej przytaczamy w odpowi^inirn skro 
gemm. 

KrzywoszewsM sprzecrwia clę za-i ; 
sadnlczo przyłączeniu Akademji literac
kiej do Akadem^ Krakowskiej i wyklu
cza możliwości wzorowania się na Aka-
deoijj Francuskiej. 

" „ G d y się u nas pisze lub mówi o 
'Akademji Literackiej Polskiej, bardzo 
wielu ludzi mytśli o Akademii Francus-
skrej, jako o wzorze, według którego' 
winna pOwsHiać nasza Macierz l i teracka 
'— pisze Krzywoszewski. — Niektórzy! 
myślą zapewne i o wytwornych frakach! 
zielonych, suto złotem szytych, a tak 
wdzięcznie dających tło licznym orde
rom, o stosowanych kapeluszach i szpa 
dach. Wszyscy nieomal — 0 dostatecz
nych dotacjach, zabeapieczających wy
godny byt do końca życia. W mojem 
przekonaniu ozdobne szatki i zamiło
wanie do cacek orderowych należy 
zostawić dyplomatom. Nam, pisarzom1, 
wystarczy zwykłe ubranie". 

Krzywoszewski występuje przeciw
ko pierwszym poczynaniom organiza
torów Akademii, zastanawiających się 
JJuż nad listą akademików. 

— „Ustalać frtz dzisiaj Bstę pierw
szych Akademików? — pyta autor 
-Panny Juljr' -r-wVdaie mi się to rze
czą przedwczesną. Naprzód' trzeba za
decydować, czem ma być przyszła Aka 
demija. Czy zgromadzeniem zasłużonych 

i czcigodnych weteranów piśmiennictwa 
czy też instytucją żywą i płodną. Na to 
zaś ażeby Akademja zyskała w naro
dzie odpowiedni autorytet, pierwszy ze
spół naszych Akademików musi repre
zentować nietySJko cenny dorobek twór
czy, ale także głębsze wartości morał 

w literaturze mogą być jaknajlepsze, 
sprostają, ciążącym na nich obowiąz-
kom czyli innemi słowy „czy najlepsi 
pfciTze będą najlepszymi wyhiunawcajm 
polityki litet-ackiej'. 

— „Gdzież rękojmia — pyta autor 
artykułu — że nie będą woleli p:sać cr-

ne. 0 Akademji Francuskiej utarła s i ęcydz io ł i poco też żabie 
opinja, że jest ona także „salonem". Są 
dzę, iż z naszej Akademji nie będziemy 
robić salonu". s 

Irzykowski występuje otwarcie prze
ciwko projektowi założenia Akademii 
literackiej i popiera swe wywody nasię 
pującemi cyframi: 

— Akademików ma być podobno 20, 
każdy ma otrzymać np. po zł. 1000 mie
sięcznie, t. zn. 240.000 rocznie. Dotych
czasowy zaś fundusz, który departa
ment sztuki w ministerstwie oświecenia 
przeznaczył rocznie na cele l i teratury 
wynosi 33.000 zl. Przypuśćmy, że aka
demików będzie o połowę mniej lub, że 
ich pensje będą o połowę mniejsze — 
w każdym razie 120.000 zł. jest tą zna
czną kwotą, tą dawką krwi finansowej, 
którą rząd miałlby zastirzyknąć laszej 
Kterałurize", 

Irzykowski twierdzi wobec tego, że 
„ta kwota powinna być użyta nie na cel 
kojtummcyjny, jlaikim jest utrzymanie a-
kademft lecz na oefe inwestycyjne lite
ratury". 

Irzykowski powiada: 
— „Zwyczajem u nas jest tak wbi

jać gwóźdź, aby nigdy nie trafiać młot
kiem w główkę. Nie dąży się do celów, 
nie chce się nawet widlzieć celów, tylko 
partaczy się naokoło, szablonowo i na-
ślladowniczo". 

Auto? „Pałulby" wątpi bardzo, czy 
wybrani akademicy, których wartości 

rac >m czas, 
któryby na swoją twórczość obrócili?" 

Z tych wzgUędów Irzykowski docho
dzi do wniosku, że projekt Akademji 
literackiej w tej formie, w jakiej ńę zro 
dził, jest pomysłem poronionym i w 
końcu na potwierdzenie swych wywo
dów przytacza jeszcze taki argument. 

— Jest pięć czy siedem gwiazd bez
spornych, a reszta? Jeżeli kolega X. 
ma być akademikiem, to dllaczego nie 
J.? Oto jest znowu powód do słusznych 
zawiści. Zniesiono tytuły hrabiowskie, • 
idzie też przywilej. X- będzie miał 
ale wprowadza się inne. Za tytułem 
woliną od trosk głowę i będzie mógł pi
sać arcydzieła. Dllaczego ja nie miałbym' 
otrzymać tej miłej możności? — może 
też spłodzę arcydzieła. Żądam wyrów
nania szansl Cały sens demokracji, za
wiera się nie w równości absolutnej, 
lecz w wyrównaniu szans i warunków". 

Poglądy wyżej przytoczone nie są 
wyrazem ogótoej opurji literatów pol
skich. Stanowią jednak ważki materjał, 
który prawdopodobnie dokładnie zosta 
nie przejrzany przez zwolenników ut
worzenia Akademji. 

Dotycliceiasiowy stan rzeczy nie u-
poważtnia jednak do przypuszczeń, że 
projekt! Gruibińskiego, Żeromskiego i 
Lama, odnowiony przez związek litera
tów, wkroczy wreszcie na realne :ory. 

J o t car. 

Maskarada polityczna. 
Z okaz]] XIII międzynarodowego dnia mło

dzieży odbyła sic w tych dniach na ulicach Mo 
skwy oryginalna mabkarada polityczna. Mos 
klewskie „Izwlestja" w następujący sposób opl 
sujq ciekawe to widowisko. 

Nad głowami, czapkami i czerwoncml husi 
kami rozpostarł swe skrzydła samolot. NIuSO 
g i na wysokich żerdziach dzieci. Na s a m o l o t . 
j>k na koniu, i.sindi dziarski pioner, który trą
biąc woła: „Pioi-lcrzc, szykuj swój samolot" 
Aeroplanów w pochodzie było bardzo duż-». 
.Widzi:* W mm istyczna dawała w ten sposób 
swa odrowlcdż Chamberlainowi. 

Na sjmochouzlc cezarowym pod konwii-
]un sied/.l bumy molcc, przebrany za Cham
berlaina. W chwili, kiedy wiozący go samochód 
pocifcźdża do »«>buny rządowe], „Chamberlain' 
wstaje 1 grozi Kalinin':v. I. 

Dale! w I ;.i wnyrn pochodzie młodzieży ko-
intinlsiycznej widzimy Czank-Kaj-Szcka, trzyma 
jąc-go w swej rrawlcy odrąbana głowę -ob<>t-
n!ka chiilsklcgi, Szan-So-LJn I Sun-Czuan-Pan 
występowali w maskaradzie w postaci rozluszo 
nych ptójr. 

W uroczj -itr .<cl komsomolców znala/.to rów 
nież swój oddźwięk niedawne stracenie Sacco i 
Vanzettregó: komsomolcy niosą krzesło elek
tryczne, na k HM era umieszczono* szkielet luJz-
kl. A za nimi krocza pod stfnym konwojem po
licyjnym Sar.co I VamełtL 

„Wnlcnizacja" RosH sowłccklcj znahuła i.a 
maskaraclzlt swó] wyraz w licznych rantach i 
opancerzonych samochodach, wykonanych z 
drzewa. 

Za mloilne.anynil czerwonogwardzU.naii 
Id« „murzyni" i wysmarowauemi sailianil 
twarzami, dale] Indianie I Inne clwnicżo.ic na
rody. 

Kiedy oddztał pionierów przeszedł ok:)lo 
mauzok-uro Ictiłna. obok którego na trybunie 
stał Budlenny], uczestnicy pochodu wznlesj! en
tuzjastyczny okrzyk na cześć Budlennego I .T-
mjl czerwonki". 

Tyle gazeta sowiecka. O znaczeniu agita
cyjnym całej tej maskarady pismo moskiew
skie oczywiście nie pisze. A Jednak nie może 
ulegać najmnlcjs/c] wątpliwości, że cala ta im
preza pozostaje w Jaknaiśclślciszym związku z 
odbywająca sie obecnie w ZSSR. propagandą 
wojenna. 

Tajemniczy mieszkaniec 
lasów serbskich 

Zagadka dla zoologów. 
Wedlle doniesień białognodzlfiej ; ,Po

lityki" serbski wieśniak, nazwiskiem Du 
szan Glómazic, schwytał w lasach, w po 
bliżiu Kosowego Pola, nieznane nikomu 
czworonożne zwierzę. Ma ono wygląd 
borsuka, szczeka jak pies, pokryte jest 
delikatną szerścią ,na noc zagrzebuje 
Sjię głęboko w ziemi i najchętniej jada su 
rowc mięso. 

Żaden z zoologów nie ustalił dotąd, 
do"jakiej rodziny ssaków należy zaliczyć 
tego tajemniczego czworonoga. 

Wedlle przypuszczeń zoologów ta je 
mnicze zwierzę jest mieszaniną borsuka 
i lisa i stanowi niezwykle ciekawy przy 
kład powstawania nowych gatunków 
zwierzęcych. 

Prćzćś' zafZaj3u GfóWiiegó Związku Sirze!ec!uep;o, dr. Dłtisk! fx), rozdał po u-
kończenlu zawodów tegorocznych w Warszawie nagrody zwycięskim ich ucze

stnikom. — Zdjęcie nasze przedstawia chwHę-rozdania nagród. 
AROMAT YCZNA,MOCflA i WYOAJMA. 

WSZtCHŁWlAiOWA FIRMA.ISIfllDACA ODROKU 

<— Co?~. Ten pan jest.. 
Proszę ciszej.^ 

Naczelnik wylegitymował się i do-
BA: 

— Uego Książęca Mość podróżuje In
cognito i uwielbia przedewszystkiem 
prostotę w każdej dziedzinie- Pan nie 
powinien ó nieżem wiedzieć i proszę się 
nie dziwić, gdy książę wpisze się do 
książki meldunkowej jako M. Lebrun... 
Poproszę pana o wyznaczenie dla mnie 
pokoju w tej samej części domu. 

— Z przyjeitaiością, łaskawy panie... 
f I podczas, gdy lokaj odprowadzał go

ścia, Hugh szepnął mi do ucha: 
—Słyszał pan?... To jest niesłycha

ne!-.. Przy pierwszej swojej próbie 
spotykam się z księciem, który chce o-
bejrzeć lasy Fontainebleau 1 

— Szczęście panu sprzyja. Sądzę 
że spożyjerny pbiad obok jego,stołu i na
wiążemy ciekawą dyskusyjkę... 

Hugh był rozpromieniony. ' Opuścił 
•"'Jie,, by .udzielić- odpowiednich .wskaZÓ-
W e k' kucharzowi i polecić lokajowi, aże

by na dzisiejszy obiad wybrał najstar
sze wino. 

Obiad był naprawdę niezwykły. 
Hugh i ja siedzieliśmy przy stole nr. 4. 
Naczelnik policji ulokował się w kącie 
jadalni. Książę siedział sam przy stole 
nr. 3. Lokaj obsługiwał nas z sumienno
ścią, niespotykaną w żadnym pensjona
cie-

Ponieważ nasz zaszczytny gość uda
wał, że nas nie dostrzega, odważyłem 
się zaproponować. 

— Gzy Jego Wysokość pozwoli, żc 
Mu podam solniczkę? 

— Dziękuję panu. 
I to było wszystko. 
Gdy podawano nam a^sią wątróbkę, 

upiększoną sałatka., Hugh, który od kwa
dransa wstrzymywał się od wybuchu, 
zapytał: 

— Czy Jego Wysokość zna nasxe 
lasy? 

— Tak, dzk-kuję... 
I to było wszystko. 

Hugh i ja nie mogliśmy podzielić sję 
wrażeniami, gdyż stół nr. 3 stał obok 
stołu, nr. 4. Ale małomówność księcia 
wprawiała nas w zakłopotanie. Po de
serze książę wstał i znika. Naczelnik 
wstał również- Gdy przechodził obok 
nas, Hugh rzekł do niego: 

— Książę nie grzeszy gadulstwem. 
' — Książę zajęty jest obecnie wyda

rzeniami w Sofji. Wczoraj otrzymał 
telegram, składający się z trzech tysię
cy słów. Bardzo pana przepraszam... 

I naczelnik oddalił się również. Hugh 
spojrzał na mnie i rzekł : 

— iSłyszał pan? A więc wiemy już, 
że to jest bułgar. Kto wic? Może on u-
ciekł z kraju, gdyż spiskowcy czyhali na 

jjego życie. W każdym razie błogosła 
wię tę chwili,', która pozwoliła mi być 
świadkiem ukrywania się księcia... Wi
dzi pan, mówiłem, że najlepiej jest być 
właścicielem pensjonatu V-

O dziesiątej poszedłem spać- Przy 
goda niego przyjaciela bardzo mnie za
ciekawiła i tak samo Jak on dałbym wic« 
le, aby poznać wreszcie tę tajemnicę, 

której bohaterem niewątpliwie byt ów 
książę bułgarski. 

• • i 
Nazajutrz zrana obudził mnie lokaj, 

który z przerażoną miną przyniósł na ta
cy filiżankę kawy. 

— Ach, proszę pana... Co za histo-
rja!.- — westchnął. 

— Co się stało?! 
— Ten książę, proszę pana... len 

butgar i tf naczelnik policji-., dwaj zło 
dzieje, ktoizy nad ranem uciekli, zabie
rając ze sobą całe srebro i kilka drobiaz
gów z gablotek w salonie... Ach, co za 
historja!... Nie mogę jeszcze przyjść do 
siebie!... ^ 

Byłem oszołomiony. 
— Ale... Ale czy mój przyjaciel wie 

już o tem? 
— Tak, proszę pana... Wszystko mu 

opowiedziałem... 
— Gdzie on jJst?... Co on robi? 
— On właśnie w tej chwili zrywa 

szyld, który wezorai wywiesił na par
kanie.-. 

Tłum. B. F. 
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Nie skusi ich żadna nagroda, nie zniechęci żadna klęska. 

Marzyciele i szaleńcy tworzą najpóźniejsze dzieła. Niedawno w prasie ukazał się spis 
diar trans-atlantyckich lotów: w zcsz-
fyra roku zginęło 26-ciu ludzi. 

Większość ofiar przypada jednak na 
rok bieżący, a właściwie — na ostatnie 
cztery miesiące. 

W maju zginęli Nungesser i Coli, a 
od czerwca, po rekordowym locie Lind-
beigba, jakgdyby jakaś epidemja wy-
buchnęła wśród lotników, jeden aerop
lan za drugim puszcza sie w lot przez o-
cean. 

Zgindi lotnicy „Saint-Rafaela", „Sir 
John* CairiBng", „GłkUłlary"... 

Właściwie słowo „zgnięli" jest nie
ścisłe. Oni tylko nie wrócili, jak nie po
wrócili Nungesser i Coli. 

Będziemy w ten sposób o nich mó
wili, tak będzie lepiej. 

Gdy ginie, nie dając o sobie wieści, 
jakaś ekspedycja, zdążająca do bdeg'tna 
Vb do źródeł Nigru, wysyłamy za adą 
drugą ekspedycję, a potem trzecią, robi
my wszystko oo jest w naszej mocy, że
by ją odnaleźć, albowiem wiemy, te 
gdzieś po drodze byli jacyś kidzie, któ
rzy ją wkfeidi, że ziemia — twarda zie
mia — zachowtuje ślady, a więc szuka
my i często się zdarzało, że wpadaKśmy 
na właściwe ślady* odnajdywaliśmy za
ginionych kadzi nawet po kilku łatach, 

.Aie tu — w pustyni powietrza i oce
anu/"'gdzie człowiek przeleciał jak 
ptak?! 

Lecz mimo to będziemy mówili, ie 
„oni nie wrócili", a l b o w i e m tak ciężko 
jest pogodzić sie z ich śmiercią i nie 
chctj się 'tracić nadziei. Wlszak to są na j 
lepsi i najodważniejsi z pośród nasi 

Niechaj będą szaleńcami, lecz w hi-
storji świata, usianej tyłu bohateastwa-
mL szaleńcy tworzyli właśnie najtwzuio-
śicijlsze czyny. 

Ameryka doszła ostatado do wnioa-
ku, że dość 'już ofiar i wypowiedziała 
wojnę eskapadom przez ocean. Zabra
ła się do rzeczy prymitywnie z właści
wą sobie enerujją i wierząc święcie, i e 
motorem życia jest pieniądz i wszelkie 
cało od niego pochodzi — odmówiła u-
dz&efanaa nagród. 

Trudno być prorokiem, ale nie wiem 
dlaczego jestem przekonany; te ©debra 
nie nagród nie będzie powodem w strzyg 
mania lotów. Jestem przekonany, ie a -
ni jeden z lotników, oczywiście, wieł-
kich, marzących przez całe lata o ja
kimiś niezwykłym locie, przygatawiają-
cych się do niego przez dłuższy okres 
czasu, rde wyrzeknie się swego marze
nia z powodu wycofania nagród. Zna
czyłoby to wyzbyć się tego, oo stanowi 
jego tycie, wyrzec asę samego siebie. 

On wyrzeknie uę pokarmu, będzie 
wegetował, będzie grosiakł ciułał, żeby 
skonstruować aeroplan według swoich 
planów, zoajdbrie wreszcie zwolenników 
— albowiem szaleństwo jest chorobą za 
raŹfiwą — i dopnie celu. 

Któft z nich, przelatując samotnie nad 
oceanem, myślał o nagrodzie? Któ*. z 
nich zastanawia się nawet nad tem, co 
czyni? Czy choćby jeden z nich myśli o 
tem, ie nictyflko pobiją rekord, lecz ot
wiera całemu światu, przyszłym poko
leniom, dotychczas nieznaną, nową dro
gę? 

On całkowicie tkwi w swym celu i 
dopiero gdy go osiąga, inni oceniają je
go wielkość. 

Lindbergh, który pierwszy dowiódł, 
że pracz ocean można przelecieć w cią
gu 30-tu godzin, zasnął na paryskim ae-
rodromie, prawdopodobnie z tą myślą, 
że nareszcie „przeleciał!*4 A jut potem 
inni, którzy nigdy nie lecieli, zaczęli się 
zastanawiać nad znaczeniem tego lo
tu, nad mońflłwiością urządzenia całych 
eskadr podobnych aeroplanów w celu 
przewożenia bagaży i pasażerów, zaczę 
ll obliczać jakie korzyści przyniosła ta 
plodamowatoS światu ekonomja czasu. 

Llmdbeigb o tem nie myślał. 
Tak było zawsze: Kołtanb, odkry

wając Amerykę był szczęśliwy n i e dla
tego, że odkrył najbogatszy n a świecie 
ląd, kraj przyszłych miljaraerów — nie 
przypuszczał, że tam zamieszka Ford, 
YandeTbillJt, Morgan i irmi — ale radość 
sprawiał mu fakt, że wszystkie jego 
przypuszczenia okazały się zgodnemi z 
rzeczywistością. I Vasco de Gama mało 
myślał o tem, jakie znaczenie dla świa

ta będzie miało jego odkrycie. Cieszył 
się z samego odkrycia. 

_ Są Indzie, którym Pan Bóg dał duszę, 
wiecznie ozeigoś pragnącą. Oni nigdy na 
niczem nie przystaną i nigdy się nie u-
spoknfją. Wieczni poszukiwacze, zawsze 
idą najprzód 

Historja nazywa ich bohaterami i 
notuje łaskawie każdy ich krok, Ale oni 
sami o tem nie myślą. Albowiem świat 
jest wielkŁ a tycie takie krótkie! He 
jeszcze krokóW trzeba zrobić! 

I. tacy właśnie zostawiają tony i ma 
tki — najukochańsze żony i najdroższe 
matki — albowiem ludzie, odrywający 
się często od ziemi nie hibią życia ziem 
skiego, itJo ich męczy — wsiadają do cia
snej, stalowej łódki i lecą przez ocean 
z jedną tylko myślą — przelecieć za je-
dinym zamachem kilka tysięcy kilomet
rów. 

A Jutro dalej. Lot dlla lotu. Gra dia 
gry. 

Kiło bacznie obserwował środowisko 
graczy spotykał prawdopodobnie wśród 
nich jakichś dziwnych i do nikogo niepo
dobnych ludzi, którzy nigdy nie 'grają 
dla pieniędzy. Taki gracz mjoże być bie-
dny, jak mysz kościelna, lecz gdy pod
chodzi do stołu, najodważniejszy prze-
dwłnik blednie, bo wie —te przy odro
binie szczęścia on się nie zadoweU ża
dną wygraną, niczem, dopóki nłe „zer
wie" całego banku. 

To są gracze — romantycy. Oni nłe 
grotfą na pieniądze, lecz na szczęście, na) 
los, na ten los, który niektórzy uważa
ją za ślepą potęgę, a który dla niob jest 
czMmś wiecznie żywem, mści w ora, pra-
gnąoeta, ntaananem, czemś, co trzeba 
konitecznie pokonać. 

Cóż to za radość, gdy się zwycięży! 
Wygrane (pieniądze mioDna podarować, 
podrzeć, me o to chodzi — główny sens 
tkwi w samym fakcie zwycięstwa! 

Takimi graczami są właśnie lotnicy, 
ci wiefley, dfla których stawką jest życie. 
Trzeba zwyciężyć i innej myśli u nich 

nie znajdziecie. Spróbujcie skusić takie
go nagrodą, a l b o zmuście takiego do 
zeniechenia lotu, odbierając nagrody.. 

Byłem w Paryżu, gdy przyleciał Lind
bergh a wiem, co się z nim działo od 
pierwszej chwili przybycia. 

Gdy tylko przekonał się, ie się nie 
omylił, że przed ;iint jest rzeczywiście Pa 
ryż, paryski aerodrom, a Paryż, pełen 
szalonego entuzjazmu przywitał go głó-
śfnym rykiem, buchającym z piersi mit-
jonowego i 1 niiiu, gdy znalazł się na zie
mi wśród tej niebywałej ciżby i wypuś
cił z rąk kierownicę, której nie wypusz
czał z dłoni w ciągu 33-ch godzin, uś
miechnął się tylko i w tej chwili ipadl 
na ziemię, zasypiając głębokim snem 
jak zasypia dziecko. 

W tym stanie przeniesiono go da ho 
telu, dokąd odprowadził go cały Paryż. 
Przespał szesr.aście godzin, a nazajutrz 
w jednem z pism paryskich ukazał się 
wstępny arltykul pod tytułem: 

— „Ciszej!.. On śpi!.." 
On — boz cudzysłowów, albowiem 

Pary* nie mógł się omylić co do oma
wianej osoby. 

„On śpi" czytał cały Paryż, i nie ule 
ga wąfljpMwości, że gdyby tego wymaga
ła konieczność, cały P«ryż chodziłby na 
palcach* Lecz ILmdbergh spał mocno. 
Przed zaśniędem zdążył jeszcze szep
nąć kilka słóW. Był to jakiś adres w A-
meryce. „Moja matka" — wyjaśnił 
przez sen i zamknął oczy. 

Nie myślał o matce w czasie lotu, 
gdy jeszcze toczyła się walka nad occa 
nem, lecz gdy znaflazr się pa ziemi o niej 
pierszej pomyśkii. 

Trzeba jej było dać znać, albowiem 
on wiedział, że ona tak samo nłe spała 
przez 3 3 godziny i myśl jej przykuta by
ła do niego, jak on do steru. 

Gdy 8 ię obudził, pobiegł na set-oA. 
ram d o swej maszyny. To był jego dru
ki krok. Tam, głaszcząc stalowe skrzy
dła, zaczął opowiadać jak „myśmy" le

cieli, jak pcdi osiliśmy «dę ną wysoko*- j 
ci 3 tysięcy metrów i potem spu.izczaliś J 
my się w czasie mgły nad samym ocea- I 
nem, jak baliśmy się stracić kierunek, , 
jak ogarniał nas strach, jak h k h . wszy-' 
stko nie straciliśmy drogi z oczu i jak 
wreszcie zwyciężyliśmy. 

„My", „my"... 
— Kito to są ci, „my"? i — zapy.ał pe 

wien zdziwiony dziennikarz. 
Lmdbcgrh spojtrzał nań, i z uśmie

chem przytulił się do swej maszyny. 
Nie odłączał się od niej jak ptak nłe 

odłączę się od swych skrzydeł. 
Trzedm krokiem Lindbew^y p a -

ryiiu i — była wizyta, złoiatau 
gissera. Przyszedł do niej, pęo 
w rękę, objął i rzekł, że on^5 
cił, był bratem tego, który nit. 
że ich droga była jednakowa, 
ny i jej nie wlolńo patrzeć na < 
czej jak na brata tamtego... 

Gdy Lindbergh mówił, starusgjca gła
skała gto po twarzy, płakała d/ię.. po»-
woliła mu odejść. 

Matki tych, którzy nie wrócij!^. 
Jest stara, wzruszająca bajka dzie

cinna q kurze, która wyhodowała, ka
czątko. Wyhodowała go jak kunoz^tkio 
i sądziła, że ono schowa się p o ^ jej 
skrzydełka, lecz kaczątko uciek>p.do 
wody. y, • 

W tej samej sytuacji znalazły u, 
biedne matki. Wychowały swych -vt' 
nów, aby stąpali pio ziemi, a oni oką ^ 
się ptakami i ulecieli. Gdzie ich szul̂  4 
skoro przestrzeń napowietrzną ozc, 
ga się tak daleko. 

Matka jest zawsze matką, nic iiv 1 * 
rzy dopóki sama nie zobaczy, dopó/. 
sama nie dotknie swą ręką i do os tn ' .n i . 

go tchnienia nie straci nadziei... 
A więc w imię matek tyett, którzy 

nie wrócili, w imię sprawiedliwości — 
el iKo-y. iem n i a m o d a zui inać iv k ' i ' 

sób najlepsi z pośród nas — tjęcbjtfeńiy 
również wierzyli, że oni tylko nie wr6> 

M W m ' m m m sa « 

oj najmilszy wywiad. 
Rozmowa dziennikarza z potentatami prasy wszechświatowe'/. 

Nikt nie wie, jakim winien być „prawdziwy dziennikarz". Gdy pewnego razu r<:zmaw.alcn> z 
królem szwedzkim, musiałem odpowia
dać, a Gustaw Y zadawał mi pytania, 
albowiem nie wypada zadawać pytań 
królowi, król sam pyta. 

Z rozmowy tej prasa nie miała żad
nego pożytku, gdyż nie wypadało rów
nież ogłaszać jej w piśmie codziennem, 
takie rozmowy nadają się najwyżej do 
pamiętników> 

Gdy rozmawiałem z prezydentem 
republiki francuskiej, ja zadawałem py
tania, a on prawie że nic nic odpowie
dział: nie nadaję się — i znowu dla pis
ma nie było żadnej korzyści (było to 
przed wojną w 1914 r.). 

Lecz oto nareszcie niedawno udało 
mi się przeprowadzić kompletny wy
wiad z Jej Cesarską Mością — Prasą w 
Genewie. 

Jej Cesarska Mość jest bardzo roz
mowna, niczego się nic boi — rąbie z 
miejsca I o nic nie pyta! Bo też ma za 
sobą niebylejaką armję! Pióro, maszy
nę do pisania, ołówek stcnograflsty, apa 
rat fotograficzny, mikrofon, telefon itd. 
1 nie obawiają się rozbrojenia! 

Odbiorą druty — nic strasznego! 
Jest telefon bez drutu i telegraf!.. Od
biorą pióro — t. zn. zmniejszą budżet — 
jest pamięć, język, oczy, ręce: wszyst
ko to służy w tym celu, aby się utrzy
mać i pozostać na przednich pozycjach 
opinjl publicznej. 

I oto teraz, gdy siedzę i zapisuję roz 
mowę z Jej Cesarską Mością prasą, 
zdaję mi się, żc mam do czynienia z ja
kimś wielkim koncertem symfonicznym, 
z którego trzeba wyłowić temat. 

— Poco istnieje pismo? 
Na to pytanie odpowiedział mi przed 

stawlciel potężnej organizacji prasy an 
giclsklcj, usiany orderami i wstążkami 
lord Rklell — król-wydawca. 

— Posłuchaj pan — rzekł rozpromie 
niony lord — czasami mam wrażenie, że 
mowę ludzką stworzono po to, ażeby 
uniemożliwić ludziom wzajemne poro
zumiewanie się. Czasami spotykam bar 
dzo sympatycznego człowieka, z któ
rym nie mogę się jednak porozumieć: 
nie znam jego języka ani on nie zna 
mego-

Anglików takich jest bardzo wiele. 
Może tak dzieje się dlatego, że mieszka 
my na wyspie. Lecz u nas przeciętny 
obywatel nie zna świata dalej ponad 
100—150 kilometrów od miejsca jego 
zamieszkania. Jakże się więc można 
obejść w takich warunkach bez gazety? 
Gazeta dla anglika jest wszystkiem! 

Oto czem Jest pismo! Dobrze. 
— A co to jest dziennikarz? — py

tam dalej. 
— Dziennikarz?.. Hm... 
Rzeczywiście, jak to określić?.. Dziś 

każdy uważa siebie za dziennikarza-
Oto dama, która napisała wzmiankę o 
modzie, oto amator - polityk, który lubi 
często ogłaszać listy otwarte do naro
du-.. Są „pól-dzlennlkarze" 1 „ćwlerć-
dzlennlkarzc", a stoprocentowy dzienni
karz jest prawdziwym dziennikarzem, 
lecz co to znaczy „prawdziwy dzienni
karz?"... 

Georg Bernhard! — król - redaktor 
— chciał pomóc koledze: 

— Cóż to nas obchodzi — odparł — 
niech to zagadnienie rozwiążą rządy w 
porozumieniu z odpowlednleml organi
zacjami, jeżeli to jest im potrzebne do 
represji. 

— A jeżeli chodzi o wizy, o zniżkę 
na kolejach, o pensje?«. 

— Dla tej dziedziny spraw — odpo
wiada generalny sekretarz ltuędzynaro-

dowego związku dziennikarzy — istnie 
je międzynarodowe biuro prasy, które 
zresztą zajęło się już tą sprawą i roze
słało... ankiety o zawodowych dzienni
karzach- To są właśnie prawdziwi 
dziennikarze. 

Nareszcie zagadka rozwiązana: dzień 
nikarz to prawdziwy dziennikarz, a kim 
jest prawdziwy dziennikarz — o tem 
wszyscy wiedzą. 

I jeszcze jedno pytanie. Tym razem 
zwrócone do lorda BerYihama — króla-
redaktora — wydawcy: 

— Proszę pana, co to jest właściwie 
prasa? 

— Zaraz panu odpowiem. Prasę 
stworzyła cywilizacja, a cywilizację 
stworzyła prasa, lecz sama prasa jest 
cząstką cywilizacji, a cywilizacja jest 
cząstką prasy... 

Aha! A jakim powinien być praw
dziwy dziennikarz? Kto W odpowie 
na to pytanie, panowie królowie, redak 
torzy, wydawcy? 

— Odpowiedzieć łatwo — rzecze je
den z królów - redaktorów — dzienni
karz powinien mleć temperament, wte
dy dopiero jest prawdziwym dziennika 
rzem. To jest jego dyplom, jego uniwei 
sytet, jego wartość. Nauczyć się tego 
rrie można! 

A potem pytano i pytano, a Jego Ce 
sarska Morść prasa odpowiadała chęt
nie bez zmęczenia t obiecała nawet dać 
odpowiedzi na pytania pisemne przez 
pocztę, przez telefon, przez telegraf..-

To był mój najmilszy wywiad w cia 
gu dwudziestu lat mej karjery dzienni
karskiej. 

Działo się to w Genewie w koóa 
sierpnia 1927 r. na zjeździe prasy. 
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PODATEK Ui-EKAUKU-NAUKOWl 

Jak powstają epidemie 
Wpływ higjeny, odżywiania, światła, powietrza i kataklizmów dziejowych. 

Odporność indywidualna jako czynnik samoobrony organizmu. 
Epidemią w medycynie nazywamy 

gwałtowne szerzenie się choroby zakaź 
nej wśród cale] ludności lub znacznej 
części ludności, powodując w ten sposób 
mniet$ze lub większe zaburzenia w zwy
kłym trybie życia danego społeczeń
stwa. Epfciemje znane już były w staro
żytności i w średniowieczu pod nazwą 
.^morowego powietrza", „czarnej zara
zy" i t p. 

Lekarze greccy uważali za przyczy
nę epidemji jakąś trującą lotną substan
cje, pojawiającą się w powietrzu i wy
wołującą masowe zachorowania. 

| i T nrrtast uczeni arabscy uzależnia-
wstia-ńie epidemii od zjawisk astro-

ł ł.:h jak pojawienie się komety, 
v wuta słońca i t. p. Właściwe poglą 
2; a z ^idemje datują się od czasów 

i W z b u d . wórcy^bakterjologji i odkrywcy 
gruźlicy. 

Koćb stwierdził, aż epidemicznie szc 
rzą się choroby, wywołane przez bak 
terje, Móre dostają stę do zdrowych or
ganizmów. Jednak u zdrowych luJzi 
stv ierdzano często zarazki chorobotwór 
cze, nie powodujące # żadnych dolegli
wości. Tacy ludzie noszą nazwę zdro
wych nosicieli i są dowodem, iż do wy-
v jjania choroby zakaźnej nie wystar
cza sama obecność bakterju Wchodzą 
I - jeszcze i inne czynniki 

Każdy organizm posialda w mniej-
u y m lub większym stopniu własność 

ytwarzanla t zw, ciał ochronnych wo-
ez inwazji bakterii chorobotwórczych. 

Zdolność ta a jednej strony zależy od 
yrodzonej konstytucji danego osobnika, 
z drugiej od. czynników zewnętrznych. 

Nic da się zaprzeczyć wpływu pory 
roku na powstanie pewnych cpidennji; i 
taję naprzykład szkarlatyna i tyfus brzu
szny aasilaią się systematyczn.e na je-
iytr J L Przyczem wpływ ten można tłu
maczyć bądź przez ogólne obniżenie 
zdolności samoobronnej organizmu, któ
ry ulega zachorowaniu już przy nieznacz-
nej ilości atakujących go bakterji, bądź 
przfcz gwałtowne wzmożenie się złośli
wości zarazków, powodujących łatwiej
sze zniweczenie działania ciał ochron
nych. O'ile sobie przypomnimy-tak stra-
szrą w swych skutkach cpidemję hisz-
pa. ki z r. 1918 to da się stwierdzić, iż 
nastąpiła ona w okresie jesiennym w o-
kresie ciągłych znjtan atmosferycznych, 
w okresie kompletnego wycieńczenia 
powojennego całej»Europy, po tak wiel
kim kataklizmie dziejowym, jak :m była 
światowa wojna. 

Jeżeli teraz jako przykład weźmiemy 

szerzenie się tyfusu plamistego w cza 
się wojny, to stwierdzimy, iż szerzył s:ę 
on głównie wskutek złych warunków 
hygjeniczmych, które zwłaszcza dały sie 
odczuć na froncie wschodnim. 

Tyfus plamisty przenosi s;c przez 
wesz .ubraniową, a więc iiygj^na przy 
pomocy izolacji i desynfekcji ;est w sta
nie zwalczyć tę epMleimiję. 

TrudUfiieiSiza już Jesic walka z tyfusem 
brzusznym, którego zarazkS znaódiuiją się 
w wockie, brudnych owocach, wydizitelii-
nach i t. d., nte wystarcza tu bowiem iizo-
lacja chorego, gdyż zarazM mogą być 
•naaiewiitf Irz od chorego. I tu Jednak hy-
ttfena wJełe. może 7d!zi&jłać, hygjcma środ
ków odżywczych, hygjena osobista 
zwłaszcza mydle rąk. 

Jak uczy dośwtodtozeatóe, sT\lanaJilzo-
waniue milasita zanniejsiza ilość zachoro
wań na tyfus brzuszny, ale ich całkowi
cie mile usuwa i dlatego jest bezpieczniej 
pić wodę przegotowaną. 

Jeżeli weźmtemy pod uwagę dyftic-
ryt, gardia, nosa czy krtani (krup), to 
przy pomocy specjalnego odczynu sikór-
nego Schicka możemy stwiięrdzfrć, czy 
dany osobnflk jest wrażliwy na Mę choro
bę, przyczem okazało się, iż bairdlzJej od

porne są dzJecfc proletariatu imieiskiego 
<UI d'zi'eci< ludzd zamożnych względnie 
mieszkających na wsi, gdzie możność za
chorowań jest mniejsza. Przypuszczamy 
»ż w wlęfc©zych skupfeniiiach ludzi, bak
terie dyfterytu dostoją się/w niewielkich 
•ilościach d<> zdrowych ludzi, wywołując 
walkę organiitzanu, tottóry pod jej wpły 
wem wytwarza ciaia obronne powodują 
ce odlporność organiizmu. JeżedS idzie o 
dyfteryt, to w wieflu wypadkach odpor
ność nb. Jest wrodzona i dziedziczna. 

Epktem<je zwykle bywają przyniiiesro 
ne przez przybyszów chorych na daną 
chorobę; nowe zarazka z któreml tu
bylcza ludność n,:ic waikrzyła, są specjal
nie złośliwe, z czasem Jednak przez 
przeuścne przez caią masę osobników 
stają si:ę d!a fobylców łagodniejsze i 
zmSeniiają swe własności które jedlnak 
dla przybyszów mogą być zaibóijłcze. 

Przypuśćmy, iż w szfctołe, do której 
uczęszczają dziteci prokrtarjartlu i dzieci 
zamożne wybucha ejpMeanfra dyfterytu 
przywleczona ze środbwibka proletaria
tu. Choroba obejmuje ĵtóiecii zamożne, ale 
zarazek w tych asltlatn&ch może zmienić 
swe własności i stać słę zabójczym dla 
dzieci prodefcarjaitu, które byfy odporne 

na zarazki dyfterytu w pierwotnej po
staci. 

Co do zmiany własności iarazików 
to najlepszy przykład mamy na syfilhsic 
Choroba ma znana już w starożytności, 
cpidemiczniie w Europie wystąpili* w koń 

18-to godzinny dzień pracy 
Mary Philbin—ulubienicy Hollywod. 

Fmil Jannings nazywa ją laleczką, 
Erie von Stroheim — dzieckiem, a dla 
Normana Kerry, któremu partnerowała 
w Almach „Upiór w Operze" i „Dziew
czę z Karuzeli" jest zawsze maleń
stwem. To Mary Philbin-

Mimo swego dziewczęcego wieku 
Mary Philbin zaliczona jest narówni z 
Lilianą fiśsh, Laurą La Plante, Połą Nc 
gri do najsłynniejszych gwiazd filmo
wych. 

Ta urocza i subtelna artystka jest w 
gruncie r z e o y aż do przesady skromną 
dziewczyną, Kie bierze udziału w hu-
laszczem życiu Hollywood i rumieni s.ę 
z byle jakiego1' powodu. Mary, obdarzo
na przez natufę wdziękiem i nicprzecięt 
nym talentem, iest równic skromna i na 
iwna, jak każda jej rola, którą odtwarza 
przed obiektywem. 

JK.cdy masz odtworzyć scenę mi
łosną", z czarującym rumieńcem objaś
nia Mary, „pow.nnaś zkwsze pomyśleć 
o człowieku, który ci jest drogi, i jego 

właśnie sobie wyobrazić na miejscu 
partnera, wobec którego miłość uda
jesz. Jeżeli zaś właśnie swego partnera 
obdarzasz małością to nie okazuj tego 
nigdy! Uczucia głębsze są bowiem 
zbyt intymne, aby się niemi afiszować 
na ekranie'" 

Przygotowania do zdjęć są bardzo 
uciążliwe. Mary opowiada np. o swem 
małem utrapieniu „fryzjerskiem" pod
czas nakręcania jej najnowszego filmu: 

„Pracujemy dość często po 18 go
dzin-na dojj^, a niekiedy i nocę całe bez 
odpoczynku. W czasie filmowania o-
brazu „Moskwa — Lwów", reżyser 
Edward Slomau i partner mój, słynny 
Iwan Mozźuchin, nie pozwalali mi ani 
na chwilę położyć się i odpocząć, w oba 
wie, że zepsuć sobie mogę swojĄ nie
zwykle kunsztowną fryzurę; i-dopiero 
wszystkie sceny, w których ta moja fry 
zura „występuje", zostały sfilmowane, 
mogłam udad^ię nareszcie na krótki wy 
poczynek"." 

MAURICE DEKOBRA, 

Czarna lilia. 
• 

Sześciu panów w wieczorowych stro 
Jacri zabawiało się rozmową w salonie, 
Koii&cjja przygotowana była obok w są-
eiediaiej jadalni, Siedem kopert między 
fcółtemi pierwiosnkami a fioletowemi 
fiołkami, siedem kopert dla sześciu pa
nów i jednej kobiety. Każdy z panów o-
trrymał przez pocztę pneumatyczną wy 
perfumowany list nasiępwjąccj treści: 

„Czarna lilja" prosi pana o przy
bycie na intymną kolacyjkę w piątek 
dnia 7 stycznia o północy- Przy deserze 
•— wielka niespodzianka". 

Każdy z nich przyszedł z ukrytą na-
idzieją, że dziś zdoła wreszcie złamać u-
pór pięknej Mirelli, zachwycającej ru-
munki, o wilgotnych, aksamitnych o-
czach, która nazwana została „Czarną 
lill|ą" przez dtwór swych adoratorów. 
Owego wieczoru w jej ambrą pachną
cym salonie zelbrały się następujące oso 
by: bankier, poeta, przemysłowiec, idjo-
ta, amerykariin i snob. W trakcie czeka
nia na Mireillę panowie wymieniali mię
dzy sobą więcej lub mniej udane dowci
py. 

Kaiłdy przytem wystawiał siebie na 
Pr6bę i obliczał przyszłe szanse, myś-
*^c: idjota, sądzi, żc mu się uda! 

-Nagle ideazała się MirelBa, Nosiła 
22§h suknię, a na lewej piersi 
J^lainiała czarna WJija. Była zwodniczo 

^ ^ c a ^ ogromnie wesoła i przystępna. 

Każdy z sześciu panów ujął jej wąską 
dłoń, na której migotał wielki szmaragd, 
i głaskał ją, pieścił, całował. 

Goście zasiedli do kolacji. MireMa 
przewodniczyła. 

Po prawej stronie jej krzesła siedział 
bankier, opowiadający przestarzałe do
wcipy z miną tresowanego orangutanga. 
Z lewej strony walczył o swe prawa 
przemysłowiec z intensywnością 45,000 
kilowatów. Naprzeciw sterczał idjota, 
chluba miejscowych kabaretów, mistrz 
najgłupszych żartów. Poeta otulił się w 
płaszcz melancholii, a amerykanin gadał 
przez nos głupstwa- Tylko snob zacho
wywał się tak, jakgdyby był w świet
nym humorze. 

Gdy podano lody, MireWa zapaliła 
pierwszego papierosa, zaczerpniętego 
ze złotej papierośnicy bankiera. Powłó
czystym wzrokiem prześlizgnęła się po 
twarzach sześciu towarzyszy stołu i rze
kła: 

— Moi panowie, jestem kobietą, któ
ra dotrzymmje słowa. Zaprosiłam was 
na kolację i przyrzekłam, źe przy dese
rze obdarzę was niespodzianką. Mogli
byście mnie przekląć, gdyby niepodzian-
ka polegała na odebraniu was innym ko
bietom przez dzisiejszy wieczór. Nie, 
nie, proszę nie,zaprzeczać!.. Chcę w tej 
cwhili zaspokoić waszą ciekawość! 

Mirełla zatrzymała się na chwilę, po 
czem dodała swym specyficznym akcen
tem: 

— Ten z pośród was zostanie dziś w 
nocy moiah kochankiem, kto pozna mo
je myśli i wykona pewne gesty, na któ
re czekam . 

Nastała chwila ciężkiej ciszy, 
— Sądzę, że zostałam należycie zro

zumiana. Oddam się temu, kto odgadnie 
w jaki sposób może mnie zdobyć. A 
więc proszę bardzo, panowie, czekam... 

Cisza przy stole zgęstniała. Sześciu 
pretendentów do korony rumuńskiej 
spojrzało na siebie z zakłopotanym. 
Snob poruszał się niecierpliwie na swem 
krześle. Poeta miętosił w ręku pomarań 
czową skórkę, śrubując swą fantazję do 
niebotycznej wysokości. Przemysło
wiec nie mógł się wytężyć. W jego móz
gu nastąpiło krótkie spięcie. Ameryka
nin żuł cygaro, zwisające z lewego kąci
ka ust. Bankier siedział spokojnie i mor 
6zczył niskie czoło. 

A więc, panowie.. — podjudzała 
ich MireW-a — Czy mdj pomysł nie po
doba wam się do tego stopnia, źe nie 
chcecie nawet spróbować?.. 

— Ależ, pani widzi przecież, że ci 
panowie natężają swe umysły — wtrą
cił snob — Niech im pani da 15 minut do 
namysłu... 

Amerykanin zdecydował się pierw
szy. Wyciągnął ostentacyjnie książecz
kę czekową, wypisał kitka słów i poda
jąc kartkę, rzekł: 

— Mircilo, 1.000.000.. no?.. 
— Wcale nie źle... — odparła ru-

munka i zwracając się do przemysłowca 
rzekła: 

— Czy mogę poprosić o zapałkę? 
— Chce pani zapalić papierosa? 
— Nie... żeby spalić ten czek. < 
Przy stole znowu zapanowała ci

sza. Nagle przemysłowiec zerwał się z 
miejsca, gnuibemi łapami objął delikatne 

cu XV wueiku, była to wówczas choro] 
przebiegająca osrtro, powodująca w krót-
kim czasae śmierć. Z wtófclami jednak 
zmienił się charakter zarazków syfM\su 
i dziś Jest to choroba przewlekła, trwa
jąca długie lata. Jeżeli idfcie o odporność 
^ndywiiduataą względem danego gatun
ku baktórjŁ, to świetnym przysiadem Jest 
gruźliica. 

Z k&lku zdrowych osobników, u 
miesczesaonych w środowisku gruźlic/ym 
iedni zachorują, bnni wyjdą nicnarusze-

Z pośród chorych u jednych gruźiv.i 
przyjmiie diaralkiter bairdzo złośKwy, u 
Kinych przewlekły, a u pozostałych ix; 
pewnym czasie da się zupełnie wvlc 
czyć. 

Do zwalczania epidemii gruźlicy nit 
wystarczą środki- dteynfekcyjrre, tutaj dc 
cydJuijc kwestija mtesafcań. pożywienia, 
śwaal:fta, sBtońcta, powTetłrza 5 wreszcie hy-
Kieny pracy. 

JeżeS idzie o odporność Indywidu-
aTnĄ to nie da się pominąć strony psy
chicznej, co słuszrrite ujął sJynny psychia
tra szwajcarski Bleuler w -następującym 
zdaniu: „Jest moim głębokim przekona
niem, że anmja zwycięska pfjąc tę sa
mą zakażoną wodę, będzSe mtóej cho
rowała na tyfus, nJź armja zwycię
żona". 

Wneszdte musimy dodtać, iż pod dzi a 
łaritam wpjywów zewnętrznych baftóteric 
znajdujące siłę w dtoym organizmie w 
stanie nfle charx)flx^órczyra ł mogą na
brać własności wybBtnSe ztoSBwych. 
W powyższy sposób fenacza nidklióre 
epidrGmje grypy, szikairfotywy 1 t <L 

Z powyższego, zresztą ntopeflnego * 
p/su ptnzyczyn epMtemjT, wMzśmy, H fe 
zależą od barcko wHeHu czywrflków, jak 
ziadifówość zaraizteL, odporność wroctaMią 
wanmtó hygjenflczroe, wpływy atmosfe
ryczne i t. & Epademóc mogą być opako
wane j^tywile przy współpracy efpflcfemfc>-
logów, )YOK^Y$O%F>VFI hyg)enJtetV)w * so
cjologów. 

W Poflsce sorawa epoldentfelORS stta-
nę4a na wysofleim pozflornfle. dzatetó pna-
com pańsitiwowtego zdkładu hygjerry w 
Wanszajwte, Wtóry pod ntostrudSzonem 
kieTOwnftotwem śwfiaitowej slławy profe
sora L. HftrchfeMJa rozwinął swa prak
tyczną dztŁaiłafoiość na całą Potskę, a na
ukową na ca?ą Europę. 

Dr. med. Jan Polak. 

czoło MirsTfi i złożył na jej wargach 
zmysłowy pocałunek. 

— Sądzę, że o to chodziło, prawda? 
— Idjota! — mruknęła Mirelila, oble

wając uw twarz resztą wina w kielichu. 
Pozowali mężozyźni mieli niezdecy

dowane miny. Tylko snob uśmiechał się 
dyskretnie. 

— A więc widzę, moi panowie... — 
rzekła MireUą. podnosząc się z krzesła 
— że nie potraficie odigadnąć gestu, ja
kim zdobywa się l^obietę... Tem gorzej 
dla was... Panowie pozwolą do salonu.. 

Zaczęto grać w karty. Amerykanin i 
snob wycofali się wcześniej. O trzeciej 
nad ranem pozostali czterej mężczyźni, 
widząc, że nic się jtrż nie da zrobić — po 
żegnali również niedostępną gospody
nię. Mirelila zgasiła światła w salonie, 
przeszła do buduaru i rozciągnęła port-
jefy, zakrywające łóżko w •alkowie. Sta 
nęła sadiumiona, gdy ujrzała w swem łóź-
*u snoba, odzianego w jedną z jej pyiam 
uśmiechającego się do nie*j ironicznie. 

— Co pan tu robi? 
— To, czego pani ode mnie oczekiwa 

ła... Przy stole siedziało pięciu głupców 
i jeden mądry... Tylko ja jeden zrozumia 
łetn pani intencje i zdobyłem się na to t 

na co musiałem się zdobyć... 
Mirełla adblnżyła się do drzwi. Zadz

woniła. Na progu ukazała się pokojów
ka. Była to mała blondyncczka o ży
wych, szelmowskich oczach. MiraWa 
wręczyła jej banknot, wygęty z torebki, 
i rzekfa; 

— Leorajo, masz tu 100 franków i 
przeąpiij się przez dzisiejszą noc w mo-
jem łóżku, a jutro o 12-ej przyjdź do 
mnie do hoteiu._ Tkun, B. F« 
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ftajfepjze c i a s t o o t r z y m a s z 

IrCrCS" t t u % i € i j a d a l n y 

Zawierający 10070 czystego tłuszczu kokosowego 
Tańszy i smaczniejszy od masła i smalcu. 
„ C E R E S " jest sprzedawany w or. paczkaeh po 1/2 i 1/4 kg. 
Żądajcie przy kupnie wyraźnie „ C E R E S " 
i zwracajcie uwagę na napis „CERES'* 
umieszczony na każdej paczce. 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Cboreby (korni, vi 
wjtznp niczoDłciowc 
Leczen ie sztucz

nym s łońcem wy-
i y n o w e m . 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 

od 5 — 8 w. 

Dr. m e d . 

L. Pr 
Z a w a d z k a Ns- 1 
Telefon M 25-38. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz 
ne I moczopłc lowe 
(leczenie Światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Ront gen a, 

Przyjm..od 9-2i 5-8 
DU pań od 4 - 6 . 
Oddzielna pocie-

kalnl. 

L 
Dr. med. 

KoDłtaGlyoowtli 9| 
Tel. 4 9 - 6 6 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią-

•«ł. podniebienia, 
zębodolów i L p. 

Od IV,—5 Niedzic-1 
lę I święta 9—11. 

i . 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
u l . Z i e l o n a Wa 6 

Telefon 45-49. 
C h o r . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8— 9>/» 
12—2 i od 7—U w. 

Dr. med . 

L 
UKOLOO 

choroby nerek, pą-l 
cherza i dróg mo-1 

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 5—8. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olglnska) 
Telefon 48-95. 

Lezioni d* Ifallano 
(conversazione, 

grammatica, lette-
ratura) insegne slg- I 
norina laureata in 

lettere 
Tel. 35-09 dalie 

9—1 e dalie 5—8 
KM 48-43. 

LEKARZ PRZEPISUJE 
środek, mający przywrócić humor t 
zdrowie dziecku, które niechętnie I z 
pewnym przymusem chodzi do szkoły. 
Mały pacjent z trwogą oczekuje wyroku. 
Jakaż mila niespodzianka spotka go 
jednak, gdy odczyta na recepcie, ii, 
aby uzdrowić go ze zmęczenia, wystę
pującego przy nauce, zapisano mu naj
znakomitszy s preparatów dietety
cznych, a mianowicie v 

Preparat ten. zawierający wszystkie 
wartościowe substancje odżywcze mle
ka, jaj, słodu i kakao, jest rzeczywiście 
najradykalniejszym środkiem wzmac
niającym przy wyczerpaniu i osłabieniu, 

Srstejmjącem po chorobie. Stanowi on 
wnlei znakomitą odzywkę dla o r g a 

nizmów słabych i wątłych. 

W sprzedaży we wszystkich 
aptekach ł składach aptecznych, 

Dr. A. W A N D E R , T. A., B E R N 
(Szwajcar/a) 

Próbp no zadante wysyła gre> 
U» przedstawiciel ma PoUkąi 

LFAVRE. W A R S Z A W A 
Rymarska 16 

„MAGAZYN MEBLI" 

sączonych Stolarzy i lapk 
Spółdz. z opr odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 

Posiada na składze kompletne urządzenia mieszkań od naj
skromniejszych ' do uksusowych lako to: urzad/cme pokoi sy
pialny h stołowych g»b netów, salonów, kuchni meble klu
bowe b lirowe żyrandole ample obrazy i t. p. — ,ak rouneź 
orzyjmuje wszelkie zamówienia * zakresie wewnętizne; .̂Cj 
architektury. Z A R Z Ą D . 

iw 

3ejyma*" 

pigułki 
z marką 

znane od 1602 roku. 
Kcgulują żołądek, chroni*, od reumatyz
mu, cierpień W ą t r o b y , nadmlernei o t y ł o 
scl, artretyznm. mie rzeń krwi do gtowt 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą. kre\> 
i przy skłonnościach do obstrukcii są ła

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc 

Cena pud.ZI. 1,35 wv.-c.i-u apteki 
K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i , W a r s z a w a 

T r ę b a c k a 4.—Żądać w uptekach « 
sktadach z „ZAKONNIKF.M-

munni itru ° r-  m o d >  

m i m i e r s s v m mMm \\\MMM 
znane od 1602 roku. , , H I „ „ , , I . m i s n r a k . LUUWHl I ItLIl 

la 1. Druhera Zawadzlta 11 
poleca bogaty wyb6r wszelkiej Kosme
tyki krajowej i zagranicznej po ce

nach bardzo niskich. 

z długoletnią prak
tyką w orzedzaln'.] 

o b e z n a n y doxiad- i 
me z biuiowotcią i 
wszelkiemi czynno I 

| ciami w nodobnem 
przedsiębiorstwie' 

p o s z u k u j e 
I o d p o w i e d n i e g o 

s t a n o w i s k a , 
| Pierwszorzędne re

ferencje. Okriy 
»ub, „L. 100" w 

I adm. .Kepuoliki* 30 

N a w r o t 7 
. . Ulał. 2 

choroby «U<irne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-13 
i od 6-7. 

Dr. med. 

Uwaga: Puder Cotjego Zt. 2.75. 
-»e*es*e«eeeeeeeeeeee*eeee 

( L E C Z N I C A 

lekarzy specjalistów i gabinet denty. 
— (tyczny przy Oórnyra Rynku, — 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22-89 
przy przystanku traraw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobacłi wszyst
kich apecjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie oapy, analizy (mo
rzu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki f 
P o r a d a 8 z ł o t o . Wizyty na mieście 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

zjote, platynowe i ciosty. 
W niedziele I święta do godz 2 popoi 

KUPIĘ 
S T A W I S K I E 

lampy 
II Ś « 

cb ruro - Ginekolog 
przyjmuje 5—6 
ilMITuWItll lit. 30 

L 

P i e r w s z o r z ę d n y Krawiec Męski 

A. Rogoziński 
P I O T R K O W S K A 8 5 . 

Przyimuje zamówienia podług najnowszych laaonów 
p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h 

> < 

Lekarz-dentysta 

f. m i n i a 
przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowsklej 294 
codziennie od godz. 

2—7 wiec*. 

m o s k i e w s k i e g o k o n 
serwatnriura 

wmówiła lekcje 
iry forteoianowel 

Przyjmuje od 10 • 12 
i od 2 - 5 

Wschodnia 72, 
m. 19 

I n s t y t u t d e B e a u t e 
A N N A R Y D E L 

(B!f lMhii l 'Brt ł t t t t t t i i lui t t 
.Cedib' 'Patia CssfllsHaMatta 1 8 , m 8 
Choroby skory i wioeow. Ueowaate 
zmarszczek, broda wak. piegów i lany** 
efektów cery. Spacjelae nsasate twa 
n y i ciała o t as odUmtoraUc*, Usuwa 
nie włosów elektrolizę, f leWsoWapia. 
.Saiu* 4 | P r z y j m u j ą o d 1 0 - 8 OaU-
net zaopatrzony w najnowec* aparaty 
U l g i d l a p r a c u j ą c y c h . 

Lekari-flestyita 

! I) unu 

Oferty sub .Lr mpy 
w adm .Republiki 

PoKói 
umeblowany 

w eleganckim domu 
w centrum miasta 
przy inteligentnej 

rodzinie do wynaję 
cla od 1 paidzlernl 
ka r. b. Adres: Al 
Kościuszki 57, m 18 
(U piętro lewa ofi
cyna) Obejrzeć mor 
na od 11—2 po p 

Ceglelnlsna 26 
tel 51-77 

Masażysta 
i IIJZEI 
Z a w a d z k a 27 

powrócił. 

KROJU 

Ab.olwa.tka k 
sarwatorisua 

wznowiła 
lekcja gry 

Ii i l t i i iHfii 
Stankiewicza >* » 
B . 40, Zastać moż
na od i—a i «d 

4 - * * . X 

M o w o u e s a a a o 
a a r c ł a j a c H U l o w a z k i 

te i n a s ubiorów dsmsktek, 
VI K L A S datedanych I Weaa-

aaoaczył miodzie- aia i atas.trczai i ( a a 
siec s horaao a a - sasHattaioek) — ar-
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